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Od Komitetu Redakcyjnego

Przekazujemy w Panstwa rece kolejny — 19 (4/2012) — Zeszyt Wydziatu Zarzadzania
Politechniki Rzeszowskiej ,,Ekonomia i Nauki Humanistyczne”.

Artykuly zamieszczone w niniejszej publikacji sa poswigcone szeroko pojetym
problemom nauk ekonomicznych i humanistycznych. Stanowia one wynik zaréwno
studiow teoretycznych, jak i badan empirycznych. Poruszone zagadnienia sa znacznie
zroznicowane, co $wiadezy o interdyscyplinarnym charakterze Zeszytow. Mamy wielka
nadziejg, ze publikowane opracowania spotkaja si¢ z Panstwa zyczliwym
zainteresowaniem oraz stang sig inspiracja do dalszych badan i owocnych dyskusji.

W imieniu Komitetu Redakcyjnego Zeszytu ,,Ekonomia i Nauki Humanistyczne”
skladamy serdeczne podzigkowania Autorom za nadestanie wynikow swojej pracy
badawczej. Szczegdlna wdzigczno$¢ wyrazamy Recenzentom za warto$ciowe opinie,
ktore znacznie si¢ przyczynity do podniesienia waloréw naukowych publikacji.

Komitet Redakcyjny
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Marcin FIJOLEK®

REPUBLIKANSKA SYMBOLIKA W LOGOTYPIE
PARTII POLITYCZNEJ PRAWO I SPRAWIEDLIWOSC

Analizujac znak graficzny partii politycznej jaka jest Prawo i Sprawiedliwosé¢, nalezy
stwierdzi¢, ze wizerunek oraz wyrazana przez logotyp tre$¢ nie sa przypadkowe i posiadaja
znaczng warto$¢ symboliczng o charakterze republikanskim. Juz samo uzycie stow ,,prawo” i
sprawiedliwos$¢” wskazuja na wyrazne odniesienie do tej jednej z najwazniejszych polskich
tradycji politycznych. W mysleniu republikanskim chodzilo bowiem o praworzadne i
sprawiedliwe panstwo, dobrze rzadzone i dobrze urzadzone, posiadajace dobrych wtadcoéw oraz
dobre prawa i instytucje?. PiS wykorzystato réwniez w tworzeniu swojego logotypu symbolike
orta w koronie, ktory ma wyrazne konotacje patriotyczne oraz nawiazuje do idei panstwa i
wladzy oraz zwiazkdéw z dawna Rzeczpospolita. Rownie istotng kwestia co aspekty graficzne i
pojeciowe jest kolorystyka logotypu. Barwy zastosowane w znaku graficznym PiS stanowia
bardzo wyrazne odniesienie do republikanizmu zwiazanego z I Rzeczpospolita oraz tradycja
Konfederacji Barskiej.

Stowa kluczowe: republikanizm, Prawo 1 Sprawiedliwo$¢, logotyp, logo.

Logotypy partii politycznych za pomoca zastosowanej w nich symboliki nawiazuja do
okreslonej, wybranej przez dane ugrupowanie tradycji oraz stanowia odniesienie do mysli
politycznej. Znaki graficzne sa kolejnym po nazwie waznym elementem okre$lajacym
tozsamos¢ partii, a czesto rowniez jej cele i przyjety system aksjologiczny. Znak graficzny
mozna zatem w takim ujeciu potraktowa¢ jako konglomerat wartosci i idei, bowiem
wyraza oraz jednoczesnie wzmacnia przekaz polityczny danej partii w odniesieniu do
przestrzeni publicznej. Nalezy roéwniez mie¢ $wiadomos$¢ ogromnej roli obrazu w
polityce, ktory stat si¢ jednym z podstawowych narzedzi poznawania zycia spotecznego i
W znacznym stopniu umozliwia odbiorcy odczytywanie znaczen oraz symboli. Dlatego
partie polityczne wykorzystuja w komunikacji spotecznej sit¢ obrazu, konstruujac wlasne
znaki graficzne — logotypy, ktére umozliwiaja potencjalnemu wyborcy identyfikacje danej
partii.

Pojecie symbol uzywa si¢ na okreslenie umownego znaku, ktory przybiera zwykle
forme wizualng i jednocze$nie stanowi forme zastepcza wobec danego przedmiotu,
pojecia czy stanu rzeczy. Rola symbolu jest pobudzanie do refleksji i przemys$len w
odniesieniu do przedmiotu, ktory dany symbol oznacza®.

Logo Prawa i Sprawiedliwos$ci (PiS), ktore jest przedmiotem analizy autora, nalezy z
cata pewnoscia do jednych z najlepiej rozpoznawalnych marek politycznych w Polsce.
Premiera logotypu odbyta si¢ podczas konwencji konstytucyjnej PiS w 2005 roku®. W

! Mgr Marcin Fijotek, Wydziat Politologii, Uniwersytet Marii Curie-Sktodowskiej w Lublinie.

2 7. Stawrowski, O republice i postawie republikariskiej, cz. 1: Dziedzictwo Platona, ,,Rzeczy Wspélne” 2010/1,
s. 140.

% M. Borucki, Polskie symbole narodowe, Warszawa 2006, s. 3.

* PiS rozpoczyna przedwyborczq ofensywe, Www.pis.org.pl (dostep: 30 X 2012) (dalej: SI PiS).
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wielu wyborach sam znak PiS wystarczyt do odniesienia sukcesu wyborczego
poszczegodlnych kandydatow. Wysoki poziom rozpoznawalnosci logotypu partii $wiadczy
0 zaawansowanej instytucjonalizacji spotecznej ugrupowania, ktore wytworzyto wiasna
tozsamosé i funkcjonuje w $wiadomosci wyborcow”.

LENCAR AT T Prawo i Sprawiedliwos¢
Rys. 1. Rozne wersje znaku graficznego partii politycznej Prawo i Sprawiedliwo$¢,
Logotyp, www.pis.org.pl (dostgp: 3 X1 2012)

Analizujac znak graficzny partii politycznej, takiej jak Prawo i Sprawiedliwos$¢, nalezy
stwierdzi¢, ze wizerunek oraz wyrazana przez logotyp tre$¢ nie sa przypadkowe i maja
znaczna warto$¢ symboliczna. Tresci zawarte w logotypie PiS maja bowiem bardzo
wyrazny charakter republikanski. Odnosza si¢ zatem do jednej z najstarszych tradycji
politycznych Polski — republikanizmu, ktérego nie mozna utozsamiaé wyltacznie z
okreslong forma ustrojowa. Przeciwnie, jak stusznie zauwazyla Elzbieta Cizewska:
»substancjalna strona tego ustroju jest wazniejsza niz jego formalne prawa, ktore maja by¢
tylko instytucjonalnym wyrazem wartosci i zasad kultywowanych w panstwie”®. Res
publica, rozumiana w kategoriach dobra wspdlnego jest celem, do ktorego dazy rzad
wykonujacy wladzg. Z pojecia republikanizm wynikaly zasady, ktore stanowily jego tresc,
takie jak prymat dobra wspolnego’, zasada poszanowania prawa jako fundamentu
wolnosci i ochrony przed samowola, zasada samorzadnos$ci i pomocniczo$ci, rozumienie
narodu jako wspélnoty politycznej®.

Odwotywanie si¢ Prawa i Sprawiedliwo$ci do mysli republikanskiej mozna uzasadniaé
glebokim zakorzenieniem owej tradycji politycznej w polskiej historii i kulturze.
Republikanizm bowiem przez dtugi czas stanowit podstawowa doktryng rzadzenia
panstwem 1 w znacznym stopniu uksztaltowal sposéb mysSlenia o polityce i
spoteczenstwie. W tej polskiej tradycji republikanskiej PiS dostrzegato ogromny potencjat
intelektualny i mobilizacyjny, ktory moglby zosta¢ wykorzystany na rzecz naprawy
panstwa i rozwoju kraju.

Prawo i Sprawiedliwo$¢, konstruujac whasna wizje dobrego tadu przybierajacego w
wielu wymiarach charakter republikanski, czerpato z réznych nurtéw i szukato inspiracji
w wielu tradycjach. Szczegoélnie mocna wigz PiS wykazywato w stosunku do polskiej

% Proces instytucjonalizacji partii politycznych nie odbywa sie wytacznie na ptaszczyznie prawnej, ale rowniez
spolecznej, co wiaz si¢ migdzy innymi z utrwalaniem si¢ wizerunku danego ugrupowania w $wiadomosci
spotecznej. W. Kostka, Instytucjonalizacja partii politycznych w spolecznosciach miejskich, Torun 2008, s. 18—
20.

® E. Cizewska, Republikariska korekta liberalizmu, ,,Res Publica” 192/2 (2008), s. 49.

" P. Spiewak, W strone wspdlnego dobra, Warszawa 1998, s. 177.

8 Z. Krasnodebski, Republikanizm po komunizmie — utopia czy alternatywa, [w:] Wladza w polskiej tradycji
politycznej. Idee i praktyka, red. J. Kloczkowski, Krakow 2010, s. 203-205; M. Krol, Politycznosé¢ i
republikanizm, ,,Res Publica” 192/2 (2008), s. 29.
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tradycji republikanskiej zwiazanej z okresem istnienia Rzeczpospolitej Obojga Narodow.
Wowczas pojecia Rzeczpospolitej uzywano do okrelenia panstwa rozumianego jako
obywatelska wspdlnota, ktéra wzmacniana jest wigzami tradycji, prawami oraz
obowigzkami.

Tworzac idee nowego republikanizmu, PiS przejeto istotne tresci z tradycji 1
Rzeczpospolitej i wykorzystato je we whasnej mysli politycznej. Do gtéwnych elementow
staropolskiego republikanizmu nalezy zaliczy¢ przede wszystkim postrzeganie panstwa
jako rzeczy wspoélnej, zabieganie o dobro wspdlne, dbanie o podmiotowos¢ i rownosé
obywateli wobec prawa, tradycjonalizm religijny, odpowiedzialno$¢ i zaangazowanie
spoteczne w sprawy panstwa.

Waznym elementem, ktéry nalezy uwzgledni¢ podczas badania znaku graficznego
Prawa i Sprawiedliwo$ci, jest wystgpowanie w strukturze logotypu akronimu nazwy
ugrupowania. Tworcy logo partii chcieli zapewne podkreslic znaczenie nazwy partii
stanowiacej swoisty konglomerat wyznawanych przez PiS wartosci i celow. W
wyjasnieniu terminéw ,,prawo” i ,sprawiedliwos¢” skladajacych si¢ na nazweg partii
szczegblnie pomocne okazato si¢ ustalenie okolicznosci, w ktérych owo ugrupowanie
powstato. Sytuacja polityczna, ktora panowata w 2001 roku, stanowita podatny grunt dla
haset wzywajacych do poszanowania zasad panstwa prawa, zwlaszcza w odniesieniu do
przestrzeni publicznej i gospodarczej. Prekursorem i jednoczesnie realizatorem takich
haset byt 6wczesny minister sprawiedliwosci Lech Kaczynski, ktory zdobyt ogromna
popularno$¢ jako zwolennik surowego karania sprawcow przestepstw. Doprowadzit do
dymisji opieszatych prokuratorow, ktorzy nie wystgpowali do sadow o tymczasowy areszt
dla groznych przestgpcow, dazyt takze do wyeliminowania z wymiaru sprawiedliwosci
sedziow podejrzanych o korupcje oraz inne zachowania naruszajace godno$é zawodu®.
Lech Kaczynski doprowadzit rowniez szeroko zakrojone dziatania na rzecz likwidacji
uktadéw i1 powiazan pomigdzy ludzmi ze $wiata polityki i biznesu oraz zorganizowanej
przestepczosci ™.

Dzigki osobistemu nadzorowaniu najbardziej gtosnych spraw opinia publiczna
postrzegata Lecha Kaczynskiego jako ,jedynego sprawiedliwego” czy ,,samotnego
szeryfa”, ktory walczy ze S$wiatem przestgpczym i korupcja. Konsekwencja dziatan
Kaczynskiego byt ciagty wzrost poparcia dla niego, co stato si¢ waznym impulsem do
powstania partii''. Wizerunek ,szeryfa” zostat dodatkowo wzmocniony dzieki
zastosowaniu charakterystycznej ,,szeryfowej czcionki” wyrazajacej spokdj, statycznos$¢ i
rownowage™.

Prawo i Sprawiedliwo$¢ swoja nazwa, a takze zastosowaniem akronimu w logotypie
wyraznie okreslato wymiar aksjologiczny swojej mysli politycznej. Wskazanie na prawo i
sprawiedliwos$¢ jako wartosci wiodace mozna potraktowaé jako odniesienie si¢ do tradycji
republikanskiej, w ktorej owe dwa elementy zajmuja wazne miejsce. Dla politykow PiS
republikanizm byt tym kierunkiem politycznego myslenia, ktorego podstawa byto prawo i
podporzadkowanie wiadzy prawu™. Marek Cichocki zwrocil uwage, ze staropolska

® K. Kowalczyk, Prawo i Sprawiedliwosé — , rewolucyjni konserwatysci”, [w:] Partie i ugrupowania
parlamentarne 11l RP, red. K. Kowalczyk, J. Sielski, Torun 2006, s. 192.

0 Ibidem, s. 193.

W 2001 roku pozytywny stosunek do Lecha Kaczynskiego deklarowalo az 77% badanych, co dawato mu
drugie miejsce po Aleksandrze Kwasniewskim. Ibidem.

12 J. Pacuta, Jezykowe i pozajezykowe komponenty marki politycznej, ,Media i Spoteczenstwo” 2011/1, s. 148.

B Tradycja parstwa prawa, www.prezydent.pl, 25 12007 (dostep: 12 VI2011).



12 M. Fijotek

tradycj¢ republikanska cechowalo specyficzne podejscie do kwestii prawa, ktore
korelowato bardziej z kultura prawna Brytyjczykéw niz z jego rozumieniem w stylu
kontynentalnym. Podejscie do prawa w I Rzeczpospolitej polegato zatem na przekonaniu,
ze normy prawne wyplywaja z konkretnych ludzkich dziatan, a zachowania spoteczne
traktowano jako pochodna nieustanowionych zasad prawnych®. W mysleniu
republikanskim chodzito wigc o praworzadne i sprawiedliwe panstwo, dobrze rzadzone i
dobrze urzadzone, majace dobrych wadcow oraz dobre prawa i instytucje™.

Dominujacym elementem logotypu PiS jest zarys glowy orta w koronie. Oprocz
oczywistego odwotania do patriotyzmu zastosowany znak graficzny wyraza w swym
znaczeniu solidny zestaw warto$ci moralnych, z ktéorymi chciataby utozsamiac sig partia
kierowana przez Jarostawa Kaczynskiego — orzet symbolizuje wiarg, zwycigstwo,
patriotyzm, cnot¢, majestat oraz troskg o rodzing. Korona oznacza natomiast godnosc,
ambicje, honor i sukces™. Orzel bialy bedacy wizerunkiem wszechobecnym w zyciu
publicznym utrwalit si¢ jako nieodzowny symbol Rzeczypospolitej i znak narodu
polskiego'. Mozna zatem stwierdzi¢, ze che¢ nawiazania do polskiej symboliki
panstwowej byla jednym z gléwnych czynnikéw warunkujacych zastosowanie wizerunku
orta w logotypie PiS.

Zastosowanie w znaku graficznym symbolu orta w koronie oznaczato rowniez wybor
konkretnej tradycji politycznej zwiazanej z II Rzeczpospolita i mysla pitsudczykowska
oraz jednoznacznym zerwaniem ze spuscizna PRL, kiedy to 6wczesne wladze usungly
znad glowy orta symbol korony.

Abstrahujac jednak od oczywistych skojarzen zwiazanych z wizerunkiem orta, warto
przyjrze¢ si¢ jego symbolice i znaczeniu, ktore rOwniez ma istotne znaczenie w analizie
logotypu PiS.

Geneza orta jako symbolu sigga trzech tysigey lat p.n.e. Bogata symbolika, ktora byta
z nim zwiazana, uksztaltowata si¢ jeszcze w okresie przedheraldycznym i zadecydowata o
jego atrakcyjnosci jako symbolu uzywanego w odniesieniu do wtadzy. Kontekst, w jakim
orzet byl prezentowany w historii, pozwala wymieni¢ te wartosci, ktore 6w symbol
oznaczal. Bardzo czgsto sylwetka orta funkcjonowata jako znamig sity, odwagi i
sprawiedliwosci®.

Wizerunek orta od tysigcy lat byt symbolem szczegdlnym, majacym ponadprzecigtne
przymioty. W starozytnym Rzymie orzel byt kojarzony ze zwycigstwem™. Ponadto by}
rowniez symbolem heroizmu, mgstwa, niezalezno$ci i wolnoéci®®. W kulturze
chrzescijanskiej symbolu orta mozna bylo uzy¢ dopiero wowczas, gdy jego poganska
interpretacja utracita swoja aktualno$¢ — idea triumfu i zwycigstwa nadal byta jednym z
jego gtownych atrybutow, jednak odnoszonych teraz do postaci Chrystusa?.

1 Strona internetowa czasopisma ,,Res Publica”, www.publica.pl, M.A. Cichocki, Powrét Republikanizmu, 12
VIII 2006 (dostgp: 2 VI 2012).

15 7. Stawrowski, op. cit., s. 140.

161, Zylinska, Barwy i symbole w polityce, ,Marketing Polityczny” 2006/2, s. 17.

'S, K. Kuczyhski, Tresci i funkcje orta biatego, [W:] Orzet bialy — 700 lat herbu paristwa polskiego, red. S. K.
Kuczynski, Warszawa 1995, s. 38.

8 A. Jaworska, Orzel Bialy herb panstwa polskiego, Warszawa 2003, s. 24, 28.

% Duza rolg w nadaniu orfowi symbolu zwycigstwa odegraly legiony rzymskie, ktore uzywaty jako signum
znaku srebrnego orta z rozpostartymi skrzydtami osadzonego na drzewcu. S. Kobielus, Bestiarium
Chrzescijanskie, Warszawa 2002, s. 233.

2 |bidem.

2D, F. Osh, Swiat symboliki chrzescijanskiej, Warszawa 1990, s. 242.
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Wizerunek tego szczegblnego ptaka czgsto zdobit rzymskie budowle i byt zestawiany
razem z postacia wladcy. Orzel stawal si¢ zatem symbolem panstwa i wladzy, co w
odniesieniu do Prawa i Sprawiedliwosci ma szczegodlne znaczenie. Mysl polityczna tej
partii jest bowiem ukierunkowana na panstwo, jako jedna z najwazniejszych wartosci.
Prawo i Sprawiedliwos¢ idee panstwa postrzegalo w kategoriach Rzeczpospolitej.
Panstwo w rozumieniu PiS jest zatem emanacja narodowej wspolnoty i rzecza wspolng —
republika. Jarostaw Kaczynski przypisal panstwu glgboki wymiar moralny, co w
konsekwencji oznaczato, ze jest nie tylko organizacja, zespotem przepisdw, procedur i
ludzi, ale i stanowi emanacje dobra wspolnego®. Taki sposob definiowania panstwa jest
tozsamy z tradycja rzymskiej republiki, ktorej jednym z symboli byt wtasnie wizerunek
orfa.

Za rownie symboliczny jak posta¢ orla nalezy uzna¢ wizerunek korony, ktory
zwiencza calo$¢ logotypu. W polskiej tradycji obowiazywaly dwa rodzaje koron: korona
otwarta (corona aperta) oraz korona zamknigta (corona clausa). Kazdy z klejnotow ma
oczywiscie swoja symbolike, ktora nalezy uwzglednié, analizujac znak graficzny PiS.
Tworcy logotypu PiS zastosowali pierwszy z wymienionych rodzajow korony (corona
aperta). Jest to korona typowa dla wladcow piastowskich, ktéra swoim ksztattem
przypomina gotycka korong Kazimierza Wielkiego, zbudowang z fleuronéw w ksztalcie
heraldycznych kwiatow lilii, majacych dodatkowo starotestamentowe uzasadnienie.
Uwazano je bowiem za symbol wladzy krolewskiej, sprawiedliwosci i Zycia wiecznego®.
Corona aperta jako klejnot monarchii obowiazywata z wyjatkami przez caty okres
panowania dynastii Piastow, Jagiellonow az do XVIII w., a wiec do czasdéw
,stanistawowskich” utozsamianych z upadkiem Rzeczypospolitej”. By¢ moze cheé
nawiazania do najlepszych czasow panstwa polskiego byta podstawowa determinanta,
ktora sprawita, ze partia wlasnie taki rodzaj korony uzyta w swoim logotypie.

Otwarty charakter korony jest przeciwstawiany tak zwanej koronie zamknigtej
zwienczonej krzyzem (corona clausa), ktorej przypisuje si¢ charakter ideowy i
symboliczny o duzym znaczeniu politycznym. Zamknigty ksztatt korony ma bowiem
symbolizowaé pelna suwerenno$é i brak zwierzchnosci®®. Ten typ korony mial oznaczaé
roéwniez $wigto$¢ 1 panowanie nad §wiatem, dlatego takiej wlasnie korony uzywali cesarze
rzymscy narodu niemieckiego, w petni $wiadomi symboliki owego klejnotu®.

Uzasadniajac wybor przez Prawo i Sprawiedliwo$¢ korony otwartej w znaku
graficznym, mozna wskaza¢ na kilka elementow. Po pierwsze, zastosowanie w logotypie
symbolu orta w koronie otwartej oznaczatlo wybor konkretnej tradycji politycznej,
zwigzanej z Il Rzeczpospolita i mysla pitsudczykowska. To wiasnie polska wiadza
zwiazana z obozem Jozefa Pitsudskiego rozporzadzeniem Prezydenta Rzeczypospolitej 13
grudnia 1927 roku zmienita herb Rzeczypospolitej z orta w koronie zamknig¢tej na nowy

2 Jarostaw Kaczynski dla Salon24, cz. 1: Czas porozumienia, www.salon24.pl (dostep: 15 II 2011). Jarostaw
Kaczynski stwierdzat rowniez, ze panstwo wprawdzie jest aparatem i organizacja, ale jest jednocze$nie ,,jakoscia
moralna, zjawiskiem ze sfery mozna powiedzie¢ moralno-historycznej”. J. Kaczynski, O naprawie
Rzeczypospolitej, www.batory.org.pl, s. 4 (dostgp: 20 12011).

2 A, Jaworska, op. cit., s. 192; Lilia jest rowniez symbolem Maryjnej czystoéci, a takze jej krolewskosci. Zatem
lilia to kwiat boski i krolewski. M. Rozek, Polskie Insygnia Koronacyjne. Symbole wladzy krolewskiej, Krakow
2011, s. 105.

2. Stronski, Bialy orzel w koronie z krzyzem, Londyn 1954, s. 4.

% M. Rozek, op. cit., 5. 105-106.

% |bidem, s. 106.
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wizerunek znacznie bardziej monumentalnego i dostojniejszego orta w koronie otwarte;j?’.
Motywacja twoércow logo moglo by¢ zatem podkreslenie ciaglosci panstwa z II
Rzeczpospolita.

Po drugie, orzet z otwarta odmianag korony jednoznacznie nawiazuje do godia
polskiego, ktore jest obecnie stosowane. Utozsamianie si¢ Prawa i Sprawiedliwos$ci z
wizerunkiem orta w koronie mozna réwniez potraktowac jako odrzucenie spuscizny PRL,
gdy wizerunek orta wystgpowat bez korony.

Kolejnym czynnikiem, ktory mogt wptyna¢ na decyzje o typie korony w znaku
graficznym PiS, byto podkreslenie otwartego charakteru partii i braku bezposredniej
zalezno$ci od kosSciota. Potwierdzeniem tej konstatacji moze by¢ wypowiedz prezesa PiS
Jarostawa Kaczynskiego, ktory stwierdzit, ze jego celem jest budowanie ugrupowania
taczacego rdzne nurty prawicowe potaczone wspélna idea konserwatyzmu?®.

Motyw korony mozna réwniez postrzega¢ w perspektywie dlugookresowej jako
symbol panstwa rozumianego catosciowo i integralnie. Bardzo widoczne jest zatem
nawigzanie do pojecia Korony Krolestwa Polskiego (Corona Regni Poloniae)
oznaczajacego odrgbnos$¢ panstwa od osoby monarchy. Panstwa bowiem nie postrzegano
jako wiasnosci rodu panujacego, lecz traktowano jako publicznoprawna catos¢, ktora jest
suwerenna i niepodzielna. Prawu, ktore obowiazywalo w panstwie, podlegato tak samo
spoleczenstwo jak krol?®. W mysli politycznej PiS bardzo mocno podkresla sie rolg i
znaczenie panstwa, postrzeganego jako dobro wspdlne i niepodzielng catos¢, ktore nie
nalezy wylacznie do narodowej wspodlnoty.

Kolor i barwa, ktore sa najszybciej kojarzonymi elementami wsrod wszystkich czgsei
wizualizacji, w wypadku logotypu PiS rowniez odgrywaja niebagatelna rolg. Barwy, ktore
PiS wykorzystatlo do konstrukcji wilasnego logotypu, zawieraja duzy tadunek
ideologiczny. Czerwony i granatowy naleza bowiem do barw, ktore w polskiej kulturze
politycznej utozsamia si¢ z mysla republikanska. Analiza mysli politycznej PiS pozwala
stwierdzi¢, ze nawiazanie do tej jednej z najwazniejszych polskich tradycji politycznych
jest w PiS bardzo wyrazne. Warto zatem wyjasni¢, dlaczego wybrano wlasnie czerwien i
granat jako kolory utozsamiane z mys$la republikanska. W literaturze trudno znalezé
jednoznaczna odpowiedZ na to pytanie, jednak badajac kulture i tradycje polityczna
Polski, mozna wskaza¢ kilka elementow, ktore pomoga wyjasnic ta kwestie.

Starajac sie uzasadni¢ zabarwienie logotypu PiS na kolor czerwony i granatowy,
nalezy si¢ odnie$¢ do odleglej historii dziejow panstwa polskiego, w ktorej od wiekow
szkartat, czyli odcien czerwieni, byt jedna z najwazniejszych barw. Byt to kolor, ktory
najwczesniej pojawial si¢ na tarczach herbowych, dotyczy to zwlaszcza herbu
panstwowego™ . Karmazyn, a wigc barwa, ktora uzyto w logotypie PiS, byt uwazany za
szczegblny, szlachetniejszy odcien czerwieni i dlatego stat si¢ uprzywilejowanym
kolorem szlachty polskiej, ktora z upodobaniem nosita zupany w kolorze karmazynowym.
Dowodem na wyjatkowos$é tej barwy jest jej obywatelski kontekst wynikajacy z
przynalezno$ci stanowej. Mozliwo$¢é noszenia karmazynu byla bowiem przywilejem
wynikajacym z zastug dla Rzeczpospolitej. Znaczenie tej barwy mozna wigc przenie$¢ na

'S, K. Kuczynhski, Tresci i funkcje orta bialego [W:] Orzel bialy..., s. 51.

% ). Sanecka-Tyczyfska, Paristwo obywatelskie i wspélnota polityczna. Studium o mysli politycznej Prawa i
Sprawiedliwosci, Lublin 2011, s. 24-25.

28, Grodzki, Z dziejow staropolskiej kultury prawnej, Krakow 2004, s. 103.

% 7. Gloger, Ksiega Rzeczy Polskich, Lwow 1896, s. 27.
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sposob rozumienia pojecia narodu, do ktorego przynalezno$¢ wynikata nie tylko z
urodzenia, ale przede wszystkim z pracy i po$wiccenia na rzecz dobra Rzeczpospolitej™'.

Znacznie trudniej znalez¢ w historii Polski uzasadnienie uzycia koloru granatowego.
Mozna jednak tego dokonaé, szukajac analogii w historii i tradycji politycznej Polski.
Ciemny odcien niebieskiego, czyli szafirowy, byt kolorem czgsto spotykanym w strojach
szlacheckich.  Stanowit, opréocz czerwonego i karmazynowego, jeden z
najpowszechniejszych koloréw zupandéw oraz kontuszy®’. Kolor granatowy byt rowniez,
oprocz karmazynowego i bialego, uzywany przez konfederatow barskich. To moze by¢
najtrafniejsza odpowiedz na pytanie, dlaczego PiS uzylo w swoim logotypie wiaénie takie,
a nie inne barwy. Dla Prezesa PiS Jarostawa Kaczynskiego konfederacja barska byta
poczatkiem ksztattowania si¢ idei Polski niepodlegtej, ktorej kontynuacja byly tradycje
Armii Krajowej i ,.Solidarnosci”®®. Granatowy i karmazynowy sa zatem barwami
szczegblnymi, majacymi ogromna warto$¢ symboliczna. Odwotuja si¢ bowiem do tradycji
niepodlegtosciowej, ktora stanowi fundament ideowy PiS. Wedlug Andrzeja Nowaka
poczatkiem owej tradycji jest wlasnie rok 1768, kiedy doszto do zawigzania konfederacji
barskiej. Nastapilo wowczas wyksztalcenie si¢ idei niepodlegto$ci polegajacej na
zalezno$ci pomigdzy wolno$cia wspolnoty narodowej a wolnoscia indywidualna kazdego
obywatela Rzeczypospolitej. Utrata niepodleglosci panstwa nieuchronnie pociagata za
soba pozbawianie wolnosci osobistych poszczegodlnych cztonkow spolteczenstwa®. Z idea
wolno$ci i niepodleglosci Rzeczypospolitej wigzano konieczno$¢ zapewnienia
réznorodnie pojmowanego bezpieczenstwa, obejmujacego bezposrednio bezpieczenstwo
panstwa, spoteczenstwa oraz poszczegdlnych obywateli. Lech Kaczynski podkreslat, ze
kwestia zapewnienia wielowymiarowego bezpieczenstwa panstwa jest podstawowa
funkcja nowoczesnego, a wige silnego i sprawnego panstwa®.

Do prawidtowego odczytania symboliki logotypu PiS wazne jest rOwniez Spojrzenie
na konfederacje barska jako na wydarzenie stanowiace odnowienie XVI- i XVII-
wiecznego republikanizmu®. Jest to niezwykle wazne, badanie mysli politycznej PiS
bowiem wskazalo, ze partia za gtowny cel swojej dziatalno$ci uznata przywrdcenie wielu
warto$ci, ktore mozna uznaé za przejaw recepcji republikanskich wzorcow. Prawo i
Sprawiedliwo$¢ dazyto do odbudowania znaczenia i spdjnosci wspdlnoty w wielu jej
wymiarach, odnowienia pojecia Rzeczpospolita postrzeganego jako dobro wspdlne, o
ktére powinni dbaé i zabiega¢ wszyscy obywatele. RoOwnie waznym elementem mysli
politycznej PiS bylo przywrdcenie podmiotowosci Rzeczpospolitej - zaréwno na
plaszczyznie wewngtrznej, jak i zewngtrzne;.

Prawo i Sprawiedliwo$¢ w wyniku zastosowania wybranych barw w swoim znaku
graficznym dokonato ich zawtaszczenia w polskiej przestrzeni publicznej. W przekonaniu
autora to wiasnie PiS wykorzystujac kolory, ktére w przesztosci kojarzyly si¢ z mysla

31 |bidem, s. 28.

% W 1776 roku sejm zatwierdzit tak zwane mundury obywatelskie. Byly to zupany i kontusze w kolorach
ustalonych dla poszczegdlnych wojewodztw. W wigkszosci wojewodztw jako podstawowa barweg kontuszy
wybrano rézne odcienie czerwieni, taczone z granatem i biela. Ibidem, s. 28-30.

3 J. Dytkowski, Urzeczywistnial prawdziwg suwerennos$é¢ parstwa polskiego, www.pis.org.pl, (dostep: 5 VI
2012).

* A. Nowak, Wolnos¢ stale trzeba zdobywaé, www.blogpress.pl (dostep: 11 VI 2012).

% Konwencja konstytucyjna Prawa i Sprawiedliwosci. Wystqpienie prezesa PiS Jarostawa Kaczyrnskiego,
www.pis.org.pl, s. 18 (dostgp: 3 112011).

% T. Merta, Konfederacja Barska — odnowienie polskiego republikanizmu, [w:] idem, Nieodzownos¢
konserwatyzmu. Pisma wybrane, oprac. T. Stefanek, Warszawa 2011, s. 219.
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republikanska I Rzeczpospolitej, nadalo im odpowiednie znaczenie symboliczne i
dokonato recepcji tradycji republikanskiej w Polsce. Mozna zatem stwierdzi¢, ze PiS przy
uzyciu swojego logo i zawartej w nim symbolice wprowadzito nowy sposéb kategoryzacji
podmiotéw politycznych w przestrzeni publicznej. Przykladem jest chociazby Fundacja
Republikanska, ktora rowniez przyjeta barwy tozsame z zastosowanymi w logo PiS.
Logotyp PiS stanowi zatem spojny konglomerat idei i wartosci, ktorych symbolika i
tres¢ nawiazuja do polskiej tradycji republikanskiej. Partia, ktora w swojej warstwie
programowej i ideologicznej wyraznie odnosi si¢ do tej jednej z najwazniejszych tradycji
politycznych, podkresla swoje przywiazanie do niej rowniez logotypem, ktory pozwala jej
jednoczesnie wskazaé jej aspiracje, tradycjg, do ktérej nawiazuje, osobowos¢ polityczna i
system wartosci, ktory ma zdecydowanie charakter konserwatywny i republikanski.
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REPUBLICAN SYMBOLISM OF THE LOGOTYPE OF THE POLITICAL PARTY LAW
AND JUSTICE

While analyzing the logo of a political party that is the Law and Justice, the Court finds that the
image expressed by the logo and content are not random and have a high symbolic value of a
Republican. The use of the words “law” and “justice” indicates a clear reference to the one of the
most important Polish political traditions. The Republican thinking was because of the rule of law
and fair, well-governed and well-decorated state, with good rulers and good laws and institutions.
PiS also used in the creation of its logo the symbolism of the eagle in the crown, which has a distinct
patriotic connotations and refers to the idea of the state and the power and the relationship with the
former Republic. Equally important to what aspects of the graphic and conceptual logo are the
colors. The colors used in a figurative mark of PiS in a very clear way refer to republicanism
associated with the Commonwealth and the tradition and the Confederation of Bar.

Keywords: republicanism, Law and Justice, logotype, logo.
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HHPUPOJA YEJOBEKA B KOHTEKCTE ®EHOMEHA
BECCO3HATEJIBHOI'O

B craThe paccMarpuBaeTCs B3aMMOCBSI3b IPHPOJBI YENOBEKAa C OECCO3HATENBHBIM, POJb
0eCcCO3HATENBHOrO B CTPYKTYpE COJCpXKaHMsI MOHATHS ,,Ipupoja dvenoBeka”. OOGOCHOBBIBACTCS
BBIBOJI, YTO JUISl aHajn3a MPUPOJBI YEJIOBEKa HEOOXOIMMO YYUTHIBATH KaK OMOJIOTHYECKUE, TaK H
COIIMAJIBHBIC JJIEMEHTHI €TI0 CYIHOCTH.

KitoueBble ci10Ba: Gecco3HaTENIbHOE, CO3HAHKE, CTEPEOTHII, YCTAHOBKH, IIPHPO/IA YEIOBEKA.

Bompoc o ToM, 4T0 Takoe MpUpoAa YeIoBeKa U MPABOMEPHO JIM YIOTPEOIISATh JaHHOE
MOHATHE OBUI TUCKYCCHOHHBIM B IPOIUIOM, JMCKYCCHOHHBIM OH OCTaéTcs M B Halle
BpeMs, XOTsS TOMBITKH OTBETa Ha HEro IpeANpHHUMAINCh emé B apeBHeM Kutae u
Wupun. OyHnameHTanbHy0 paboTy aaHHoil nmpobiieme mocBatun /1. FOm. CymectByer
TOYKa 3pEHHs O TOM, YTO HHUKAaKOM NpHpOJbI 4eJOBeKa He cymiecTByeT. [laHHyio
cUTyaluto oTpa3ui amepukaHckuil yuénpiil C. Ilunkep. OH, B yaCTHOCTH, oT™MedaeT: «B
TedueHue Oompmeil yactTn XX Beka B MHTCIUICKTYalbHON JKM3HU 3amajga ObUIO IMHPOKO
pacnpoCTpaHEHHBIM OTPHULAHUE IPUPOABI YEIOBEKA, O UYEM CBUAETENBCTBYIOT TAKHE
MPE/ICTAaBUTEIbHBIC LIUTATHI: «y YEJOBEKa HET MpHpoabl» - ¢unocod Oprera-u—Iaccer;
«y 4YelmoBeKa HET HMHCTHHKTOB»- AHTPOMNONOT M MOMYJSAPHBIA MHTEIUIEKTyal OILUIN
MoHTer0; «MO3T YeJOBeKa CIOCOOEH obecnednBaTh JFOObIe ()OPMBI MOBEACHUS, U HE
MpepacmoiokeH HA K OJIHON U3 HUX» - OHOJIOT - 3BOMOIIMOHUCT [lxeit [oymmy.

CrnenyeT OTMETHTh, YTO IpoOjieMa NPHUPOIBl UENOBEKa SBISIETCS KOMIUICKCHOMH,
TpeOyrome  HMCCIIEIOBAaHHI €O CTOPOHBI  (HIIOCO(POB, IMCHXOJOrOB, OHOJIOTOB,
AHTPOIIOJIOTOB U MPEeCTaBUTEIEeH APYTUX HAYK.

OpHako, kak oTMedaeT poccuiickuii akagemuk K.JI. Kucenés, cymectByer pa3pbiB
MEXJy TYMAHUTapHBIMU U €CTECTBEHHBIMH HayKaMH B NO3HAHUM YEJIOBEKAa, YTO HE AAET
BO3MO>KHOCTH ITyOOKO M BCECTOPOHHE HCCIIE0BATh NPUPOTY YEJIOBEKA.

Korma Ilukepa cnpocwiin, 4To OH NMOHMMAaeT IOJA NPHUPOJIOH denoBeka, ITuHkep
OTBeTWI: «/[la, 3TO BIOJIHE 3aKOHHBIN Bompoc. S oxapakTepu3oBai Obl IPUPOLY YETIOBEKa
KaK COBOKYMHOCTb AMOIIMI, MOTHBOB U KOTHUTHUBHBIX CIIOCOOHOCTEH, KOTOPBIE SIBISIOTCS
o0IMMH IS BCEX MHIMBHIOB C HOPMAJILHON HEPBHOM CHCTEMOH; MPH 3TOM BapHalMn
MEXIy WHAMBHIAMH B OTHOIIEHHH O3THUX CBOICTB HOCAT KOJMYECTBEHHBIH, a He
KaueCTBEHHBII XapaKTepy.

C Touxu 3peHus DyKkysaMbl, IPUPOJA YEIOBEKA — 3TO CyMMa MOBEACHUS U THITUYHBIX
BUJIOB XapaKTEPUCTUK, O0YCIOBICHHBIX T€HETHYECKUMH, a HE CPEAOBBIMH (DaKTOpaMu U
9TO COBpPEMEHHas OWOJIOTHS, B KOHEYHOM cuére, Ma€T HEKOTOpOe 3HAYNMOE
OSMIIMUPUUYECKOE COJAEPKAaHHE IOHSATHIO YeJOBEYECKON MpHupoasl. MOXXHO NPHUBOIUTH

Prof. dr hab. Gnatenko Piotr Ivanovich, Katedra Filozofii Uniwersytetu Narodowego w Dniepropietrowsku,
Ukraina.
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OTIpeZIeTIeHIE PUPO/IBI YEIOBEKA APYTUX aBTOPOB, OJHAKO OONBIINHCTBO UX ONPEACIAIOT
MIPUPOAY YeIOBEKa JIUIIE Yepe3 OHoiorndeckue e€ cBoicTBa.

[ OOBEeKTHBHOIO aHaJiW3a MPUPOJBI YEIOBEKAa HEOOXOAWMO YUYUTHIBATH Kak
Omostornieckre, Tak U CoIMaIbHbIe (PaKTOPBI, KOTOPBIC (POPMHPYIOT €TO MPHUPOLY.

Mup uenoBe4eCKUX COOOIIECTB KaUeCTBEHHO OTIMYAETCS OT MUpA JKUBOTHBIX, B TO
)K€ BpeMsI BHYTPH 4YEJOBEUECKHX COOOIIECTB, COCTOSIIMX M3 MHOXKECTBA HWHAWBHUJIOB,
NpUpoJa KaKAOro M3 HHUX OTJIMYAETCS MEXAY CO00M M 3TO oTianuue 00yClaBIHBAcT,
JIETEPMUHUPYET MOBEICHUE UYelIOBeKa. 3HAUMUTENIbHYI0O POJb B MOBEJCHUU JHUYHOCTH U
OoJibIIMX TPy Jitofied urpaer GeHoMeH Oecco3HaTeNbHOTo. MIMEHHO MaHHbIA (eHOMEH
yOenTEIbHO TOKa3bIBAET B3aMMOCBSI3b OMOJIOTMYECKOTO M COLMAIbHOTO B CTPYKTYpE
JMIHOCTH.

[Touemy pons Gecco3HATETBHOTO B c(hepe MEKITMIHOCTHBIX OTHOIICHUI BO3pacTaeT?

Wnn, Bo3MOXHO, OHa Bcerda Obuta 3HauMTeNbHOH? HrHOpHpyst Gecco3HaTenbHOE B
KU3HEACATECIHHOCTH OTACIBHOTO YeJIOBEKa, Hallle OOIIEeCTBOBEICHUE HEIOOIECHIIIO POJIH
6ecco3HaTeNbHOTO 1 B c(epe CONNaIbHBIX MPOIECCOB.

B koHLenTyanbHOM IUIaHE HET €AMHON TOYKU 3PEHUs Ha MPUPOJY OECCO3HATENBHOTO.
B HayuHOI1 IuTEpaType 10 JaHHOMY BOIIPOCY BBICKA3BIBAKOTCS TAKUE TPU TOUKU 3PCHHUS:

1. beccoznamenvhoe — 3mo aHmume3uc CO3HaHUs.

2. Beccosnamenvroe — 2mo CO80KYNHOCHIbL NPOYECCOs, NPOMEKAIOWUX 8He CO3HANUS,
6He npeoenog e2o KOHMPOJil.

3. Beccosnamenvroe — 5mo 0OuH u3 cneyuuueckux QyHKyuoHaIbHbIX KOMNOHEHMO8
ACUXUKU, HO CBOEU CEMANMUUECKOU MOOANLHOCU 2OMONOUHHBIL CO3HAHUIO.

OueBngHO, Hamboyiee NPHEMIIEMOM SBISCTCA TPEThs TOYKa 3peHus. B maHHOM
KOHTEKCTE OECCO3HATENbHOE HE PAacCMaTPUBACTCS KaK NMPOTHBOINOJOXHOCTb, aHTHTE3a
CO3HAHMIO, a. HA00OPOT, KaK KaTeropus, KoTopas QyHKINOHHPYET B €IUHCTBE C HUM.

Takoe moHNMaHHE OECCO3HATENFHOTO CPHIBAET C HEro IOKPOB MHCTHIM3Ma W
TAaMHCTBEHHOCTH M OO0ECIEeYHMBACT BO3MOXKHOCTH €r0 HAayYHOTO HCCIIEIOBAHHSA, IMPEXKIE
BCET0, aHAJIN3a TIOBE/ICHUS IMYHOCTH.

Ortoit Touku 3penus npuaepxuBaercs JI.C. BBIroTCKul, KOTOpBIH MUIIET:
«becco3HarenbHOE HE OTAENEHO OT CO3HAHUSA KAaKOH-TO HENPOXOAMMON CTEHOM.
IIpomeccrl, HauMHAOLIHECS B HEM, YacTO HMEIOT CBOE MPOJOIDKCHHE B CO3HAHUHU, U
Hao00pOT, MHOTOE CO3HATENBLHOE BHITECHSETCS HAMH B M0JICO3HATENLHYIO cepy.

CymiecTByeT IOCTOSIHHASI, HM Ha MUHYTY HE IpEKpaliaonascs ®KuBas JMHaMA9ecKast
CBSI3b MEXIy oOenmu cdepamMy Hallero co3HaHus. beccosHarenbHOE BIMSACT Ha HAIIU
MIOCTYIKH, OOHAPYKUBAETCS B HAllleM ITOBEACHUH, U 110 3THM CJIE/IaM | IIPOSIBICHUSIM MBI
HAyJaeMCsl PACTIO3HABATH OECCO3HATEIHHOE H 3aKOHBI, YIPABIIIONIHE HM»”.

Takum 00pa3oM, cozHaTelbHOE U OeccOo3HATEIbHOE BOCIIPUHUMAIOTCS KaK J[Ba 3TaXka
ennHoro 3xanus. [Ipuuém Oecco3HaTenbHOE COCTaBIISIET HIKHHH €ro 3TaX, a CO3HaHUE
BepxHuid. Eciu 0ecco3HaTeibHOe 00YCIIOBIMBACT PEIIAONUE MOTHBAIIMOHHBIC ()YHKIIMH
B INOBCIACHHU 0OJBIINX Macc J'IIO}Z[ef/'I, TOJIIIBI, TO O3TO 3HAYUT, 4YTO €Tr0 pOJb B
JKU3HENIEATeIFHOCTH OTAEIHHOTO YeJIOBeKa HEeBeIHMKa. 3HAUYNTeIbHAsl YacTh HH(OpMaIiu
BOCIPUHUMACTCA UHAUBUIOM Ha 0ecco3HATEIbHOM YPOBHE, U JIMIIIb HUYTOXKHAA e€ JacTh
CTaHOBUTCSA (l)aKTOM CO3HaHMus.

2 Beccosnamenvroe. Tpupoda, (yniyuu, Memoobt uccredosanus. MaTepyalbl MEXTyHAPOTHOTO CHMIIO3HYMa,
T.1, Tommcu 1985, c.171.
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OpmHako B CTIPYKTYpe JWYHOCTH pOJIb OECCO3HATENBPHOTO HE OrPaHWYHUBACTCS
MIACCHBHBIM BocnpusiTieM nHpopMarmu. [loBegeHne TUIHOCTH, crenuduka e€ peakunuii
Ha BHEITHWE BO3/CHCTBUS HE BCeraa OOBsACHAETCA BHEIIHUMH (akTopamu. CymecTBYIOT
Omosorndueckn 0OyCIIOBIICHHBIE OecCO3HaTeNbHBIE MOTHBAIlMH. VX uCclenoBaHue
MIOMOTaeT YCTAaHOBHUThH NPHYMHBI OBEACHHUS WHAWBUIA B CaMbIX Pa3IMYHBIX CUTyalUsX,
KOTJ]a CCBUIKM Ha COLMAJIbHYIO [eTePMHUHHUPOBAHHOCTh HE JA0T MCUYEPIBIBAIOIIETO
0OBSCHEHUSI TOTO MOBE/ICHHSI.

YenoBek, Kak H3BECTHO, CYIIECTBO OHMOCOLMAIbHOE. JTO OOCTOSTENBCTBO HYXKHO
YUUTHIBaTh TPU aHaIW3e HE TOJNBKO CTPYKTYphl JIMYHOCTH, HO M OCOOEHHOCTEH
HaIlMOHAJIBHOM MCUXOJIOTHH, HAIHOHAJIBHOTO XapakTepa, T.€. TOrJa, KOT/a U3y4aloTcs Te
WIN WHBIE OOIIHOCTH JIOAEH, B TOM dYHCIE W HalWOHAJIbHBIE. B NpoTHBHOM citydae
MHOTOE€ OCTAHETCSl HCNOHATHBIM, MHOTHE SBICHHS IPHOOPETYT MHCTHUYECKYIO
UPPALOHATIBHYIO OKPACKy.

CauImkoM JONTo B OTEYECTBEHHOH Hayke cdepa Oecco3HaTeNsHOTO ObLIA 3ampeTHOH
TeMoil. B Tex ciydasx, Koraa IeHCTBUTENLHOCTh HE YKJIa[bIBAJIaCh B IPOKPYCTOBO JIOXKE
MPUHATBIX JIOTM, CCBUIAJIHCh HAa WM3BECTHBIM TE3UC O TOM, YTO YEJOBEK MpEACTaBiIsIeT
coboif HE 4YTO HHOE, KaK MPOAYKT OOINCCTBEHHBIX OTHouIeHW#H. Ho >xu3Hbp B ¢
MHOT000pa3uu He MOTYT MOSICHUTh UCUEPIIBIBAIOIIE HUKAKUE JJOTMBI M ()OPMYJIBI.

VMiMeHHO  XHM3HB  3acTaBWja  OOpaTUTbCS K  HMCCIeAOBaHMIO  (heHOMEHa
Oecco3HaTeNnbHOr0, KOTOPBI B TPOILIOM OLEHHBAICA Kak (pedaAucTCKuil U
UJCATUCTUYECKUM.

Opanmyscknii ncuxonor JI. JleboH MHOro mmcan O >KECTOKOCTH, arpecCHBHOCTH
TOMIBL. MOHO JIM, OJHAKO, ITOJHOCTBIO OOBSCHUTH 3TOT ()EHOMEH JIMIIb CCHUIKOW Ha
(hakTOpBl BHYIICHUS, TOAPAXAHUsS, KOTOpble, Kak Ioka3an JIeOoH, CymecTBYIOT H
aKTMBHO BO3JCHCTBYIOT Ha IOBEICHHE MHAMBHAA B Tosme? He cymiecTByioT nu apyrue,
Hapsily ¢ OTMeueHHbIMH JIeOOHOM, NMpPWYMHBI IOBEACHHWS HWHIWBHIA B TOJIE M HE
SABJISTFOTCSI JIN OHU (haKTOpaMK OMOJIOTHYECKOTO MOPAIKA, KOTOPHIMUA MaHUITYJIUPYIOT IS
JIOCTHKEHUS OTNpeIeIEHHBIX 1eei?

B HayuHOI nmuTeparype IpUBOIATCA JaHHBIE O HAOMIOACHUAX Hal )KUBOTHBIMH.

OTmeuaeTcsi, YTO y JKHBOTHBIX CIIOHTAHHO B OIpPEIENEHHOE BpeMs MpOSBIIAETCS
arpecCHBHOCTb, B YaCTHOCTH, [0 OTHOLICHHIO K TaKUM OOBEKTaM, K KOTOPHIM B JpYroe
BpeMs OHHM MHCIBITBIBAIM TonHOe paBHoxymme. MccnemoBamma K. Jlopenma, H.
TunOepreHa JoOKa3ally, YTO STH BCIBIIIKH OOBSICHIIOTCS HAIWYHEM Y MIEKOIHMTAFOLINX
UEHTPOB arpeccum». «Y MIIEKONUTAIOMNX, B TOM 4YHCJIE y 4eJOoBeKa, B 00JacTh
CTPYKTYp JTUMOMUYECKOH CHCTEMBI MO3Ta OOHApYXEH PsJ] IMYHKTOB, CTUMYJISILIUSA KOTOPBIX
3JIEKTPUYECKHM TOKOM BBI3BIBACT arpecCHBHO-OOOPOHUTENBEHOE MOBE/ICHHE, a Y JIIOJEH,
M0 UX CaMOOT4Y&TaM, SMOLMH HENPHUA3HH, BpakaeOHocTH, 310061, [Ipeamnonaraercs, 4ro
9TH TYHKTHI SABISIFOTCSI 3JIEMEHTaMHU CIICIMAIN3UPOBAHHON aHaTOMO-()yHKIHMOHAIBHOM
CHCTEMbI, FeHEPHPYIOLICH arpecCHBHO-0G0POHHTEIBHOE OBEICHHE .

YuéHble NpUIIUIA K BBIBOAY, YTO B IPOLIECCE IBOJIOIMK (OPMUPOBAIACH KaK caMa
(hu3noIOrMUecKasl CUCTEMa XUBOTHBIX, TaK M Ha €€ OCHOBE arpeCCHBHBIA THUII PEAKIIHH.
OH ObT HEOOXOAWM IKMBOTHOMY, MOO BBINOJHSJI BaXKHEHIIYI0 OOOPOHHUTENBLHYIO
(GyHKIMIO B Ipollecce BHYTPHUBHIOBOH OOpbObI M oOecredrBaj BbDKHMBaHUE OoJiee
cuipHOMYy. Ho, cdopmupoBaBmmCe B Mpoliecce 3BOJIIOLUH, ITYHKTHI, OINpPEAEISIOIIe

% |bidem, c. 325.
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arpecCHBHO-000POHNTEIHHOE MOBEICHHUE, BO MHOTHX CIIy4asX HE BBIIOJHSIOT 3TOH pOJH,
T.€. OHU JACHCTBYIOT ¥ BHE CUTyallUil ONACHOCTH MM KOHKYPEHIIHH.

Bumnmo, cymecTByoT Helipodu3nomornaeckue OCHOBaHUS PEaKInil arpeCCHBHOCTH.
SIBnsisick HEWPOHATBHBIMU OOPA30BAHUSAMM, STH CHCTEMbI NODKHBI (DyHKIMOHHPOBATH
COTJIACHO CaMbIM OOLIMM M OCHOBHBIM 3aKOHaM JAESATEIBHOCTH HEPBHBIX DJIEMEHTOB
BooOme. Tak, OJHUM M3 OCHOBHBIX CBOWCTB HEHpPOHOB SBISETCS WX BO30YAUMOCTE.
MexaHu3M 3TOM peaklMu 3aKII0YaeTcs B TOM, YTO IOJ BIMSHUEM IOCTYMAIOUUX K
HEeWpoHaM IO HEPBHBIM KJIETKaM BO30Y)XKJICHWI OT BHELIHUX pa3ipa)KuTelei, HeHPOHbI
pa3pspKaroTCss HEPBHBIMU HMMITYJIbCAMM, B KOTOPBIX OTpakaeTcss (GYHKIMS JaHHBIX
HEpBHBIX 3J€MEHTOB. Ho M mnpu OTCYTCTBHM BHEIIHUX pa3IpaKUTeraed HEeHpOHBl B
pesynbTaTe IesTeNIbHOCTH BHYTPHKJIETOYHBIX M MEXKJIETOYHBIX MEXAHHU3MOB BpEMs OT
BPEMECHH pa3psHKAIOTCS CHOHTAHHO. TakuM 0O0pasoM, UMAYIbCUSHAS AKMUBHOCb
HeUpOHO8 A6NAEMC HEeOMbeMIeMbIM UX CBOUCMEOM U, NO 6Celi 6epOsmHOCU,
0653aMenbHbIM YCIOBUEM UX CYUeCmE08anus’.

B cmydae, xorzma pasgpakuTenIn OTCYTCTBYIOT, HEHPOHBI (PU3HONOTHUECKUX CHCTEM,
OTIpeNIeNAONINe AarpecCUBHO-000POHHUTEIbHOE TIOBEACHUE IIOCIETHHUX, HCIBITHIBAIOT
CEHCOPHOE TONIOIAHNE, B PE3y/IbTATE Yero CIIOHTAHHO MOBBIIIACTCS HX BO3OYIUMOCTD .

«Y denoBeKa TaKXe CYIIECTBYIOT (DU3UOJNIOTHUECKHE CHCTEMBI, T'€HEpHPYIOIINe
37100HbIE («arpecCUBHBIE») DMOLIMK, U ITH CUCTEMBI B COOTBETCTBHHU C OIMHUCAHHBIM
HEWpO(pHU3HOIOTMIECKUM MEXaHU3MOM, OUYEBHJHO, TAaKXKE CIOCOOHBI K CIOHTaHHOMY
B030yxaeHuI0. [IposBIeHNs HealeKBaTHBIX 3MOIMI pa3ipaskeHHsl, 310051, THEBA, IPOCTH
JOCTaTOYHO YaCTO HAOJIIOAAIOTCS U XOPOIIO W3BECTHBI, YTOOBI TPEOOBATh JOKA3aTEILCTBA
ux cymectBoBaHusA. OIHAKO Yy 4YeNOBEKa OTCYTCTBYIOT WIIH, IO KpaiHeH Mepe,
HEIOCTaTOYHO 3(P(EKTUBHBI MPUCYIIUE >XKUBOTHBIM MEXaHHU3MBI OJIOKaIbl arpeccuu
(mostomy, kak momaraer K. JlopeHI, desoBeK OT MNPUPOABI HE SBISIETCS CHIBHO
BBIDOXCHHBIM XHIIHUKOM). TeM HEe MEHee, CIIOHTAHHO BO3HHKAIOMIAs Y dYeJOBEKa
arpecCHBHOCTh IPOSBISIETCA OTHIOAb HE OecropsioyHo, a, Kak MBI II0JIaraem,
peryaupyercss MEXaHU3MaMH parioHaATH3aIN» .

W3BeCTHBI MOMBITKYA TPHIATh CMBICT arpecCHUBHBIM, 3JI00HBIM addeKraMm yenoBeka,
OIpaBIaTh MX, 00OOCHOBATH MX HEOOXOAMMOCTBIO 3aIIUTHI «CBOMX» OT IOCSTaTebLCTBA
«4YXKHX», 0COOCHHO B CUTYalUsIX MEKHAIIMOHAIBHBIX U PEJIUTHO3HBIX KOHPIINKTOB.

B Hempax 0Oecco3HaTeNbHOTO  3apOXKIAlOTCST U (OPMHUPYIOTCS  YCTAHOBKH,
OTIpeIETIAIONINE XapaKkTep MOBEJCHUS HE TOJIBKO Ha YpOBHE OECCO3HATENBHOTO, HO M Ha
YPOBHEO3HaHHA. DTH YCTAHOBKH BO3HUKAIOT KaK KOMIIOHEHTBI INYHOCTHOH CTPYKTYpHL. B
MacCcOBOM CO3HaHMHM OHHM NPHOOPETAIOT CONMAIBHYIO OKpPAacKy, 3a 4TO M IOIyYHIH
Ha3BaHHE COLUAIIBHBIX.

UccnenoBatens maHHOTO mcuxosormdeckoro ¢enomeHa J[.H. VY3mamze nwmmer:
«Hy>XHO nmeTs B Buay, 94TO Tepe]] HaMH CTOUT BONIPOC 00 M3YUEHHH HE KaKOTro-HHOY/b
NCUXUYeCKoro (Qakra, a TOro CcHeUU(PHUYECKOr0 COCTOSIHUS, KOTOpOEe 5 Ha3bIBaIO
YCTaHOBKOM. JIJ11 BOSHUKHOBEHUS MOCIEIHEN TOCTATOYHO ABYX JJEMEHTAPHBIX YCIOBUH
KaKoW-HUOY/Ib aKTyaJbHOW MOTPEOHOCTH Yy CyOBbEKTa M CHTyaluu €€ YJOBICTBOPEHHUS.
ITpu Hamuuuu 060X ITHX YCJIOBHH B CyOBEKTE BO3HHMKAET YCTAHOBKA K ONpeAeNEHHOI

4 |bidem, c. 325.
% Ibidem, c. 326.
5 bidem, c. 326.
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AKTUBHOCTH. 1O WJIM MHOE COCTOSHHE CO3HAHHSA, TO WIM HHOE W3 €ro COACpKaHHH
BBHIPACTACT JINIIb HA OCHOBE STOH YCTAHOBKHY .

Y3Ham3e OTMEYaeT HeoOX0OUMOCHb paA3iIudams YCHIAHOBKY U BO03HUKAIOUjee HA ee
baze KOHKpemuoe cooepicaHue, TIOCKOIBKY YCTAaHOBKA caMa IO cebe He MMeeT HUYEro
o0Iero ¢ 3TUM CO/EPXKAHUEM, W, 3HAYHUT, XapaKTepU30BaTh €€ B TEPMUHAX SIBICHHUN
CO3HaHMUs HE JOIYCTUMO. BakHOI 0COOEHHOCTHIO KOHIENIMK Y3HaI3¢e SBISETCS TO, 4TO
B ()eHOMEHE YCTaHOBKU OH BHMT KJIIOY K OOBSICHEHHIO MOTHBAIMH IIOBEJICHUS YEJIOBEKA.

Hcxons u3 te3uca, 4to OECCO3HATENBHOE T'€HETUUECKH M JIOTHYECKH MPEJIIECTBYIOT
CO3HAHHMIO, MCCIIEIOBATENIM OTMEYAIOT, YTO YCTAaHOBOYHOE OTPaKEHHE NPEICTABIIET
co0oit cBoiicTBO mOOOro JKMBOrO cymectBa. IIpm 3TOM ycCTaHOBKa, CBOICTBEHHas
YeNIOBEKY, MPUHINITHAIBFHO OTIMYACTCS OT YCTAHOBKH, MIPUCYIICH KUBOTHBIM, IIOCKOJBKY
B JKUBOTHOM MHpE€ OHa HPOSBIsETCS UMb B nuddy3HoM Buie. «EquHcTBeHHON (hopMoii
CYIICCTBOBAHMS OCCCO3HATEIHHOTO ICHXMYCSCKOTO, JIYYIIEC CKa3aTh — JOCO3HATEIHHOTO
TICHXUYECKOTO, SBIACTCS YCTaHOBKAa. becco3HaTelbHOE CYIIECTBOBAHHE YCTAHOBKH HE
03Ha4YaeT TOr0, YTO OHAa MUMEET CIEIOBYIO MPHPOIY, MO0 CYIIECTBOBAaHHEC W CyMMAIIHS
cliefla HEJOCTaTOYHBI JUIsi TOHUMaHHs OCOOCHHOCTH YCTaHOBKHM. B ycraHOBke
HEOGXOAMMO BHYTPEHHEE YUACTHE HHANBUA, IEPSKUBAHIE UM Pa3ApaKHTENeiin’.

C TOoukHM 3peHHS Y3HAI3e, YCMAHOBKA npedcmasisiem co0ol OeucmeumenbHo
8HecosHamenvHblil ncuxuyeckuti npoyecc. imerores n apyrue touku 3penus. Tak, B.®D.
bacuH yTBepkmaeT, 4YTO CyLIECTBYIOT CO3HATeNbHas W Oecco3HaTelbHas YCTaHOBKH.
Hekotopeie HEHPODH3UONIOTH YIOTPEOIIIOT TEPMHUH «(HU3HOJOTHUCCKUE YCTAHOBKU,
MoJpa3yMeBas IO HUM IIPOIIECCHI, KOTOPBIE MPOMCXOIAT B PETUKYISAPHOHW (hopMarm
MPOJOJITOBAaTOr0 Mo3ra. «BosmeiicTBue cpenbl JODKHO TPHUBECTH K (HOPMHUPOBAHUIO
HEPBHBIX MEXaHH3MOB, B CYIIECTBOBAHIH M KaUeCTBE KOTOPHIX 3aMHTEPECOBAHBI HE CaMU
HEHpOHBIL, a opranm3M. Kakue cuipl HHIUBHIA OyIyT MPUBEICHBI B TOTOBHOCTD B KaXKIIBIN
JMAHHBIA MOMEHT, KakKoe COJAEpKaHHe HPUMYT STH CHIBL, 3TO 3aBUCHT OT CpeIsl, T.C.
OOBEKTHBHOM CHTyaIluH, HEOOXOAWMOW OpPraHW3MY [UIS YAOBJICTBOPSHHS aKTyalbHON
HOTpe6HOCTI/I»g. OnbITEl MOKa3add, 4YTO B (OPMHUPOBAHUH YCTAHOBOK INPUHHMAIOT
yyacTue TakKe perentopsl. [Ipu aToM onpedensiowyio ponv uspaem mom peyenmop, Ha
Komopwlil  6030eticmgyem pasopadicumens. «DOPMUPOBAHUE YCTAHOBKHM B KaXKJIOM
KOHKPETHOM Cllyyae HAuMHAETCS IPHUBEACHHEM B JEHCTBHE MPEUMYIIECTBEHHO TOTO
OoTAeNla  MO3ra, KOTOpbIi  HEMOCPEICTBEHHO  MOJydaeT  HMHPOpPMAIMIO  OT
COOTBETCTBYIOIIETO pelenTopa»™’. 3jech MOMYEPKHYTA (PH3HOIOTHYECKAs CTOPOHA
MeXaHu3Ma OOpa3OBaHHS YCTAHOBKH, 0€3 BBICHEHUS KOTOPOH HEBO3MOXKHO PAaCKPHITH
COJIEpXKaHUE U MIPUPOLY IOCICIHEH.

Kpome ycTaHOBOK, NEHCTBYIOIIMX HAa YPOBHE OTICIBFHOTO HWHIMBHIA, CYIIECTBYIOT
coyuanvhsle YCmMaHogKy, 00yCIOBICHHBIE TOH COMUAIBHON Cpeol, B KOTOPOH KUBET U
OCYILIECTBIIIET CBOIO JEATEIBHOCTh YEIOBEK. VIMCHHO B 3TOM KOHTEKCTE MBI MOXKEM
TOBODUTh O HAlMOHAIBHBIX YCTAHOBKaX, OOYCIIOBJICHHBIX JKH3HEAESATECIHHOCTBIO
MHJIMBH/IA B YCJIOBUSIX €0 HALIMOHAILHOTO OBITHSI.

bbi1o Obl HEMPaBUJIBHO CTABUTh HENPEOAONUMYIO NpErpagy MeXAy YCTaHOBKAaMH,
(hopMHPYIOLIMMHUCST HA OCHOBE (PU3HOJIOTHUECKHUX TPOIECCOB B OPraHU3ME YeJIOBEKa, U

" Vanamze ., Ilcuxonozcuueckue uccnenoBanus, Mocksa 1966, €.15.

8 Bxanasa U.T., Vemanoska u mexanusmol mosza, Towmacu 1971, ¢. 17.
® Ibidem, c. 20.

10 |bidem, c. 20.
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COLMAIFHBIMU YCTaHOBKaMH, 0OYCIIOBIICHHBIMH OTPEIeNEHHON connansHoi cpenoit. Tax
K€ Kak, BIIPOYEM, HETIPABOMEPHO CTaBHTh MEXIy HHMH 3HAK PaBEHCTBA. UesOBEK, Kak
CYIIECTBO OMOCOLMATbHOE KOHIIEHTPHPYET B ceO€ AIEMEHTHl KaK COLMAIBbHOM, TaK
Omomornueckoil cymHoctu. Takum oOpazom, 0e3 BBIICHEHHS (HU3HOJIOTHICCKAX
MEXaHN3MOB (POPMHPOBAHMS YCTAaHOBOK HEBO3MOXKHO MOCTHYb CYIIHOCTH YCTaHOBOK
COLIMAJIbHBIX.

B ¢dopmupoBaHNM TMOHSATHS COLHMANBHONH YCTaHOBKM OOJbIIas POJIb MPHHAIICKHUT
3nanuenxkoMy u Tomacy. Hccrmenys colManbHO-TIICUXOJIOTHYECKHE YEPThI IOJBCKOIO
KPECThSIHCTBA, OHM IIOKa3ajH, YTO aHauu3 cheuupuku ObITa, Tpaaunuid, oObIYacB
HaceJICHHs], OKa3aBILIErocsi B MHOPOJHOM HAIIMOHAIBHOM cpejie, He MOXET ObITh IPOBEACH
6e3 aHaIM3a NOHATHS YCTAHOBKU. DTH YYEHBIE ONPEACIAIOT COIMANBHYIO YCTAHOBKY «KaK
IYXOBHOEC COCTOSIHUE — OTHOIICHHWE, BbIpaOOTaBIIEECs y YENOBEKa K LEHHOCTHBIM
o6bektam»''. TIpH 5TOM OHH YKA3bIBAIOT HA JBOICTBEHHYKO MPHPOLY YCTAHOBKH,
MIOCKOJIbKY OHa OJHOBPEMEHHO HAIpaBJICHA U Ha COIMAJILHYIO [IEHHOCTb, M Ha JINYHOCTb.
Crnennduka conuambHOM cpeapl CO3MaET MNPEIOCHUIKH Ul (OpMHpOBaHUS JIMOO
IOJIOXKUTCIIbHBIX, J'II/I6O OTpHUIATCIbHBIX YCTAHOBOK.

B xoHTekcTe paccMaTpuBaeMOro HaMH BOIPOCAa OCOOEHHO Ba)XKHO MOCTHYb CYIIHOCTD
HallMOHAJIBHBIX  YCTAaHOBOK. BHpO‘-IeM, «HaQUOHAJIbHBIC YCTAaHOBKH)» HE€ COBCEM
aJIeKBaTHO OTpa’kaeT OCOOEHHOCTH COLMAIBHOW Cpeibl U TEeX COIMAJIbHBIX CBs3el, B
KOTOpBIX NpeObIBaeT IMYHOCTH. [IpaBuiibHEE TOBOPUTH 00 YCTaHOBKAX, HANIPABJICHHBIX Ha
[ICHHOCTH, CBSI3aHHBIC C HAIMOHAIBHBIM OBITHEM OIPEACIEHHON OOIHOCTH.

YuéHple BBIACIIOT TaKUE OCHOGHbIE MUNbL YCIAHOBKU: YCIMAHOBKA NPAKMUYECKO20
nogeodeHus;, yYCmMaHo8KAd NO3HAHUS, YCHAHOBKA COYUATLHO20 NOBeOeHUs, yCMAaHOBKA
peanusayuu  nCUXoQUIUYECKUX CUL; YCMAaHoeKka meopuecmsa MexIy HEKOTOPBIMH
STHMH THIAMH CYIIECTBYET B3aUMOCBS3b, NPUIEM HACTOJIBKO TECHAs, YTO OOBEIMHSET
MX Kak OBl B KOMIIIEKC YCTaHOBOK. [IpenpacnonokeHHOCTh IMYHOCTH K ONpEACIEHHOMY
THUITy YCTAaHOBOK AETCPMHHHPOBAHA MHOTUMH (HaKTOpaMH, MPEXKIE BCETO COIHATBHOTO
Xapakrepa.

Uccnenoanus Kpuya, Kpaubmisaa u banauu mokasanu, 4To colMaibHas YCTaHOBKA
HC ABJIICTCA U30JIMPOBAHHBIM ABJICHHUEM, OTO KOMIIOHEHT CUCTEMbI yCTaHOBOKlS.

3HauMTENbHBIA BKJIQJ B pa3paboTKy mpodieMsl OeccoszHarenbHOro BHEC Dpeiis.
Opeiin, co3laBas CBOK KOHLEMIMIO 0OECCO3HATENBbHOIrO, OMMPAICSs Ha TEOPETHKO-
METOJIOJOTUYECKHE TIPUHIMIIEI, pa3pabOTaHHBIC MPEANIECTBYIOIUMH (GHIOCOPCKUMHU
YUCHHSIMH B TIPOIECCe aHAIM3a UMU (peHOMEeHa 0€CCO3HATENBHOTO.

Opeiin noguépKUBaeT, UTO OeneHue NCUXUKU HA CO3HAMENbHOe U OecCo3HamenbHoe
AB6IAEMCS OCHOBHOU NPEONOCHLIKOU NCUXOAHANU3A «H TOIBKO OHO AT eMy BO3MOXXHOCTh
MOHATH W TIO/IBEPTHYTH HAyYHOMY HCCIECJOBAaHMIO 4YacTO HaOojaroluecs W OYeHb
B)XKHBIC MATOJIOTHYECKHE TPOLIECCHI B AYIICBHOM XU3HHU. VIHaue roBopsi, ICMX0aHalN3 He
MOXET CUUTaTh CO3HATENILHOE CYIIHOCTBIO MCHXMYECKOTO, HO JOJDKEH PaccMaTpUBATh
CO3HAHME KaK Kad4eCTBO IICHXHYECKOT0, KOTOPO€ MOXET IPUCOCAMHATHCS WIH HE
MPUCOCANHATHCA K APYI'UM €TO Ka'—IeCTBaM)>14.

1 Hapupamsumu LLA., Yemanoska u oesmensnocme, Tounucu 1987, ¢.19

12 |bidem, c. 98.

1% Ibidem, c. 25.

1 Dpeiin 3., A u Ono, [w:] lcuxomnorus Geccoznarenbuoro, Mocksa 1990, c. 425.
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Opeiix 0TMEYAET, YTO K MOHATHIO OECCO3HATENEHOTO OH MPHIIIET IMyTEM IepepadoTKN
OmBITa, B KOTOPOM OOJBIIYIO pPONb Wrpaja AylieBHas nuHamuka. [lo @peiiny, B
NICHXOAHAINTHIECKOH TEXHWKE HAIUINCh CPEJICTBA, C IIOMOIIBIO0 KOTOPBIX MOXHO
YCTpaHHUTh MPOTHBOJACHCTBYIOIIYIO CHITy W JIOBECTH COOTBETCTBYIOIIWE INPEACTABICHUS
Jo co3HaHus. «CocTosiHUEe, B KOTOPOM OHHU HAaXOAWJINCh O OCO3HAHMSA, MBI Ha3bIBaeM
BBITECHEHMEM, a CUJIA, MIPUBEAIIas K BBITECHEHUIO U TOAJCPKUBAIOIIAS €0, OIyIaeTCs
HaMH BO BpeMsl Halllel ICUX0aHATUTHYECKOH paboThI KaK CONPOTUBIICHHE.

[lonsiTue Oecco3HATENFHOTO MBI, TakUM O0pa3oM, IOJy4aeM U3 YYEHUS O
BBITECHEHMU.  BbITecHeHHOe MBI  paccMaTpuBaeM  KaKk  TUIOUYHBIA — IpuMep
6ecco3HATEIBHOrO» >,

OtmernmM, 9to B3riabl Ppefima Ha mpobiemy OECCO3HATENBFHOTO H3MEHSIINCH Ha
NPOTSHKEHUH €ro TBOPYECKOW [esTeNbHOCTH. B Hauame TBoOpueckoro mytu PDpeiin
paccMmarpuBaeT OECCO3HATEIFHOE B ACHEKTE IPOSBICHUS €ro KaK BBITECHEHHOTO WM
oTBepruyToro. MccienoBanus hpeHOMEHa OECCO3HATENBLHOTO B 3TOM aCIEKTe, KaK yKe
CKa3aHo, IIPUBEJIO0 K BOSHUKHOBEHHIO NICHX0aHAIN3A.

B pabotax, HamucanHbix B niepuon ¢ 1914 mo 1923 roa, ®peiia mo-HOBOMY MOIXOAUT
K TPaKkToOBKe Oeccos3HarenbHOro. CyInIHOCTh 3TOr0 HOBOTO TI0/IX0/Ia COCTOSUIa B TOM, YTO
MpEeAMETOM €r0 UcCcaeoBaHus Tenepb ctaHoBUTCA 1. B cBsa3u ¢ atum Opeiin no-apyromy
TPaKTyeT MOHATUS CO3HATENBHOrO, INPECO3HATENILHOr0 U Oecco3HarenpHOro. Ecnm
pasbie I paccmarpuBaiioch JNUINL Kak cdepa MPOSBICHUs CO3HATEIBHOTO, TO TEIepb
Opeiix IPUXOANUT K BEIBOAY O HAIMYMHU B cofiepaxaHuu S yactu Gecco3HaTenbHoro. boiee
TOTO, OH OTMEYAET, 4TO OECCO3HATEIFHOE HE COBIAJAET C BHITECHEHHBIM, YTBEP)KAAs, 9TO
BCE BBITECHEHHOE OECCO3HATENIFHO, HO HE BCE OECCO3HATENBHOE €CTh BEITECHEHHOE.

CnoxxHOCTh ~ (pEHIOBCKOrO  TOHMMAHUS  OECCO3HATENBHOTO  COCTOMT B
MHOTOACIEKTHOCTH y HEro JIaHHOTO MOHATHA. B nuTeparype BbIAEIEHBI TAKHE TPAKTOBKH
OpeiioM TaHHOTO (PEeHOMEHA:

e  Oecco3HaTeNbHOE KaK IICHXUYECKOE MposiBiieHne BiaeueHuit (OHO);

e  (ecco3HaTeIbHOE KaK SHEPreTHYECKUI HCTOYHHK JTyIIEeBHON JKU3HHU;

e  (ecco3HaTeNIbHOE KaK BRITECHEHHOE B TEUEHUH KU3HU (MHPAHTUIIBHOE);

e  (Oecco3HaTeldbHOE KaK OCOOBIN NPUHIMI paboThl AymH (HMEpBUYHBIA
MpoIIecc);

e  OeccosHatenbHOe B cMbiciie yacteid S u Ceepx-A (SA-unean);

e  Oecco3HaTeNbHOE KaK apXanuecKoe Hacleie;

e  (Oecco3HaTelbHOE KaK aHTOHUM CO3HAHMSI.

CJIO)XHOCTh B TPAaKTOBKE OECCO3HATENILHOTO COCTOMT TaKXe B YSCHEHHH c(epsl
NPUMEHUMOCTH O€CCO3HATEeNIFHOT0, a TOYHee — ero peaibHOCTH. Dpeiin crpaBeynBo
NOAYEPKUBAET, YTO OEcco3HAaTeNIbHOE HEeNb3s ITOHUMATh aHAaTOMHYECKH, NPHBS3HIBATH
€ro K KaKMM-JIN0O 9acTsAM YeJOBe4ecKoro opranu3mMa. OHaKo MIMEHHO 3TO YTBEP)KICHHE
MOCIYKHUJIO OCHOBAaHHMEM JJII KPUTUKU KOHUCTIIHU 0eCcco3HATEILHOTO HEKOTOPBIMHU
Y4EHBIMH, YTBEPXKAABIINMH, YTO O€CCO3HATENIFHOE HE CYIIECTBYET, MOCKOIBKY HE MOXKET
OBITH YCTaHOBJICHO BEIIECTBEHHO.

OTu ynpéky HeclpaBeIMBbI, OHU €CTh MPOSBJIEHHE BYJIBrapHU3aTOPCKOTO MOAX0Aa K
TPaKTOBKE CJIOXKHBIX TPOIECCOB, CBSI3aHHBIX C JYIIEBHOW cepoil dYernoBedYecKon
JKU3HEIEATENbHOCTH.

!5 Ibidem, c. 426-427.
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B cratpe «IlonsTre OeccozHaTenpHOTO 1 ero 3HaueHune y @peiinay ['. Knann nmmer,
yTo ®Dpelif «CYUTAET COBPEMEHHYIO HAyKy €IMHCTBEHHO BO3MOXHBIM IIyTEM H3y4YEHHS
MHpa, OJHAKO B CBOE MOHATHE OCCCO3HATEIBHOIO CaM BKJIIOYACT ()CHOMEHBI, HE
TOJUTE)KAIITHE H3yYEHHIO METOIAMH TOUHOM HAyKI» .

C nonoOHbIME yripéKkamMu (MMeeTcs! BBUY BTOpas 4YacTh JAHHOW IIUTAThI) COrJIaCUThCS
Henb3s. B mobom ciyuae, He Bce SBJIEHHsS, OCOOCHHO CBsS3aHHBIE CcO Ccdepoi
9eJI0OBEYECKOI'0 1yXa, MOTyT OBITh U3MEPEHBI METOAAMHU TOYHOM HAYKH.

Opeiin B padore « m OHO» HAa€T XapaKTEPUCTHKY HOHITUSM, KOTOPBIMH OH
orepupyeT: Oecco3HaTenbHOE, IPEICO3HATEIBHOE U CO3HATENbHOE. « MBI BUANM, - ITHIIET
OH, - 4YTO €CTh JBa BHJa OECCO3HATENHHOIrO: JIATEHTHOE, HO CIIOCOOHOE CTaTh
CO3HATENbHBIM, W BBITECHEHHOE, KOTOPOE caMo 1o cebe M 0e3 AanbHEHIIEero He MOXKET
CTaThb CO3HATENbHBIM. Halle 3HAKOMCTBO ¢ NCUXUYECKOW AMHAMHUKONW HE MOXET OKa3aTb
BIMSHHUSA HAa HOMEHKJIATypy W omucaHue. JlaTeHTHoe Oecco3HaTelbHOE, SBISIOLICECS
6ecco3HaTeNbHBIM TOJBKO B ONMUCATENLHOM, HO HE B TUHAMHYECCKOM CMBICIIE, HAa3bIBACTCS
HaMH MNPEACO3HATENbHBIM; TEPMUH «0ecCO3HATEIbHOE» MBI NPUMEHSEM TONBKO K
BBITECHEHHOMY JAMHAMHUYECKOMY 0ECCO3HATEIILHOMY: TaKUM 00pa3oM, Mbl UMEEM Telephb
TPU TEPMHHA: «CO3HATEIBHOE», «IIPEJICO3HATEIIBHOE» MU «Oecco3HATeIbHOE», CMBICIH
KOTOpBIX Y€ HE TOJIBKO 4MCTO omMcareibHblid. IIpencos3HarenbHOe Npearnonaraercs
HaMM CTOSIIMM Topa3fgo OJKe K CO3HAaTeNbHOMY, 4eM Oecco3HaTelbHOe, a TaK Kak
Oecco3HaTenbHOE Mbl Ha3bIBaJIM IICUXUUECKUM, Mbl TeM 0oJjiee Ha30BEM Tak U JIATEHTHOE
TpeICO3HATENBHOEY .

@peiin oTMedaer, UYTO YycCTaHOBIGHHE (akTa BKIIOYEHHS B cogepkanue S
Oecco3HaTeNnbHOTO emé He AOCTATOYHO [UIS PACKPBITHS CYIIHOCTHOTO coaepkaHus Sl.
Curyanust ycnoxHseTcs emé M MHOTOKAYeCTBEHHOCTBIO M MHOTO3HA4YHOCTBIO
GeccosHarenpHOro. PaccMaTpuBas B KOHIENTyalbHOM IUTaHe Oecco3HaTenbHOe, Ppeiin
OTMEYaeT, YTO OECCO3HATEJFHOE MBI MOXEM IIOCTHYh TOJNBKO IIPEBPALICHUEM €ro B
cosHarenbHoe. Kak 310 nmpouncxoant? ®peiin canraer, 4To CO3HAHHUE IPEICTABIIET cOO0H
MOBEPXHOCTHBIN CJIOH MyNIEBHOTO ammapaTra, TO €CThb (DYHKIHMIO HEKOEH CHCTEMBI,
MPOCTPAHCTBEHHO Hambonee Omm3Koi K BHemHeMy mupy. IIpu stom @peiin noHumaer
MPOCTPAHCTBEHHO HE TOJILKO KakK (pyHKIIMIO, HO M KaK aHaTOMHYecKoe pacuieHenue. OH
CYMTAET, YTO CO3HATEIIbHBIMU SBIIIOTCA BCE BOCHIPUATHUS, MNPUXOASILUE HU3BHE
(4yBCTBEHHBIE BOCHPHUA-THA), a TaKKe M3HYTPH (OIIyIIeHUs U uyBcTBa). Ho B cBsI3M ¢
STHM BO3HHMKAaeT BOIPOC, KaK TOIKOBATh BHYTPEHHHE NpOLECCHl, KoTopble Dpeiin
Ha3bIBA€T MBICIUTENBHBIMU. OTH MPOLECCH IMPOUCXOAAT TAe-TO BHYTPH ammapara Kak
JIBIDKCHUsI BHYTPEHHEW SHEpPIMM Ha IyTH K ACWCTBUIO, B CHIY KOTOPOrO BO3HUKAET
cozHaHue. «Mmu, HAo0OOpOT, CO3HaHWME MOXOAMT A0 HHMX? MBI 3amedaeM, 4YTO 37ECh
KpOeTCsl OJHa W3 TPYOHOCTEW, BCTAIOMIMX MEpeJ HaMH, €CIH Mbl XOTHUM BCEpPBHE3
OIIEPUPOBATH C POCTPAHCTBEHHBIM, TOIHUECKHM MPEICTABICHAEM IYIICBHON KU3HI» .

B xonuenuuu ncuxoananuza ®peiia 3HaUUTENBHOE MECTO 3aHMMAET €r0 YYEHHUE O
IICUXUYECKOM, UJIU YLIEBHOM, alapare.

% Kuamm T., Ionsmue 6Geccosnamenviozo u eco 3nauenue y @petida, [W:] DHIMKIOTETUS TIyGHHHOMR
nicuxosorun, T.1, Mocksa 1998, c. 285.

w Dpeiin 3., A u Ono, [w:] lcuxomnorus Geccoznarenbuoro, Mocksa 1990, c. 427.

'8 |bidem, c. 429.
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®peiig cYUTAET, YTO IPU POKIECHUU YEJIOBEKA ICUXUYECKUH ammapar TOJbKO JIHILIb
HauyMHAeT (DOPMHUPOBATHCS, €r0 CTAHOBICHHE M CTPYKTYPHUPOBAHHE IIPOHCXOIAT B
IpoLecce pa3BUTHS INIHOCTH. Ha mepBoM meproze cBOero TBOpUECTBA OH HE MPHIABall
BHYTPEHHUM CcHIaM (BHYTPEHHHM TIOTPEOHOCTSM ¥ BHYTPEHHEMY IICHXHUYECKOMY
JIaBJICHUIO) OOJIBIIOTO 3HAYECHUS B acCleKTe MX BIMSHUS Ha NCUXH4Yeckuid ammapar. Ho B
KOHIIE 3TOTr0 MEepPHOJa OH MePecMOTPEN CBOIO TOUKY 3pEHHS 10 JaHHOMY BOIPOCY U CTal
NpUaBaTh BHYTPEHHUM CHJIaM OOJIblliee 3HaYCHUE.
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social elements of their nature.

Keywords: unconscious mind, stereotype, directions, the nature of man.

DOI:10.7862/rz.2012.einh.24



ZESZYTY NAUKOWE POLITECHNIKI RZESZOWSKIEJ Nr 286
Ekonomia i Nauki Humanistyczne z. 19 (4/2012) 2012

Jacek GURCZYNSKI*

ON APPLYING LESNIEWSKI’S ONTOLOGY TO THE
ANALYSIS OF FICTIONAL OBJECTS

This paper discusses the validity of Lesniewski’s Ontology (in short LO) in the analysis of
fictional objects. Such efforts have been taken by K. Ajdukiewicz, W. Marciszewski and J. Pelc.
Firstly, the author points out the distinctive features of fictional objects: ontological incompleteness,
double structure of predication and the possibility of inconsistency. Subsequently, the main features
of the LO are described. What follows is the examination of LO’s adequacy in discussing
incomplete and inconsistent objects. The conclusion follows that we can use LO to analyze
incomplete objects; nevertheless it is not sufficient for the analysis of inconsistent objects.

Keywords: K. Ajdukiewicz, S. Lesniewski, W. Marciszewski, J. Pasniczek, J. Pelc, logic of
fiction, classical logic, incompletness, inconsistency

1.

Fictional objects are (in the everyday meaning of the word) nonexistent and
accompanied by a specific language context — the work of fiction. The same does not
mean that we apply a different ontological status to those nonexistent objects which occur
in a more general language context, and those not accompanied by one (vide a golden
mountain, a married bachelor, etc.). Whereas, the emphasis on the position of the former
does have a certain methodological justification. Namely, as they appear in broader
language contexts, some of the characteristic traits of nonexistent objects are better visible
than when considering such objects in isolation.

At the same time, it is important to draw a distinction between stating that they are
nonexistent objects and claiming that they have no ontological status at all. By evoking a
well known thesis by Brentana, we can observe that every act has an object, is aimed at an
object — the same applies not only to acts aimed at real objects, but also to untethic acts,
inadequate acts, or acts of literary creation. We can therefore conclude that nothing about
the statement quoted above is fundamentally inconsistent or nonsensical, which in other
words simply means that a work of fiction does indeed refer to something at all.

The problem of fictional objects is closely related to the logical problem of empty
names. Names such as “Sherlock Holmes”, “Hamlet” or “golden mountain” do not have
referents in the real world, consequently they cannot function within the classical
predicate calculus in the same way as hames that do have such referents. It is ruled out by
the following proposition:

H(x=a).?

! Dr Jacek Gurezynski, Instytut Filozofii, Uniwersytet Marii Curie-Sktodowskiej w Lublinie.

2 Notably, the opinion that classical logic cannot be applied to the construction of ontology of fictional object is
not indisputable. There is a possibility, as observed by A. Bilat (personal communication), of enriching the
language of classical ontology through the addition of second order predicates (e.g. the predicate — “the object a
has an intentionally attributed quality P” — I[P, a] — which could possibly allow the use of that logic in the
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The modern discussion on this issue originates from the famous dispute between
Russell and Meinong about the designation ”golden mountain”. Russel gained the upper
hand in the dispute when he presented his theory of descriptions, which included a
rejection of objective interpretation of fictional names, thus significantly substantiating his
reductionist paradigm. Without going too deep into the dispute between the supporters of
the reductionist and non-reductionist approach to ontology, although one must express
one’s inclination towards the latter, let us confine ourselves to quoting a rather
characteristic comment by B. Smith:

“Philosophical logicians have assumed, under the pressure of exaggerated
Ockhamism, that they must compete with each other to produce theories which have the
very least ontological complexity which is required for the solution of given problems or
for the explanation of given phenomena. My suggestion is that this process ought more
properly to be put into reverse, that philosophical logicians should be aiming rather
always to surpass each other in the production of systems ontologically ever more
complex, that the philosophical laurels should go not to he who can explain important
categories of entities away, but to the philosopher who can provide convincing reasons for
an extension of our ontology, or who can provide arguments cogent enough to rescue
entities which have come to appear problematic, even though this will often lead to a
diminution in the ontological status which those entities are to be conceived as possessing.
We should adopt, that is to say, Bochenski’s maxim: why make it simple, if it can be
complicated? Taken seriously this maxim would, of course, lead to an exaggeration as
reprehensible as that of the old perverted Ockhamism. But then the Bochenskian and not
the Ockhamist can appeal to the tailor’s defence: it is much easier to fashion an acceptable
suit of clothes from cloth which has been cut too large than from insufficient cloth, or
from cloth which has been cut too quickly, and with greater attention to symmetry and
rectilinearity than to the shape of the body it is intended to fit.”*

Fictional objects, objects created in the course of conscious acts of creation, are
identified by the qualities attributed to them by the author in the given work of fiction.
“The set of such attributes (qualities) is the constitutive moment of the given object of
fiction, i.e. it determines the identity of the object.”® By adopting a very broad

discussed analyses. The question remains open until such time when the above suggestion is more carefully
considered and analysed. However, the fact itself that this sort of reservations exist, necessitates a more thorough
justification of the assumption that classical logic is inapplicable in the analysis of fiction.

3 B. Smith, Smith B., Ingarden vs. Meinong on the Logic of Fiction, “Philosophy and Phenomenological
Research”, 16, 1980, p. 47. For a more detailed argument in favour of the opinion that we are obliged to adopt a
specific realm of objects of fiction, see e.g. B. Smith, Ingarden vs. Meinong on the Logic of Fiction, “Philosophy
and Phenomenological Research”, 16, 1980, p. 93-105, J. Pasniczek , Logika fikcji [Logic of Fiction],
Wydawnictwo UMCS, Lublin 1984, idem, Meinongowska wersja logiki klasycznej [Meinongian Version of
Calssical Logic], Wydawnictwo UMCS, Lublin 1988, idem, Problemy logiki fikcji [Problems of the Logic of
Fiction], [w:] Jezyk, znaczenie, rozumienie, relatywizm [Language, Meaning, Comprehension, Relativism], red.
Z. Muszynski, Wydawnictwo UMCS Warszawa 1991, p. 171-184, idem, The Logic of Intentional Objects. A
Meinongian Version of Classical Logic, Kluwer Academic Publishers, Dordrecht 1998. Contrary views have
been expressed by e.g.: P. v. Inwagen, Creatures of Fiction, “American Philosophical Quarterly”, vol.14, nr 4, X
1977, p. 299-308, A. Plantinga, The Nature of Necessity, Clarendon Press, Oxford 1974, p. 159-160.

* ). Pasniczek, Struktura ontologiczna przedmiotow nieistniejqcych: Meinong a Ingarden [Ontological Structure
of Nonexistent Objects: Meinong vs. Ingarden], ,,Studia Filozoficzne”, nr 4(221), 1984, p. 29.
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understanding of a quality, we can assume that they are exemplified by any predicative
expression, including existential attributes. Studies reveal characteristic traits of fictional
(which differentiate them from real objects), of which the most significant are as follows:

1.  Fictional objects are not ontological complete, i.e. for some qualities, neither the
quality itself nor its negation can be attributed to them (e.g. Sherlock Holmes was neither
an orphan or a non-orphan). It is due to the fact that the number of qualities attributed to a
given object in a work of fiction is by principle finite (as in our consciousness only a finite
number of representations can occur, which indicates that incompleteness is characteristic
of all non-real, intentional objects).

2. Fictional objects are characterised by double structures of predication. On the one
hand, we say that e.g. Pinocchio is a puppet, that his nose grows longer when he lies, that
he is wooden, etc. — all of which are qualities attributed to Pinocchio in the fictional world
created by C. Collodi. In doing so, we represent the qualities of Pinocchio in accordance
with the way he was intentionally created by the author. On the other hand, however, a
number of qualities can be attributed to Pinocchio through the treatment of the object of
fiction qua an object of fiction. These include qualities such as the fact that he is a
fictional character, that he is incomplete, that he is a nonexistent object, that he has been
created by C. Collodi, etc. These are the object’s qualities in the real world, where it
constitutes a certain real entity — it is an object of consciousness. It is noteworthy at this
point that if we neglect the double structure of predication, we would have to treat every
fictional object as inconsistent, as it would simultaneously be fictional (in the real world)
and real (in the fictional world).®

3. Fictional objects may be inconsistent, e.g. a round square, a married bachelor, a
communist capitalist. It should be emphasized that inconsistent qualities are understood
here as qualities excluding each other necessarily (intentionally), rather than extensionally
(a golden mountain, although nonexistent, is not an inconsistent object).® Objects such as
these are rather rare, but they remain a testimony to the power of creative (intentional)
acts.

The goal of research into the logic of fiction is, in the most general sense, to define the
truth conditions for propositions referring to fictional objects. Given the fact that objects
of this sort vary from real objects in terms of their ontological status, neither classical nor
non-classical logic whose primary point of reference is the real world can aspire to the
role of the logic of fiction.’

2.

It would seem that the above conclusions exclude by default the use of systems such as
S. Lesniewski’s ontology (LO), as LO is in essence a logic of names which assumes the
precedence of primary laws and principles of the classical calculus of propositions and
quantifiers.® The language of LO also includes all semantic categories which can be

®J. Pasniczek, Meinongowska wersja logiki klasycznej, p. 180-187.

8 J. Pasniczek,, Struktura ontologiczna przedmiotow nieistniejqcych: Meinong a Ingarden, p. 30.

7 J. Pasniczek, Meinongowska wersja ..., p. 160 and cont.

& To be more precise, ontology is built on the so called prototetics — a system of propositional logic also
constructed by S. Le$niewski. In many respects prototetics surpasses the classical propositional calculus — for
instance, it includes functor variables which can be quantifiable similarly to propositional variables. The system
also includes an extensionality principle and definitional rules. Given that identity is the only primary term used,
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classified under two primary categories — propositions and names. LO includes one
primary constant (in many respects reminiscent of the Latin word est), whose meaning is
determined by the system’s sole axiom:

(AX) AeB=3.CeA A V¢ p (CeD A DeA — CeD) A V¢ (CeA —CeB)

At the same time, however, LO allows meaningful usage of empty names and the
fairly common nominalist interpretation of LO is not enforced by the system itself.
Besides, attempts have been made (satisfactory attempts in the opinion of their authors) to
employ this system in the analysis of fictional objects. The most notable of the same were
those undertaken by K. Ajdukiewicz, M. Marciszewski, and J. Pelc.® In terms of the
subject matter relevant to this discussion, Pelc contents himself with reiterating
Adjukiewicz’s argumentation, therefore we will focus our attention on the positions
presented by the other two authors.

Both Adjukiewicz and Marciszewski justify their choice by indicating two
characteristic features of LO:

1. In the L-system, all names (general, individual, empty) belong to the same
category of names. (Whether a given name is general, individual or empty does not
influence the sense of an expression, only, at best, its logical value.)*

2. Expressions of L-system reflect certain qualities of the natural language
(particularly languages deprived of articles, such as Polish). “The fact is that the structures
of all sentences formed by the functor “is” are the same regardless of whether during the
transcription into the language of sets we choose to add “is” by using the symbol of
inclusion, identity or belonging to a set. Therefore, as we move from the proposition of
the type a is b to the type a exists, we will not have to, should we use ontological
formalism, decide each time which of the translations was correct in the given case.” !

Adjukiewicz and Marciszewski disagree with respect to the criterion on the basis of
which a given object is recognised as intentional. For Ajdukiewicz, the basis for treating
an object as intentional (“existing intentionally”) is the emergence of the object’s name in
the considered context (work of fiction). Meanwhile, Marciszewski extends this criterion

there is no definitional connection, thus all definitions are simultaneously theses of the system. Ontology itself is
also a system richer than the classical calculus of names — it includes, among other elements, the calculus of
predicates, calculus of classes, theory of relations including identity (ontology is one of very few systems in
logic where the functor of identity is a definable rather than primary term), and even a part of Boole’s algebra.
Definitions in ontology simultaneously constitute postulates of the system. For more information on
Les$niewski’s systems, see: E. C. Luschei, The Logical Systems of Lesniewski, North-Holland Pub. Co,
Amsterdam 1962, J. Srzednicki, V. F. Rickey (eds.), Lesniewski’s Systems. Ontology and Mereology, Kluwer
Academic Publishers, Dordrecht 1984 We should observe, however, that in certain respects ontology is inferior
to the classical calculus of predicates — it cannot express multi-argument predication (or to be precise, it
degenerates into a single-argument predication). Cf. J. Pasniczek, Ontologia Lesniewskiego a rachunek
predykatow [Lesniewski’s Ontology and the Calculus of Predicates], [W:] Miedzy logikq a etykq [Betwin logic
and ethics], red. Pasniczek J. et al., Wydawnictwo UMCS, Lublin 1995, p. 45-51.

® See K. Ajdukiewicz, W sprawie pojecia istnienia [In respect to the notion of existence], [w:] idem, Jezyk i
poznanie, tom 2, PWN, Warszawa 1985, p. 143-154, W. Marciszewski, Problem istnienia przedmiotow
intencjonalnych [The problem of existence of intentional objects], “Studia Semiotyczne”, IV, 1973, p. 189-206,
J. Pelc, Some Semiotic Considerations Concerning Intensional Expressions and Intentional Objects, “Logique et
Analyse”, 79, 1977, p. 244-267.

10 It is related to the fact that unlike in the classical calculus of predicates, the expression “X = X” is not a
proposition of LO. The equivalent for this proposition in LO is the so called ontological law of identity: Ae V —
A = A, which means that “every object is identical to itself”.

W, Marciszewski, Problem istnienia przedmiotow intencjonalnych, p. 193.
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beyond texts currently existing to include existing texts, also potentially, in one’s
consciousness. In order to particularize the concept of acceptance, he introduces an
axiomatic system of acceptance — U. As a consequence, Maciszewski is forced to exclude
inconsistent objects from the domain of intentional objects. His para-formal justification
of this step is presented as follows. He begins by considering a sentence from a
hypothetical text:

(*) Ameteros is a son of a childless mother.

As stipulated by the U system, he rejects this sentence and concludes that assuming
that “Ameteros” does not appear in any other sentences of the language L, there are no
grounds for acceptance Ameteros as an intentional object. (The language L is, according
to Marciszewski, in the case of the given text, the language of LO plus names used in the
text that can be substituted by LO variables, or in the case of a potential text, “the part of
the author’s language which was used in the creation of the given potential text”). What
happens, however, if “Ameteros” does appear in another sentence of the given language,
for instance:

(**) Ameteros proved Riemann hypothesis.

In that case, we are obliged to accept Ameteros as an intentional object. But then,
consequently, there are also no grounds for rejecting Ameteros as used in sentence (*).
Furthermore, an additional complication may occur when, for instance, we discover that
the statement “proved Riemann hypothesis” is just as inconsistent as “son of a childless
mother”. In that case all that we can do is assume that inconsistent objects are a priori
excluded from the domain of intentional objects.

Probably aware of how weak the proposed evidence is, Marciszewski attempts to
strengthen it by presenting the following line of reasoning: we sometimes talk of
necessary propositions that they are propositions whose negation “is unthinkable”, which
simply means that negating them would produce an inconsistency, so “there is an
intuitional awareness that inconsistent objects are inconceivable".*

Apart from the question of the actual exactness of the above description of a
necessary proposition, it seems that the quoted phrase “is unthinkable” is in fact an
abbreviation for “is unthinkable that the negation of the necessary proposition could be
the true proposition”, or “is assertively unthinkable”. Moreover, should we take the
meaning of the phrase “is unthinkable” literally, how would we be able to conclude that a
negation of a necessary proposition leads to a inconsistency, if by principle we exclude
the possibility of the inconsistency occurring within our consciousness. The discussed
argumentation is then flawed by the classic fallacy of equivocation, as the expression “is
unthinkable” is used in two separate meanings: literally and figuratively. Marciszewski
himself admits that the exclusion of inconsistent objects from the domain of intentional
objects must not necessarily be conclusive (although he fails to provide compelling
arguments for even a temporary exclusion). The main reason behind rejecting these
objects is most likely adoption of the U system. The second and third axiom of the U
system read as follows:

2 W. Marciszewski, Problem istnienia przedmiotow intencjonalnych, p. 198.
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(Ax2) Ux (p — q) — (Uxp — Uxq)
(Ax3) p is a tautology in Uxp

where Uxp reads — “x accepts p”. By doing the appropriate substitution in (Ax3), we
receive:

1) (Par~p—g—>Ux(pa~p—aq),
where p, q represent any sentences. Thus, after substitution in (Ax2), we receive:
(2) Ux(pa~p—a) — (Ux(pA~p)— Uxq).

Therefore, recognising inconsistencies results in explosion of the system, i.e. the
necessity to accept any proposition whatsoever, which naturally renders the system
completely superfluous. In an attempt to maintain the U system, Marciszewski was forced
to partition the homogenous depiction of intentional objects and introduce his rather
unintuitive distinctions.

The proposition (*) can also be analysed in a way which allows the U system to be
maintained, while at the same time does not force us to exclude inconsistent objects. We
can assume that the inconsistency lies solely with the qualities attributed to the object a in
both propositions. In this case, from the proposition (*) follow the propositions:

(***) a is Ameteros’s mother, and
(****) a is not Ameteros’s mother,

which are not logically inconsistent. Now, that propositional inconsistency has been
avoided, what remains is to formulate an applicable theory of descriptions on the basis of
classical two-valued logic. Such a solution to the described problem is offered for instance
by J. Pasniczek.*®

Examples of inconsistent objects analysed by Marciszkiewicz are so trivial (vide
Ameteros) that excluding them from the domain of intentional objects would not be
particularly detrimental. However, objects such as e.g. a set comprising (exclusively) all
sets which are not their own elements, or the universal set (the set of all sets)™, are no
longer trivial matters. A characteristic quality of these objects is the fact that their
inconsistency is not evident or obvious, it can only be discovered in the course of

13 J. Pasniczek, O przedmiotach sprzecznych [On inconsistent objects], ,,Studia Filozoficzne”, nr 7 (224), 1984,
p. 52-57.

1 We should observe that the notion of the universal set is not inconsistent in itself, it only proves to be so in the
light of the standard set theory. As a consequence, we arrive at the obvious conclusion that such a set does not
exist. However, the same does not imply that the set theory itself, by employing the notion, also becomes
inconsistent. It is sufficient to consider the universal set as a so called proper class. Proper classes can be
arguments of all classical functors of the set theory, e.g. the sum, inclusion, or product. They are only unable to
be the left argument of the functor “e ” (“is an element of”) When we accepts the above conditions, we evade
inconsistency in considerations which employ the notion of a proper class (notably, Russell’s paradox is based
on this very fact). To sum up, we may employ the notion of a proper class when we discuss its elements; should
we try to treat it as an element of a set, we end up with inconsistency.
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particular inspection. Notwithstanding the above, as inconsistency is theoretically
admissible, it must be considered in the development of the theory of objects of fiction,
rather than resort to an unsubstantiated division of the sphere of nonexistent objects based
solely on pragmatic reasons.

3.

Based on the earlier definition of an incomplete object, we can surmise that for a
certain B, the following formulas will hold true for said object:

By referring to the abovementioned quality of LO, (I) can be expressed in the L-
system with the use of one of the functors of inclusion:

() ~AcBA—-Ac~B

The functor “c” can be defined as follows:

(1) AcB <« V¢ (CBA — CEB)

“A c B” reads as: “any A is B”. It is the so called functor of weak (i.e. general)
inclusion. It is evident that the above formula reflects the definition of inclusion in set
theory, as far as the symbol “@” is substituted by the linking phrase “is an element of”."®
Z. Stachniak (1981) suggested semantics for LO which implies that for certain A, B the
proposition (I1) is true for this system. Z. Stachniak also proved the completeness of LO,
which means that all true propositions in any model can be derived from LO axioms.
Thus, LO allows us to nontrivially consider incomplete objects.

Let us now consider how LO applies to the analysis of inconsistent objects.
Inconsistent objects are nonexistent, i.e.:

(IV) A, B are inconsistent — non-exA, non-exB
In the L-system, the expression non-exA is defined as follows:
(V) non-exA « — % CRA

Thus, from the assumption that A is inconsistent, we receive:

(VI) v (CBA— CEB), and analogically for B,
(V1) V¢ (CEB— CRA),

%5 The choice of the linking phrase is justified by the fact that its meaning remains semantically close to the
meaning of the word “is” in the natural language. The original functor LO — “[1” can be used nontrivially only
if its arguments are individual names. Besides that, individual inclusion (“[1”") implies general inclusion (“C”):
AlIB — A c B. See J. Pasniczek, Meinong’s Ontology vs. Lesniewski’s Ontology (Toward a Meinongian
calculus of names), “Axiomathes”, vol. 7 no. 1-2, 1996, p. 279-286.
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From (V1) and (VII) follows:
(V1) V¢ (CBA < CBB) <> A o B,

which corresponds to the definition of the equality functor (in other words — weak
identity) in LO.

It can be easily demonstrated that the following expression is a thesis of LO:
(IX) Ao B — (a — a(A/B)),

here the expression (A/B) follows from o through substitution of the variable A with
the variable B." l.e.:

(X) A, B are inconsistent — (& — a(A/B))

Therefore, all inconsistent objects have exactly the same qualities, however we choose
to interpret the fact of having qualities in LO.

As already mentioned above, the characteristic quality of inconsistent objects is that
for certain qualities both the given quality and its negation belong to the object’s
ontological predication. Thus, in the case of a inconsistent object, for a certain B, the
following formulas will hold true:

(XI)AisB,Ais~B
It seems that the only LO functor allowing a nontrivial consideration of inconsistent
objects is the functor of inclusion “c” as defined above. In that case, while considering a
inconsistent object in LO, for a certain B, the following formulas will hold true:
XIDAcBAA c~B
Although the following expression is a thesis of LO:
(XI11) non-exA — Vg A c B,
which means that a nonexistent object (particularly if it is inconsistent) can be
assigned any quality whatsoever. To sum up the implications of (X) and (XIII): in LO,
any inconsistent object possesses any quality and all inconsistent objects possess the same

qualities, i.e. all nonexistent objects are identical (in the sense attributed to the functor
“0™), therefore we are in fact able to only discuss a single nonexistent object.’” Whereas

16 Cf. J Srzednicki, V. F. Rickey (eds.), Lesniewski’s Systems. Ontology and Mereology, p. 105.

7 Given the fact that the L-system’s definitions are its theses, there is the theoretical possibility to introduce an
infinite number of new functors — including functors of inclusion. Qualities of the L-system and the already
defined functors of inclusion allow us to conclude that the functor “c” is and shall remain the only functor that
can be employed in nontrivial consideration of nonexistent objects. The primary term of the L-system “[1” is
useless in the context of such deliberations. The initial element in the conjunction in sole axiom of the L-system
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should we accept the thesis that there are nonexistent objects, then we shall also
intuitively assume certain nontrivial knowledge about them. Let us for instance consider
inconsistent objects — a round square and a married bachelor. We would intuitively
recognise that:

a round squatre is round

a round square is square

a married bachelor is married

a married bachelor is a bachelor

b

While less intuitive claims would include e.g.:

a round square is married

a round square is made of chocolate

a round square is in love with a triangle

a married bachelor is round

a married bachelor is made of chocolate

10. amarried bachelor is in love with a triangle, etc.

©oNo G

In the L-system, all statements 5-10 are correct and true expressions. Thus, employing
LO in an analysis of inconsistent objects is simply pointless. And since, as | tried to
demonstrate above, exclusion of inconsistent objects from objects of fiction is
counterintuitive and unsubstantiated, we can conclude that LO is not suited for an analysis
of fictional objects, or nonexistent objects in general.

4,

To sum up all of the above considerations let us reiterate that any attempts to employ
Lesniewski’s ontology (in its original form'®) in the analysis of objects of fiction is
doomed to failure. Contrary to our common, everyday intuition which allows us to
instantly distinguish a square circle from a triangular square, LO allows us to discuss only
a single inconsistent object. At the same time, the only tangible argument supporting the
exclusion of inconsistent objects from the realm of fictional objects (or more broadly —
intentional objects) is the attachment to the two-valued classical logic, which seems to be
inapplicable in the analysis of inconsistent objects. However, a closer analysis of objects
of fiction reveals the duality of their predication, and consequently two ways in which
they are to be treated: as objects of fiction and as objects of representation. This in turn
allows us to construct systems of logic of fiction, in which we are not required (at least not

is as follows: 3 cC[JA. On the other hand, the thesis of the L-system: Vc~C[ 1A is true for all impossible objects.
Naturally, an expression with the functor “[1” describing an impossible object could not be true.

18 A significant extension of Lesniewski’s ontology which actually allows for nontrivial observations on
inconsistent objects has been proposed by J. Pasniczek, Meinong’s Ontology vs. Lesniewski’s Ontology (Toward
a Meinongian calculus of names).
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completely) to give up the two-valued nature of or classical logic or get rid of the basic
laws of said logic (e.g. law of excluded middle or law of non-contradiction).'® Therefore,
when undertaking an analysis of objects of fiction (nonexistent, intentional, abstract) it is
far more advisable to employ systems constructed with this type of analyses in mind,
rather than LO which forces us to partition the uniform depiction of fictional objects.
Besides, it is in fact those systems, rather than LO, that seem to aspire to constitute a
comprehensive structure and not just a local ontology understood as a descriptive science
portraying all possible and available disciplines.
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0 ZASTOSOWANIU ONTOLOGII LESNIEWSKIEGO DO ANALIZY
PRZEDMIOTOW FIKCYJNYCH

Artykut omawia zasadno$¢ stosowania Ontologii Lesniewskiego (LO) do analizy przedmiotow
fikcyjnych. Proby takie podejmowane byly przez K. Ajdukiewicza, W. Marciszewskiego i J. Pelca.
Krétko zostaja przedstawione cechy charakterystyczne przedmiotow fikcyjnych: niezupetnosé
ontologiczna, podwdjna struktura uposazenia (predykacji) oraz mozliwos¢ wystgpowania
sprzecznos$ci. Nastgpnie zostaja omowione gtowne cechy LO. W dalszej kolejnosci analizuje si¢
zasadno$¢ stosowania LO do analizy przedmiotow niezupetnych i sprzecznych. Okazuje sig, ze 0 ile
LO sprawdza si¢ przy analizie przedmiotow niezupetnych, to jednak zawodzi przy analizie
przedmiotéw sprzecznych.

Stowa Kkluczowe: K. Ajdukiewicz, S. Le$niewski, W. Marciszewski, J. Pasniczek, J. Pelc, logika
fikcji, logika klasyczna, niezupelnos$é, sprzeczno$é.
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BEZPIECZENSTWO JAKO POJECIE
PSYCHOLOGICZNE

Artykut wychodzi naprzeciw potrzebie peliejszego rozumienia kategorii bezpieczenstwa jako
pojgcia stosowanego w réznych obszarach wiedzy — pojgcia interdyscyplinarnego. Ma na celu
charakterystyke bezpieczenstwa w perspektywie psychologicznej. Analizuje je w trzech aspektach:
potrzeb, warto$ci i poczucia. Wskazuje takze na relacje istniejace pomigdzy wskazanymi aspektami.
Zawiera takze zaproponowang nowa definicj¢ bezpieczenstwa uwzgledniajaca dotad nie opisywany
aspekt refleks;ji i troski o bezpieczenstwo indywidualne, spoteczne i globalne.

Stowa kluczowe: definicja bezpieczenstwa, bezpieczenstwo jako potrzeba i warto$¢, poczucie
bezpieczenstwa, doswiadczanie bezpieczenstwa.

1. WPROWADZENIE

Pojecie bezpieczenstwo jest wykorzystywane w roznych dziedzinach wiedzy
opisujacych zarowno rzeczywisto$¢, w ktorej czlowiek zyje, jak i funkcjonowanie
cztowieka. Jak wiele innych poje¢ stosowanych w jezyku polskim jest pojeciem
wieloznacznym i w zaleznosci od obszaru analiz czy dziedziny wiedzy jest roznie
rozumiane. Dodatkowo wystepuje takze w polaczeniu z innymi pojeciami i w ten sposob
uzyskuje kolejne konteksty znaczeniowe. W efekcie istnieje wielka roznorodnos¢ i czesto
brak jednoznaczno$ci w rozumieniu bezpieczenstwa®. W sytuacji gdy te same pojecia sa
stosowane w wielu obszarach wiedzy lub sa pojgciami interdyscyplinarnymi, istnieje
niebezpieczenstwo niewlasciwego rozumienia znaczenia specyficznego dla odrebnej
specjalnosci naukowej czy dziedziny wiedzy. Prezentowany artykul ma na celu
charakterystyke bezpieczenstwa w perspektywie psychologicznej, wskazujac kontekst
dotyczacy sposobu odnoszenia si¢ czlowieka do wlasnego bezpieczenstwa i
doswiadczania go.

Poszukujac ogblnej definicji bezpieczenstwa, mozna przyjac, ze oznacza ono pewien
»stan obiektywny polegajacy na braku zagrozenia, odczuwany subiektywnie przez
jednostki lub grupy™. Jego przeciwienstwem jest zagrozenie. Juz w przedstawionej
definicji wskazane sa dwie podstawowe perspektywy rozumienia bezpieczenstwa. W
perspektywie obiektywnej jest opisywane jako zewngtrzne w stosunku do cztowieka
warunki zycia, czesto mierzone za pomocg wymiernych wskaznikow, w perspektywie
subiektywnej za$ odnosi si¢ do indywidualnego doswiadczenia jednostki. Obie
perspektywy tacza si¢ z soba, bowiem bezpieczenstwo dotyczace panstwa, finansowe,
energetyczne, zdrowotne, czy tez innego rodzaju, dotyczy cztowieka i znaczace jest to, w

! Dr Ryszard Klamut, Zaktad Nauk Humanistycznych, Wydziat Zarzadzania, Politechnika Rzeszowska

®M. Pomykata, Bezpieczerstwo — W poszukiwaniu definicji, ,.Zeszyty Naukowe Politechniki Rzeszowskiej:
Zarzadzanie i Marketing” 2010/17, s. 107.

L. Korzeniowski, Zarzqdzanie bezpieczeristwem. Rynek, ryzyko, zagrozenmie, ochrona, [W:] Zarzqdzanie
bezpieczenstwem, red. P. Tyrata, PSB, Krakow 2000, s. 437.
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jaki sposob czlowiek spostrzega i przezywa aktualng sytuacje w kontekscie braku
zagrozen i komfortu psychicznego.

Perspektywa subiektywna stanowi kontekst badan psychologicznych. Jednak réwniez
w perspektywie psychologicznej bezpieczenstwo nie jest pojeciem jednoznacznym.
Ujmowane jest w kilku aspektach: jako potrzeba, warto$é¢ oraz poczucie®. Te okreslenia
funkcjonuja takze w innych obszarach wiedzy, na przyktad w zarzadzaniu. Warto wigc
przyjrze¢ sig, jakie jest ich miejsce w perspektywie psychologicznej, z ktorej sig
wywodza, i w jaki sposob wyjasniaja analizowang kategorig bezpieczenstwa.

2. BEZPIECZENSTWO JAKO POTRZEBA

Potrzeby w psychologii rozumiane sa jako podstawowe dyspozycje do dzialania, w
duzej czeéci sa one wrodzone®. Opisuje si¢ je w rézny sposob, lecz mozna wskaza¢ na
jedna istotna charakterystyczna ceche — stanowia wewngtrzny czynnik motywacyjny.
Madrzycki definiuje je jako wymogi, ktorych spenienie jest niezbedne do kontynuacji
zycia, rozwoju i prawidlowego funkcjonowania czlowieka®. Odnosza si¢ one do
okreslonych relacji pomiedzy jednostka a rodowiskiem’ — cztowiek potrzebuje pewnych
zasobow, by zy¢ 1 wlasciwie funkcjonowaé, a potrzeby pozwalaja te zasoby zdobywac.
Zréodlem aktywnosci jest napiecie, ktore pobudza organizm do dziatania. Teorie
homeostatyczne wskazuja, ze dziatanie wynikajace z potrzeby nastawione jest na redukcj¢
napiecia i przywrocenie stanu rownowagi’. Inaczej wyjasniaja efekt pojawienia sie
napigcia motywacyjnego teorie heterostatyczne. Podkreslaja one, ze osigganie jakiego$
przedmiotu dazen, na ktéry nastawione jest dziatanie, wzmaga jeszcze napigcie
motywacyjne do podejmowania Kkolejnych dziatan przez osobg odczuwajaca dana
potrzebe®. Dlatego zjedzenie czegokolwiek powoduje zlikwidowanie (zmniejszenie)
napigcia motywacyjnego bedacego efektem odczuwania glodu, przeczytanie dobrej
ksiazki za§ moze by¢ czynnikiem zaspokajania potrzeby estetycznej i w efekcie moze
wzmagaé napigcie motywacyjne powodujace che¢ poszukiwania kolejnej dobrej ksiazki
do przeczytania. Proces zaspokajania potrzeb moze przebiega¢ automatycznie, bez
udziatu $wiadomosci, gdy organizm, odczuwajac napigcie motywacyjne, znajduje
odpowiedni przedmiot (standard) redukujacy powstate napigcie. W innej sytuacji
niezbedne jest $wiadome poszukiwanie odpowiedniego przedmiotu zaspokajajacego
ujawniona potrzebe™.

Przyjmuje sig, ze istnieje bardzo wiele potrzeb, lecz brakuje zgody wsrod
psychologéw w kwestii ich jednoznacznego réznicowania i kategoryzowania®'. Jednak
istnieja klasyfikacje, ktore odegraty i nadal odgrywaja istotna rol¢ w opisie i rozumieniu
motywacji czltowieka. W tych klasyfikacjach mozna odnalez¢é takze potrzebe

* Podobnie ztozonos¢ psychologiczna terminu bezpieczenstwo przedstawia Korzeniowski w: L. Korzeniowski,
Potrzeby i wartosci a poczucie bezpieczenistwa menedzerow, ,,Acta Universitas Wratislaviensis. Socjologia”
2006.

5 T. Madrzycki, Osobowos¢ jako system tworzqcy i realizujqcy plany, Gdanskie Wydawnictwo Psychologiczne,
Gdansk 1996, s. 27

6 T. Madrzycki, op. cit., s. 27

7 J. Nuttin, Motivation, planning and action, Leuven Universitaires Press, Leuven 1984.

8 K. Obuchowski, Psychologia dqzer: ludzkich, PWN, Warszawa 1967, s. 88.

° A. Maslow, Motywacja i osobowosé, Instytut Wydawniczy PAX, Warszawa 1990.

103, Nuttin, op. cit.

1T, Madrzycki, op. cit., s. 30
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bezpieczenstwa, chociaz jedynie Maslow pisze 0 niej wprost. Nie traktuje jej jednak jako
jednej potrzeby, lecz opisuje kategori¢ potrzeb, ktorych zaspokojenie jest niezbgdne
(znaczace) do odczuwania stanu stabilnosci i spokoju'?. W innej znanej klasyfikacji
Murray wérod wielu potrzeb wyrdznia trzy dotyczace Zycia bez zagrozen. Sa to: potrzeba
unikania urazu fizycznego (unikania szkod), potrzeba unikania urazu psychicznego ze
strony innych oraz potrzeba unikania urazu psychicznego we wlasnych oczach (unikania
ponizen)®,

W teorii Maslowa, okreslanej takze jako piramida potrzeb ze wzglgdu na ich
hierarchiczne uporzadkowanie, potrzeby bezpieczenstwa stanowia drugi poziom, po
potrzebach fizjologicznych — niezbednych do podtrzymywania egzystencji. Nastepnie sa
potrzeby przynaleznoéci, uznania oraz samorealizacji. Realizacja potrzeb bezpieczenstwa
jest niezbedna do zdrowego funkcjonowania. Odnosza si¢ one do zabezpieczenia
warunkéow zyciowych — zapewnienia odpowiednich finansow, pracy, spokoju
spotecznego, a dokladniej stanowia je, jak wylicza Maslow, potrzeby: ,.stabilizacji,
zalezno$ci, opieki, uwolnienia od strachu, lgku i chaosu; potrzeba struktury, porzadku,
prawa, ograniczen, oparcie w opiekunie itd.”'*. Istotna jest takze potrzeba posiadania
filozoficznego czy religijnego S$wiatopogladu, ktory pozwala zrozumieé otaczajaca
rzeczywisto$¢'®>. Te potrzeby, podobnie jak potrzeby fizjologiczne (najnizsze w
hierarchii), maja wielka sit¢ oddzialywania i ich niezaspokajanie ma istotny wplyw na
oceng samego siebie, poglad na $wiat i odnoszenie si¢ do niego™.

W teorii potrzeb bezpieczenstwo jest wigc rozumiane jako kategoria formalna
sktadajaca si¢ z konkretnych potrzeb badz jako potrzeba, ktorej tres¢ wiaze si¢ z
zapewnieniem podstawowych warunkéw psychicznych. Siek wskazuje, ze potrzeba
bezpieczenstwa odpowiada instynktowi samozachowawczemu, a jej niezaspokojenie
wiaze si¢ z odczuwaniem leku i niepokoju®’. Augustyn Banka za$ wskazuje nawet, ze
bezpieczenstwo jest podstawowa potrzeba cztowieka i odgrywa ogromna role w

;. . . . . . ;18
warto§ciowaniu otoczenia oraz podejmowaniu dziatan™.

3. BEZPIECZENSTWO JAKO WARTOSC

Wartosci sa konstruktami poznawczymi, maja charakter przekonan lub poje¢'®. Jako
przekonania odnosza si¢ do konkretnych przedmiotow, os6b czy zachowan, stanowiac ich
cechy, ktore moga by¢ okreslane stownie (pojgcia). Same stanowia jednak kategorie
ponadsytuacyjne, bardziej ogélne i 0 wzglednie statym charakterze. Rokeach, a po nim
Schwartz przyjmuja wiec, ze liczba wartosci jest ograniczona®’. Na przyklad obserwujac
okreslone zachowanie konkretnego cztowieka, takie jak pomoc niepelnosprawnemu,

2 A. Maslow, op. cit., s. 76.

¥ C.S. Hall, G. Lindzey, Teorie osobowosci, PWN, Warszawa 1990, s. 208-209; S. Siek, Struktura osobowosci,
ATK, Warszawa 1986, s. 141-143.

1 A. Maslow, op. cit., s. 76.

% Ibidem, s. 76; P.K. Oles, Wprowadzenie do psychologii, Wydawnictwo Naukowe Scholar, Warszawa 2003, s.
294,

18 T. Madrzycki, op. cit., s. 32

73, Siek, op. cit., s. 126.

8 A. Banka, Spoleczna psychologia srodowiskowa, Wydawnictwo Naukowe Scholar, Warszawa 2002, s. 227—
230.

¥ p. Brzozowski, Uniwersalnosé struktury wartosci: Koncepcja Shaloma H. Schwartza, ,Roczniki
psychologiczne” 2002/5, s. 28.

2 bidem.
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mozna w nim ,,dostrzec” dobro¢, sama dobro¢ jest jednak czym$ bardziej ogdlnym od
tego zachowania, nie wyczerpuje si¢ w nim i moze wyraza¢ si¢ réwniez w innych
zachowaniach. Jednoczesnie rézne podobnego rodzaju zachowania (na przyklad
prospoteczne) mozna scharakteryzowac, odnoszac je do jednego rodzaju wartosci — w tym
wypadku dobroci.

Wartosci rozumiane jako przekonania sa jednoczesnie powiazane z emocjami, dlatego

kieruja procesami oceniania i selekcjonowania dziatan, zdarzen, ludzi oraz samego siebie,
w efekcie stanowig podstawg do §wiadome;j preferencji jednego przedmiotu nad inny. Ten
przedmiot (osoba, zdarzenie, sposob postgpowania), ktory ma wigksza waznos$¢
,cenno$é”) dla osoby, jest traktowany jako majacy wicksza warto§é?. Wartosci maja
wigc istotne znaczenie nie tylko w procesie porzadkowania rzeczywistosci przez
cztowieka, ale takze w procesie motywacyjnym. Jako czynnik zewnatrzpodmiotowy
ukierunkowuja zachowanie jednostki na okreslone przedmioty §wiata zewngtrznego — te,
ktére maja wigksza warto$¢??. Warto$¢ musi byé jednak rozpoznana (,,odczuwana™) i
wowczas orientuje dziatanie czlowieka ku sobie. Warto$ci sa traktowane jako czynniki
motywacyjne, lecz czesto jest wskazywany jedynie ich aspekt znaczenia, ,,bycia czyms$
warto$ciowym”, bez przyjetego w psychologii sposobu rozumienia oraz ich miejsca w
procesie motywacyjnym. W taki sposob wskazuje si¢ takze na bezpieczefistwo jako
,»czynnik, ktéry ma znaczenie” w ukierunkowywaniu aktywnosci cztowieka.

Pojawiaja si¢ jednakze rowniez teorie wyrdzniajace i porzadkujace rdzne rodzaje
wartosci. Istniejace w psychologii teorie wartosci pozwalaja takze na badania empiryczne
w zakresie preferencji warto$ci oraz ich zwiazkéw z innymi zjawiskami. Tym rdznig sig
od teorii potrzeb, ze pozwalaja na empiryczna weryfikacje zatozen teoretycznych.
Rokeach wyrdznia dwie kategorie wartosci: (1) instrumentalne jako ogdlnie preferowane
sposoby postgpowania i (2) ostateczne, dotyczace ostatecznych celow ludzkiej
egzystencji. W kazdej kategorii wskazuje na osiemnascie wartosci. Wsrdod wartosci
ostatecznych wyrdznia dwa rodzaje bezpieczenstwa: (1) bezpieczenstwo narodowe
rozumiane jako zabezpieczenie przed napascia oraz (2) bezpieczefstwo rodziny
rozumiane jako troska o najblizszych?.

Obecnie najbardziej znaczaca teoria, opracowana przez Shaloma Schwartza,
porzadkuje wartosci w okreslone kategorie treSciowe. Kolejne wersje teorii zawieraty
rozng ich liczbe®® — aktualnie jest ich dziesig¢®®. Schwartz badania empiryczne
weryfikujace wilasna teori¢ przeprowadzal w roznych kontekstach kulturowych i z
zakladanej listy 56 wartosci pozostawit te, ktore maja charakter niezalezny od
uwarunkowan kulturowych. Wséréd dziesigciu wyrdznionych kategorii warto$ci lub
inaczej: dziedzin motywacji opartych na wartosciach, jest takze bezpieczenstwo.
Podobnie jak w wypadku rozumienia bezpieczenstwa jako potrzeby, tak i w kontekscie
wartos$ci bezpieczenstwo jest traktowane nie jako pojedyncza warto$é, ale jako kategoria,

2 PK. Ole§, Z badarh nad warto$ciami i wartosciowaniem: niektre kwestie metodologiczne, ,,Roczniki
Psychologiczne” 2002/5, s. 54.

%2 R, Klamut, Cel-czas-sens zycia, Redakcja Wydawnictw KUL, Lublin 2002, s. 30.

28 p. Brzozowski, Skala Wartosci — polska adaptacja testu Miltona Rokeacha, [w:] Techniki kwestionariuszowe
w diagnostyce psychologicznej, red. R.L. Drwal, Uniwersytet Marii Curie-Sktodowskiej, Lublin 1989, s. 88.

2 J. Cieciuch, Nadzieja jako moderator zwigqzku poczucia koherencji z preferencjiami wartosci, ,,Fides et ratio”
2010/2, s. 26.

% SH. Schwartz, Basic Human Values: An Overview, s. 1 (dostep on-line: http://segr-
did2.fmag.unict.it/Allegati/convegno%207-8-10-05/Schwartzpaper.pdf).
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w ktorej skladzie znalazty si¢ pewno$¢, ze jest si¢ bezpiecznym (safety), harmonia oraz
stabilno$é¢ w trzech obszarach: spoteczna, relacji z innymi i wewnetrzna®®. W innej pracy
Schwartz wskazuje na konkretne wartosci tworzace t¢ kategori¢: bezpieczenstwo rodziny,
bezpieczenstwo narodowe, tad (porzadek) spoteczny, czysto$¢, odwzajemnianie
przystug?’.

Wyrdznione przez Schwartza kategorie wartosci to: (1) kierowanie soba, (2)
stymulacja, (3) hedonizm, (4) osiagnigcia, (5) wiadza, (6) bezpieczenstwo, (7)
przystosowanie, (8) tradycja, (9) zyczliwos¢ i1 (10) uniwersalizm. Schwartz, opierajac si¢
na danych empirycznych, uporzadkowat wyrdznione kategorie, wskazujac na relacje
pomigdzy nimi. Najbardziej zwiazane z bezpieczenstwem sa przystosowanie i tradycja,
ktére razem stanowia metakategori¢ okreslona jako zachowawczo$é. One za$ sa
najbardziej przeciwstawne, a tym samym trudne do pogodzenia z wartosciami
stanowiacymi metakategori¢ otwarto$ci na zmiany (w jej sktad wchodza kierowanie
soba i stymulacja).

4, BEZPIECZENSTWO W KONTEKSCIE MOTYWACYJINYM - RELACJA
POTRZEB I WARTOSCI

Potrzeby i warto$ci, jakkolwiek i jedne, i drugie odnosza si¢ do tego samego zjawiska
motywacji i stanowia podstawowe czynniki motywacyjne®®, istotnie réznia sie sposobem
wywotywania aktywnos$ci. Potrzeby stanowia czynnik wewngtrzny zwiazany z
funkcjonowaniem organizmu ludzkiego, a ich rola polega na pobudzaniu organizmu do
dziatania w celu zaspokojenia powstalego napigcia motywacyjnego. Potrzeba nie
motywuje stale, uaktywnia si¢ bowiem w warunkach jej niezaspokajania. W tym
kontekscie bezpieczenstwo jest traktowane jako czynnik wywotujacy dziatanie wowczas,
gdy odczuwany jest jego brak. Zagrozenie bezpieczenstwa powoduje wigc wzrost
motywacji do podejmowania dziatania na rzecz jego przywrdcenia. Zagrozenie to nie
musi pojawi¢ si¢ faktycznie (fizycznie) — wystarczy, ze czlowiek przewiduje mozliwy
brak.

Inne miejsce w procesie motywacyjnym zajmujg wartosci. Otwieraja one czlowieka na
otaczajacy go swiat i s czynnikami pozwalajacymi dostrzec w $wiecie zewngtrznym tad i
porzadek. Sa bodzcami ukierunkowujacymi aktywno$¢ ku temu, co jest istotne dla
jednostki. Jako ze wielu ludzi moze mie¢ te same wartosci istotne w subiektywnej
hierarchii, to okre§lone wartosci moga by¢ i sa cenione wspolnie przez okreslone grupy.
Bezpieczenstwo jako warto$¢ jest wiec czynnikiem warunkujacym aktywno$¢ cztowieka,
a nawet grup spotecznych, dla ktérych stan pewnosci, zrozumiatosci otoczenia i braku
zagrozenia jest istotny. Wynikiem do$wiadczania bezpieczenstwa jako wartoSci jest
dziatanie, zaangazowanie na rzecz jej realizacji, a nawet walka podejmowana przez
czlowieka w obronie bezpieczenstwa wlasnego oraz grupy, z ktdra si¢ utozsamia. W tym
dziataniu widoczny jest kontekst osobisty i spoteczny. Bezpieczenstwo jako warto$¢ jest
kategoria ponadsytuacyjna — abstrakcyjna — nie jest wigc stanem osiggalnym, ale jest

% P, Brzozowski, Uniwersalnos¢ struktury..., s. 34; S.H. Schwartz, op. cit., s. 1.

7' S.H. Schwartz, A Proposal for Measuring Value Orientations across Nations. Chapter 7 in the Questionnaire
Development Package of the European Social Survey, 2003; s. 268 (dostgp on-line:
www.Europeansocialsurvey.org).

2 W. Prezyna, Spoleczno-religijne odniesienia poczucia sensu zycia i psychoterapii, [W]: Czlowiek — wartosci —
sens. Studia z psychologii egzystencji, red. K. Popielski, Redakcja Wydawnictw KUL, Lublin 1996, s. 371.
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punktem docelowym (stanem idealnym), ku ktéremu mozna zmierza¢. Jednakze moze
stanowi¢ kontekst dla realizacji konkretnych dzialan podejmowanych przez jednostkeg.

Odwolujac si¢ do podstawowych zasad motywacji, mozna wskazaé, ze
bezpieczenstwo czeSciej jest przezywane jako potrzeba. To ten kontekst jest bardziej
podstawowy, stad czg¢stszy i majacy wigksza sit¢ oddziatywania. Najpierw czlowiek dazy
do zaspokojenia wtasnych potrzeb, pdzniej dostrzega znaczenie wartosci i dziata wskutek
odczytania ich znaczenia®. Jesli potrzeby bezpieczenstwa sa zaspokojone i jednostka
realizuje wartosci bezpieczenstwa, t0 przezywa stan satysfakcji, zadowolenia, rozumiany
jako poczucie bezpieczenstwa.

5. POCZUCIE BEZPIECZENSTWA — JEGO MIEJSCE | ZNACZENIE

Pojeciem, ktore moze stanowi¢ kryterium do oceny poziomu odczuwania
psychologicznie rozumianego bezpieczenstwa, moze by¢ poczucie bezpieczenstwa.
Poczucie jest efektem zaspokajania potrzeby i realizacji wartosci®. Potrzeba i wartosci to
pojecia zwigzane z dynamika, dziataniem, poczucie za$ odnosi si¢ do stanu odczuwania,
doswiadczania. Stownik podaje, ze ,jpoczucie” jest rozumiane jako zdawanie sobie
sprawy z pewnych faktow, zjawisk zachodzacych w otaczajacym $wiecie, stanéw
wewnetrznych; $wiadomo$é, odczucie, wrazenie®'. Poczucie bezpieczenstwa jest wigc
stanem do§wiadczania spokoju, pewnosci, odczuwania braku zagrozen, a takze
przekonania o dysponowaniu wystarczajacymi zasobami do dziatan podmiotowych. Jest
to stan przezywania satysfakcji, zadowolenia wynikajacego z posiadania okreslonego
(wystarczajacego z punktu widzenia jednostki) poziomu bezpieczenstwa.

Ten stan jest efektem okreslonych dziatan, ktoére pozwalaja zaspokoi¢ potrzeby
bezpieczenstwa i realizowaé warto$ci. Jednoczesnie jest takze efektem procesu oceny
sytuacji, w ktorej czlowiek si¢ znajduje — sytuacji spolecznej, gospodarczej, politycznej
itp. Stan zewngtrzny, obicktywny jest ttem. Bez watpienia wazne jest, by warunki
zewngtrzne, na ktore maja wpltyw takze osoby przetozone czy wiadza, pozwalaty jak
najwigkszej liczbie 0sob (obywateli) doswiadczaé poczucia bezpieczenstwa — to wazne z
punktu widzenia zarowno jednostek, jak i wiadzy. Perspektywa psychologiczna jest
jednak perspektywa subiektywna — bywa, ze mniejsze znaczenie ma to, jakie sg
okolicznosci zewngtrzne czy rzeczywiscie podejmowane dzialania, wigksze za§ ma
sposob, w jaki cztowiek przezywa (do$wiadcza) i ocenia (wartosciuje) dana sytuacje®.
Moze si¢ zdarzy¢, ze w takiej sytuacji pojawia si¢ problem braku adekwatnosci oceniania
i odczuwania poczucia bezpieczenstwa.

W zaleznoéci od czynnikdw psychicznych oraz dostepnych informacji ta sama
sytuacja zewngtrzna moze by¢ rdznie oceniana. Osoba moze do$wiadczaé poczucia
bezpieczenstwa w sytuacji duzego zagrozenia albo odczuwaé brak poczucia
bezpieczenstwa w warunkach wysokiej stabilno$ci i spokoju spotecznego. Mozliwa jest
takze adekwatna ocena, gdy czlowiek dostrzega wlaSciwe przestanki, nadaje im
odpowiednie znaczenia i tworzy adekwatny obraz sytuacji, w ktorej si¢ znajduje — jako
zagrozenie, gdy warunki sa niesprzyjajace (brak poczucia bezpieczenstwa), oraz jako stan
bezpieczenstwa, gdy okolicznosci daja podstawe do takiej oceny. W ocenie sytuacji

% W. Prezyna, op. cit., s. 371.

® R, Klamut, op. cit., 5.37.

' Maty stownik jezyka polskiego, red. E. Sobol, PWN, Warszawa 1995, s. 641.
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znaczenie moga mie¢ PO pierwsze rézne czynniki psychiczne: wyposazenie
osobowos$ciowe (na przyktad poziom energii, stabilno$¢ emocjonalna, poziom niepokoju,
poziom optymizmu), posiadane zasoby psychiczne, sposéb oceny otoczenia spotecznego,
postawy i przekonania wzglgdem otoczenia, poziom nadziei podstawowej, poziom
podmiotowosci, takze czynniki zmienne, takie jak nastrj, sytuacje zyciowe. Znaczenie
wielu z tych uwarunkowan bylo badane empirycznie w kontekscie ich roli w procesie
motywacyjnym®.

Drugi istotny czynnik majacy znaczenie w tworzeniu adekwatnej oceny stanowia
informacje odbierane przez cztowieka. Aby zbudowaé odpowiednia ocene sytuacji, a w
efekcie aby poziom poczucia bezpieczenstwa byt adekwatny do okolicznosci, niezbedny
jest z jednej strony odpowiedni i wystarczajacy (a wigc efektywny ilosciowo i
jakosciowo) przekaz informacji dotyczacy danej sprawy, z drugiej strony za$ podjecie
wysitku poznawczego przez odbiorce, aby przyjac i przetworzyé uzyskane dane®. Oba te
warunki sa trudne do spelnienia. Dostep do rzetelnych i wystarczajacych informacji nie
jest tatwy, a nattok odbieranych danych, ktorych jest zbyt duza liczba do przetworzenia
przez umyst cztowieka, uaktywnia mechanizmy obrony poznawczej — upraszczajace
strategie poznawcze®. Czlowiek zatrzymuje si¢ na najogolniejszych informacjach i nie
analizuje niuanséw znaczeniowych — pozostaje najczeSciej jedynie na przekazie
emocjonalnym (peryferyjnym), nie koncentrujac si¢ na istotnej tresci*®.

Poczucie bezpieczenstwa, jako czynnik koncentrujacy w sobie subiektywne
doswiadczenie bycia bezpiecznym, staje si¢ przedmiotem oddzialywan w rzeczywistosci
spotecznej. Wiadza moze manipulowaé przekazem skierowanym do spoteczenstwa, by
wywiera¢ wplyw na poziom poczucia bezpieczenstwa obywateli. Manipulacja moze
przebiega¢ w dwoch kierunkach. Po pierwsze, by minimalizowa¢ zachowania wynikajace
z braku kontroli emocjonalnej (sytuacje paniki) — wtedy istotny jest interes spoleczny
(zagrozonej grupy). W warunkach zagrozenia przekaz spoteczny moze by¢ uspokajajacy,
pokazujacy skuteczne dziatania lub chociazby informujacy o kontrolowaniu sytuacji, co
na zasadzie sprzezenia zwrotnego utrzymuje poziom poczucia bezpieczenstwa
podwiadnych i chroni spoteczno$¢ przed niebezpieczenstwem zachowan impulsywnych.
Po drugie, aby wtadza mogta osiagna¢ wieksza kontrole nad grupa — wtedy istotny jest
interes wiladzy (przetozonych). Obywatele (podwladni), ktéorzy maja poczucie
bezpieczenstwa i sa zadowoleni z poziomu zycia pozytywnie oceniaja wladze. Wowczas
latwiej jest dostosowywaé¢ do nich przekaz perswazyjny® potwierdzajacy ich
oczekiwania, a w efekcie osiagna¢ zgodny z intencjami witadzy odbior spoteczny. Jako
przyktad mozna wskaza¢ chocby wiadcow starozytnego Rzymu, ktorzy potrafili zdoby¢
dla siebie przychylnos¢ thumu, rozdajac chleb i organizujac igrzyska.

Wydaje sig, ze istotnym czynnikiem zwigkszajacym adekwatno$¢ odczuwania
poczucia bezpieczenstwa jest wymiar podmiotowosci. Wiaze si¢ on z wyzszym
poziomem refleksji nad rzeczywisto$cia, Krytycznej oceny odbieranych informacji,
zwigkszonym poziomem kontroli zagrozen i niejasnosci oraz laczy si¢ z mniejsza

% R.E. Franken, Psychologia motywacji, Gdanskie Wydawnictwo Psychologiczne, Gdansk 2005.

* R. Klamut, H. Sommer, K. Michalski, Aktywnos¢ obywatelska we wspdlczesnym spoleczenstwie
demokratycznym. Wybrane zagadnienia, SEITON, Krakow 2010, s. 144-146.

% E. Necka, J. Orzechowski, B. Szymura, op. cit., 8. 550.

% Ph.G. Zimbardo, M.R. Leippe, Psychologia zmiany postaw i wplywu spolecznego, Wydawnictwo Zysk i S-ka,
Poznan 2004.

37 K. Obuchowski, Cztowiek intencjonalny, PWN, Warszawa 1993.
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mozliwoscia sterowania z zewnatrz. Teoretyczne rozwazania na temat relacji
bezpieczenstwa i podmiotowos$ci mozna odnalez¢ u Obuchowskiego®.

Interesujacy kontekst rozumienia poczucia bezpieczefistwa, inny od juz
przedstawionych, wskazuje Banka. Problem bezpieczenstwa wiaze z ryzykiem, a poczucie
bezpieczenstwa traktowane jest jako subiektywna ocena akceptowalnosci ryzyka. To
ryzyko moze by¢ réznego rodzaju, bo cztowiek zyje w warunkach ciagtej niepewnosci i
wciaz jest zmuszony szacowaé poziom zagrozen, niewiedzy i niejasnosci, by mieé
poczucie kontroli. Wtasnie poczucie bezpieczenstwa pozwala mie¢ kontrolg nad soba i
sytuacja. Zalezy od wielu czynnikéw (temporalnych, sytuacyjnych, chwilowych stanéw
emocjonalnych, warunkow kulturowych)®.

Mozna wigc wskaza¢, ze z trzech przedstawionych aspektow bezpieczenstwa, to
poczucie bezpieczenstwa stanowi najistotniejszy kontekst rozumienia bezpieczenstwa w
perspektywie psychologicznej. Jest ono rozumiane jako subiektywny stan
doswiadczania spokoju, pewnosci, odczuwania braku zagrozen. To w nim ogniskuje si¢
subiektywny stan przezywania bezpieczenstwa. OnO jest podstawa efektywnego
funkcjonowania jednostki i stanowi punkt odniesienia do dziatah podejmowanych przez
cztowieka. Jest efektem koncowym procesu motywacyjnego nastawionego na osiaganie
bezpieczenstwa przez czlowieka. Bezpieczenstwo w perspektywie psychologicznej nie
zamyka si¢ jednak na poczuciu bezpieczenstwa. Wydaje si¢, ze uwzgledniajac rozumienie
bezpieczenstwa w kategoriach warto$ci, nalezy wskaza¢ na dodatkowy aspekt. To
refleksja nad stanem bezpieczenstwa i Swiadomo$¢é waznoSci bezpieczenstwa dla
czlowieka. Moze by¢ rozumiana jako aktywnos$¢ poznawcza, ktérej przedmiotem jest
zainteresowanie bezpieczenstwem wiasnym, najblizszych, narodu, $wiata. Istotna ceche
wskazanej troski stanowi koncentracja myslenia na perspektywie bezpieczenstwa i jej
waznos$¢. Z tej refleksji moga wynikaé takie postawy i aktywnosci, jak na przyktad
patriotyzm, aktywno$¢ obywatelska, dbanie o zdrowy styl zycia, dziatania
proekologiczne. Prawdopodobnie zwiazana jest ona z podmiotowym odniesieniem do
$wiata. Ten aspekt nie byl dotad uwzgledniany w analizach teoretycznych, ani tym
bardziej empirycznych.

6. PODSUMOWANIE - BEZPIECZENSTWO JAKO POJECIE
PSYCHOLOGICZNE

Jak juz stwierdzono, jesli cztowiek nie zaspokaja potrzeb i nie realizuje wartosci
bezpieczenstwa, przezywa sytuacje jako zagrazajaca. Poczucie bezpieczenstwa jest za$
waznym stanem dla prawidtowego funkcjonowania czlowieka. Znaczenie ma réwniez
$wiadome rozumienie waznosci zycia w poczuciu bezpieczenstwa.

Jednak w badaniach psychologicznych prowadzonych w ostatnim czasie pojecie
bezpieczenstwa nie wystepuje czgsto. Pojawia si¢ w badaniach wartosci opartych na teorii
Schwartza oraz jako poczucie bezpieczenstwa w badaniach réznych zjawisk, w ktorych
jest traktowane najczesdciej jako zmienna posredniczaca (mediator). Obecnie raczej nie
stanowi glownego przedmiotu badan. Czgséciej przedmiotem badan i analiz sa zjawiska
latwiej poddajace si¢ operacjonalizacji, blizsze nurtowi psychologii poznawczej. Nalezy

% 1bidem.
% A. Barka, op. cit., s. 227-230.
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do nich choéby Igk, niepokdj, nadzieja, zaufanie, optymizm, zasoby spoteczne i
instytucjonalne®.

Poczucie bezpieczenstwa mozna za$ znalez¢ w badaniach dotyczacych specyficznych,
niecodziennych, trudnych sytuacji czy doswiadczen zyciowych. Ma swoje miejsce w
teorii przywiazania — teorii rozwojowej opisujacej budowanie wiasciwych odniesien
spolecznych na podstawie relacji mlodego cztowieka z bliskimi osobami*’. Poczucie
bezpieczenstwa stanowi takze aspekt odniesien w obszarze stresu i radzenia sobie
czlowieka w sytuacjach zagrozenia. Stosowane jest jako element wyjasniajacy odrgbnos¢
i jako$¢ funkcjonowania réznych specyficznych grup ludzi, takich jak osoby starsze,
korzystajace z ustug pomocy spolecznej czy zyjace w warunkach biedy*. Dotyczy
problematyki zasobow wewnetrznych™. Wystepuje takze w badaniach dotyczacych
funkcjonowania pracownikéw w organizacjach w konteks$cie pewnosci zatrudnienia i
identyfikacji spolecznej*®. To w tych obszarach ludzkiej aktywnosci poczucie
bezpieczenstwa okazuje si¢ by¢ waznym predyktorem podejmowanych odniesien i
dziatan.

W wieloaspektowych analizach szeroko rozumianego bezpieczenstwa spotecznego
perspektywa psychologiczna powinna by¢ brana pod uwage jako papierek lakmusowy
ujawniajacy istotny problem dotyczacy braku wystarczajacego zabezpieczenia warunkow
zycia czlowieka, tak w konteks$cie obiektywnych czynnikéw (dostgp do zasobow
zewnetrznych — praca, zarobki, dystrybucja dobr, wolnos¢ stowa, rzetelne informacje itp.),
jak subiektywnej oceny istniejacego stanu rzeczy. Zadbanie przez osoby posiadajace
wladze o wystarczajace ilosciowo i jakoSciowo zasoby, jest waznym czynnikiem tadu i
spokoju spotecznego. Istota dbania o zdrowe funkcjonowanie spoteczne jest stwarzanie
warunkéw do zaspokajania potrzeby bezpieczenstwa i realizacji bezpieczenstwa jako
warto$ci. A poziom poczucia bezpieczenstwa wlasnie jest wymiernym wskaznikiem
poziomu zycia, w efekcie podejmowania aktywnosci wilasciwej z punktu widzenia
jednostki i spoteczenstwa. Za$ $wiadomo$¢ waznosci doswiadczania bezpieczenstwa
podnosi jakos¢ ludzkiego zycia.

“ por. J. Cieciuch, op. cit.; R.E. Franken, op. cit.; R.M. Montoya, T.L. Pittinsky, When Increased Group
Identification Leads to Outgroup Liking and Cooperation: The Role of Trust, ,,Journal of Social Psychology”
151/6 (2011), s. 784-806; Z. Ratajczak, Temperament a koszty psychologiczne zachowania si¢ w sytuacji
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SECURITY AS A PSYCHOLOGICAL CONCEPT

The presented article replies the need for a more complete understanding the category of
safety as a concept applied in various fields of knowledge — the interdisciplinary notion. It aims
at the characteristics of safety in the psychological perspective. It shows them as needs, values
and sense. It also indicates the relationships that exist between these aspects.
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EUROPEJSKI MODEL EKONOMII SPOLECZNEJ —
SPOJRZENIE Z PERSPEKTYWY KORZYSCI
SPOLECZNYCH

W artykule przedstawiono europejski model ekonomii spotecznej na tle amerykanskiego jej
ujecia. W amerykanskim ujeciu — przedsigbiorstwo spoteczne jest osadzone w rynku, musi
realizowa¢ zardwno cel ekonomiczny jak i spoteczny, a inicjatorem przedsigbiorczosci spotecznej
saq zazwyczaj charyzmatyczni prywatni przedsigbiorcy. W europejskim modelu natomiast, misja
spoteczna ma pierwszorzedne znaczenie, a nie maksymalizacja zyskow. Przedsigbiorstwa takie
zarzadzane sa przez grupg osob tworzacych organizacj¢ oparta na zasadzie autonomii i partycypacji
decyzyjnej. Bardzo czgsto dziatalno$¢ spolecznego przedsigbiorstwa jest subsydiowana przez
panstwo (nawet w 70%). Ekonomia spoteczna (w modelu europejskim) ma migdzy innymi
przeciwdziata¢ wykluczeniu spotecznemu, ksztaltowac aktywna postawg bezrobotnych, budowaé
postawg obywatelska, reintegrowac z rynkiem i spoteczenstwem.

Stowa kluczowe: ekonomia spoteczna, subsydiowanie, aktywna postawa, Unia Europejska.

Ekonomia spoteczna ma w Europie histori¢ siegajaca XIX wieku, a jej tradycje sa
ciSle zwiazane z ruchem spotdzielczym, ktdry rozwijal si¢ w wigkszoSci panstw
europejskich®, czy — szerzej rzecz biorac — z ruchem spolecznym (spoidzielczym,
stowarzyszeniowym)®. Juz w tym poczatkowym okresie jej rozumienie nie byto jednolite i
jednoczesnie podlegato istotnym zmianom zarowno w aspekcie form praktykowania, jak i
zakresu pojeciowego. Traktowana byta migdzy innymi jako uzupelnienie gospodarki
rynkowej przez publiczna, przypisywano jej funkcje krytyki i zastgpowania ekonomii
politycznej, poszerzania jej pojecia o wytwarzanie dobr publicznych ($rodkow
egzystencji, takich jak zdrowie czy edukacja). Lata dwudzieste poprzedniego wieku
przyniosty dodatkowo koncepcje ekonomii solidarnosciowej. Odrodzenie problematyki
ekonomii spotecznej nastapito w drugiej potowie XX wieku. W latach siedemdziesiatych
zajmowano sie nig podczas dyskusji 0 tak zwanym trzecim sektorze, sektorze non profit,
ekonomii alternatywnej i solidarnosciowej®. W latach dziewigédziesiatych, zardwno na

! Dr Beata Petrecka, Instytut Stosunkéw Miedzynarodowych, Panstwowa Wyzsza Szkota Techniczno -
Ekonomiczna w Jarostawiu.

2 Mgr Urszula Pietrzyk, Instytut Stosunkéw Migdzynarodowych, Panstwowa Wyzsza Szkota Techniczno -
Ekonomiczna w Jarostawiu.

3 M. Grewinski, Ekonomia spoleczna — pojecia, uwarunkowania, dorobek miedzynarodowy,
http://spolecznieodpowiedzialni.pl/files/file/chzjqwgsna66qbudf68z8e71wivgmf.pdf (dostgp: 8 X 2012).

*E. Les, Gospodarka spoleczna i przedsiebiorstwo spoleczne. Przeglad koncepcji i dobrych praktyk, [w:]
Gospodarka spoteczna i przedsigbiorstwo spoteczne. Wprowadzenie do problematyki, red. E. Les,
http://www.gospodarkaspoleczna.pl/pliki/badania/nowe/gospodarka-spoleczna-wprowadzenie.pdf (dostgp: 8 X
2012).

5 P. Satusowicz, Pojecie, koncepcje i funkcje ekonomii spolecznej, [W:] Ekonomia spoleczna. Perspektywa rynku
pracy i pomocy spolecznej, red. J. Strega-Piasek, Warszawa 2007, http:/irss.pl/wp-
content/uploads/2011/06/ekonomia-spoleczna.pdf (dostep: 8 X 2012).


http://spolecznieodpowiedzialni.pl/files/file/chzjqwgsna66qbudf68z8e71wivgmf.pdf
http://irss.pl/wp-content/uploads/2011/06/ekonomia-spoleczna.pdf
http://irss.pl/wp-content/uploads/2011/06/ekonomia-spoleczna.pdf
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gruncie europejskim, jak i amerykanskim, nasilit si¢ dyskurs publiczny, w ktorego
centrum pojawily si¢ kwestie przedsigbiorczosci  spotecznej, spotecznego
przedsigbiorstwa i przedsigbiorcy®. W rezultacie w Europie uksztaltowata si¢ odmienna
od dotychczasowej koncepcja ekonomii spotecznej, nazywana — w odréznieniu od jej
,starej”, tradycyjnej postaci — nowa ekonomia spoleczna’. Na niej opiera si¢ dzisiejszy
europejski model ekonomii spotecznej, wspdlny krajom Unii Europejskiej oraz
pozostatym krajom Europy o wysokich standardach demokracji®. Model rzeczywiscie
wspblny w pewnym fundamentalnym porzadku, ale w réznych krajach realizowany w
bardziej lub mniej zréznicowany sposob. Samo zreszta Nazewnictwo moze juz sugerowac
odmienne akcentowanie poszczegolnych aspektow. W krajach angielskojgzycznych
funkcjonuje okreslenie ,.ekonomia wspolnoty”, w obszarze jezyka hiszpanskiego
»ekonomia pracy”, ,,ekonomia popularna” czy ,,ekonomia solidarnosciowa”, a w obszarze
jezyka francuskiego i holenderskiego ,,ckonomia wspotpracy” i ,,ekonomia spoteczna™®.

Ogolnie rzecz ujmujac, nowa ekonomia w rozumieniu europejskim tym si¢ r6zni od
tradycyjnej, ze jest silniej nastawiona na zewngtrznych beneficjentow zaliczanych do grup
defaworyzowanych'. Tradycyjne podmioty ekonomii spolecznej, takie jak chociazby
stowarzyszenia czy towarzystwa wzajemno$ciowe, koncentrowaly si¢ na potrzebach
swoich czlonkow i na ich zaspokojenie przeznaczaty wypracowane zyski. Tylko
czesciowo i poniekad drugorzednie przekazywaty je na rzecz spotecznosci zewnetrznej™.
Podmioty nowej ekonomii kieruja si¢ zasada dostarczania korzysSci szerokiemu gronu
interesariuszy — zaréwno wilasnym cztonkom i pracownikom, jak i wolontariuszom,
beneficjentom ostatecznym (osobom marginalizowanym, wykluczonym), spotecznosciom
lokalnym itp. Inaczej mowiac, charakterystycznym rysem nowej ekonomii spotecznej,
wspolnym krajom Unii Europejskiej, jest ,rozwinigcie idei przedsigbiorczosci 0
zobowiazania socjalne”'?. Nie mozna pominaé réwniez tego, Ze jest ona wspierana
odgoérnie przez Unig¢ Europejska oraz kraje czlonkowskie, podczas gdy ekonomia
spoteczna w tradycyjnej postaci stanowita ruch oddolny™,

Doktadniejsza analiza europejskiego modelu ekonomii spotecznej w jego
wspotczesnym wydaniu to zadanie przekraczajace ramy krotkiego artykutu. Nie sposob
tez uwzgledni¢ dostatecznie roznorodne punkty widzenia, jakie czesto wystepuja W
podchodzeniu do problematyki ekonomii spotecznej jako takiej. Stad konieczno$é
ograniczenia i wybor jednej zasadniczej perspektywy — ukazanie europejskiego modelu w
kontekscie propozycji wypracowanej na gruncie amerykanskim. Mozna by wprawdzie
sigga¢ do koncepcji obecnych w innych obszarach geograficznych i politycznych.

b A. Karwinska, D. Wiktor, Przedsiebiorczosé i korzysci spoleczne: identyfikacja dobrych praktyk w ekonomii
spolecznej, ,,Ekonomia Spoteczna Teksty” 2008/6, s. 10.

" Terminologia stosowana w odniesieniu do europejskiego podejscia (,,nowa ekonomia”) nawiazuje do
wyrazenia ,,nowa gospodarka”, ktorym w latach dzigwig¢dziesiatych okreslano gospodarke Stanow
Zjednoczoncyh. Zob. B. Szopa, Ekonomia spoteczna z perspektywy ekonomii tradycyjnej, ,,Ekonomia spoteczna.
Kwartalnik” 1/1 (2007), s. 16.

8 W czgsci Europy Wschodniej (Biatorus, Ukraina, Rosja) ekonomia spofeczna ma inna postaé, o ile w ogole
mozna mowic o jej autentycznym wystgpowaniu i rozwoju.

° B. Szopa, op. cit., s. 16

1° Ibidem, s. 16-17.

Y Polski model ekonomii spolecznej. Rekomendacje dla rozwoju, red. P. Fraczak, I.J. Wygnanski, Warszawa
2008, s. 14.

12 B, Szopa, op. cit., s. 16

3 Ibidem, s. 17
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Ekonomia spoleczna to wazne zjawisko migdzy innymi W krajach Trzeciego Swiata.
Wybér modelu amerykanskiego jako punktu odniesienia wynika jednak z zasadniczej
przestanki: ekonomia spoleczna to zjawisko osadzone w silnym spoteczenstwie
obywatelskim', a Stany Zjednoczone i Europa (znaczna jej cze$¢ zwiazana z Unia
Europejska) to — jak sie zdaje — dwa najwazniejsze w skali §wiata obszary wysokich
standardow demokracji uczestniczace;j.

Mimo niewatpliwie wspdlnych aspektow na gruncie amerykanskim i europejskim
zrodzily si¢ odmienne sposoby rozumienia spolecznej ekonomii. Juz same zrodia
problematyki, przynajmniej w kontekscie dyskusji na temat przedsigbiorczosci spotecznej
z lat dziewieédziesiatych XX wieku, sa rozne™. W Stanach Zjednoczonych dyskusje te
rozbudzity uczelnie ekonomiczne, przede wszystkim Harwardzka Szkota Biznesu, do
ktorej niedhugo dotaczyly inne prestizowe osrodki akademickie™. W Europie natomiast
dyskurs przebiegal w kontekscie ruchow spolecznych i polityki publicznej, nowych
kierunkow rozwoju gospodarki trzeciego sektora, rozwoju przedsigbiorstw spotecznych
integrujacych z rynkiem pracy, zdynamizowania funkcji produkcyjnych (produkcja dobr i
ustug publicznych) stowarzyszen’.

W amerykanskim podejsciu ekonomia Spoteczna jest osadzona w rynku, na tym
samym rynku, na ktorym funkcjonuja przedsicbiorstwa kazdego rodzaju. Dla
przedsigbiorstw spolecznych nie rezerwuje si¢ tutaj odrgbnego segmentu rynku czy
szczegblnego rodzaju dziatalnosci gospodarczej. Ekonomia spoteczna, podobnie jak kazda
inna dziatalno$¢ gospodarcza, to po prostu zjawisko rynkowe, a przedsiebiorstwo
spoteczne to nic innego jak wlasnie przedsigbiorstwo. Jego status, forma prawna to
kwestie drugorzgdne. Liczy si¢ przede wszystkim to, ze jest ono fundamentalnie
przedsigwzigciem rynkowym, tak jak inne przedsigbiorstwa, ktéorych nie nazywa sig
spotecznymi. Roznica migdzy przedsigbiorstwem niespotecznym a spotecznym polega
natomiast na utozeniu celow. Przedsigbiorstwo niespoteczne kieruje si¢ wylacznie celami
ekonomicznymi, spoteczne z kolei nie poprzestaje na samym bogaceniu sig, lecz
wypracowane pieniadze, w wigkszym czy mniejszym zakresie, przeznacza na szczytne
cele. Wynik finansowy jednak liczy sie w przedsiebiorstwie spotecznym nie mniej niz
szlachetne zamiary. Jego misja ekonomiczna ma takie samo znaczenie jak zadania
spoteczne. Misja spoteczna nie ma priorytetu w stosunku do ekonomicznej, w pewnym
sensie jest ona wprost w misje ekonomiczna wiaczona®.

U podstaw takiego rozumienia ekonomii spotecznej tkwi — jak si¢ zdaje — prosta,
przejrzysta logika. Jak pisza Anna Karwinska i Dobrostawa Wiktor: ,chcesz pomagaé
innym, to $wietnie, ale wpierw udowodnij, ze potrafisz tak zarzadza¢ swoja firma, ze
przynosi zyski; gdy zarobisz pieniadze, mozesz je wydaé na dowolnie wybrany cel”*®. W
rezultacie rozumienie ekonomii spolecznej jest tutaj — mozna powiedzie¢ — najpierw i
przede wszystkim ekonomiczne. W tej sytuacji sam rynek jawi si¢ jako przestrzen

¥ P, Satusowicz, op. cit., (dostep: 12 X 2012),

5 W szerzej perspektywie czasowej rodowodu amerykanskiej ekonomii spotecznej nalezatoby si¢ dopatrywaé w
tradycji obywatelskiego zaangazowania i filantropii w kontekscie liberalnej gospodarki i stosunkowo
niewielkiego zaangazowania panstwa w opiekg spoteczna i redystrybucje dochodu. A. Karwifiska, D. Wiktor,
op. cit., s. 10.

18 A, Karwinska, D. Wiktor, op. cit., s. 10.

Y E. Les, op. cit. (dostep: 8 X 2012).

'8 |bidem (dostep: 8 X 2012).

9 A, Karwinska, D. Wiktor, op. cit., s. 10.
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innowacyjnego rozwigzywania problemoéw spotecznych, mobilizacji idei, zasobow
niezbednych do uzyskania zmian spotecznych. Cecha amerykanskiej ekonomii spoteczne;j
jest przy tym poszukiwanie rozwiagzan trwatych, efektywnych i mozliwych do
zastosowania w wielu regionach $wiata®.

Inaczej niz w Europie w modelu amerykanskim przedstawia si¢ kwestia inicjowania
przedsigbiorczosci spotecznej. Zrodet inicjatyw gospodarki spotecznej nalezy poszukiwaé
w jednostkach i ich szczegdlnych cechach, takich jak charyzmatyczne przywoédztwo,
spotecznego, spoleczni przedsigbiorcy, odznaczaja si¢ takimi samymi cechami jak
pozostali przedsigbiorcy i1 poshuguja si¢ podobnymi metodami i technikami dziatania,
wlasciwymi dla biznesu jako takiego. Ponadto przedsigbiorczo$¢ spoteczna postrzegana
jest jako instytucjonalna odpowiedz organizacji non-profit na problemy ich finansowania.
W rynkowych zrodtach szuka sig¢ bowiem przychodéw na realizacje ich zadan
spotecznych®.

Funkcja przedsigbiorcy — czlowieka biznesu i jednostki wyposazonej w szczegodlne
cechy — nie ogranicza si¢ tylko do inicjowania przedsigbiorczosci spotecznej. Ma on
fundamentalne znaczenie w procesie zarzadzania przedsigbiorstwem spotecznym. W
amerykanskim ujeciu to wilasnie przedsigbiorca podejmuje decyzje, a moc decyzyjna
oparta jest na dysponowanym przez niego kapitale. Nie ma tu mowy o kolektywnej czy
grupowej dynamice decyzyjnej .

W pewnym uproszczeniu mozna by powiedzie¢, ze amerykanski model ekonomii
spotecznej to zasadniczo model biznesowy: pierwotnie i fundamentalnie osadza
przedsigbiorczos¢ spoteczng w rynku (wspdlnym dla kazdej dziatalnosci gospodarczej) i
opiera ja na dzialaniach oraz metodach zarzadzania typowych dla przedsigbiorstw
prywatnych. Dlatego tez przedsigbiorstwo spoteczne pojmuje si¢ bardzo szeroko. W
gruncie rzeczy nie jest istotna jego forma prawna. Moze nim by¢ zaréwno
przedsigbiorstwo prywatne, ktore realizuje cele spoleczne, organizacja non-profit
prowadzaca dziatalno$¢ gospodarcza i poszukujaca w niej zrodet finansowania Swojej
misji spotecznej czy wreszcie przedsigbiorstwo hybrydowe, w ktorym réwnowazone sa
cele komercyjne ze spotecznymi®,

Europejski model z kolei to — réwniez upraszczajac — zasadniczo model spoteczny.
Gospodarka spoteczna jest w nim traktowana jest jako specyficzny rodzaj dziatalnos$ci i
umiejscowiona w wyodregbnionym, specyficznym segmencie rynku. Nie jest ona ani
gospodarka prywatna, ani publiczna, rézni si¢ od jednej i drugiej, chociaz ich nie
zastepuje, tylko uzupetnia®®. Uzupelnia w tym sensie, Ze jej istotna konstytuanta jest
rozwigzywanie probleméw spotecznych, ktore wynikaja z zawodno$ci rynku i panstwa i
ktérych rozwiazanie ani do panstwa, ani do rynku nie nalezy. Nie jest to wigc W
pierwszym rzedzie rynek, ktory angazuje si¢ spotecznie. Myslenie dazy tutaj w
przeciwnym kierunku: to, co w spotecznej ekonomii spoteczne angazuje, w kierunku tego,
co w niej ekonomiczne.

2 E. Les, op. cit. (dostep: 8 X 2012).

2 |bidem (dostep: 8 X 2012).

22 |bidem (dostep: 8 X 2012).

% |bidem (dostep: 15 IV 2011).

2 ). Hausner, Ekonomia spoleczna jako sektor gospodarki, ,,Ekonomia spoteczna. Kwartalnik” 1/1 (2007), s. 12.
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Inna niz w amerykanskiej propozycji jest w konsekwencji konceptualizacja
przedsigbiorstwa spolecznego. To organizacja hybrydowa, a nie zwykle przedsigbiorstwo
czy przedsigbiorstwo przede wszystkim, ktore kieruje si¢ zasada bogacenia si¢. Cele
ekonomiczne $cisle wigza si¢ w nim z celami spotecznymi, ale w taki sposob, ze misja
spoleczna ma pierwszorzedne znaczenie. Nie maksymalizacja zyskow, lecz
maksymalizacja korzy$ci spolecznych stanowi motywacje przedsigbiorcy. Aby
funkcjonowaé jako przedsigbiorstwo spoteczne, nie wystarczy wigc przeznaczanie
zyskow prywatnego przedsiebiorstwa na szczytne cele. W rozumieniu europejskim
prywatne przedsigbiorstwo ponickad z =zalozenia nie Zzawiera si¢ w pojeciu
przedsigbiorstwa spotecznego. | nie ma tu — jak sie zdaje — zwyktego, linearnego przejscia
od pierwszego do drugiego.

Odmiennos¢ obu propozycji — amerykanskiej i europejskiej — zaznacza si¢ W
kontekscie roboczej definicji przedsigbiorstwa spotecznego, jaka zaproponowala
Europejska Sie¢ Badawcza EMES. Wyro6znia si¢ w niej spoteczne i ekonomiczne kryteria
rozpoznawania przedsigbiorstw spotecznych. Wérdd pierwszych wymienia sig:

e ukierunkowanie explicite dziatalnosci przedsiebiorstwa na  wspieranie
spotecznosci lokalnej i jej rozwdj, a w tym kontekscie na produkcje dobr i ustug, ktorych
nie dostarcza rynek i panstwo;

e  dziatalno$¢ przedsiebiorstw spotecznych jest rezultatem kolektywnych wysitkow
angazujacych cztonkdéw danej grupy czy wspolnoty; inicjatywa pochodzi od obywateli;

e proces podejmowania decyzji ma charakter demokratyczny (demokratyczne
zarzadzanie) i nie jest oparty na wlasnoS$ci kapitatu;

e dynamika oparta na  uczestnictwie, partycypacyjnym  charakterze
przedsigbiorstwa — w strukturach przedsigbiorstwa sa reprezentowani i uczestnicza
uzytkownicy jego ustug;

e  ograniczenie dystrybucji zyskow — sa one reinwestowane we wspolnotg lokalna
lub w organizacje; przedsigbiorstwa spoteczne cechuje albo catkowity zakaz dystrybucji
zyskow, albo jej znaczne ograniczenie, co eliminuje niebezpieczenstwo nastawienia na ich
maksymalizacje.

W aspekcie ekonomicznym wskazuje si¢ na cztery cechy wyrozniajace:

e  dzialalnos¢ o statym charakterze w zakresie produkcji dobr lub sprzedazy ustug;

e  autonomia dzialania — przedsigbiorstwa spoteczne zaktadaja grupy obywateli na
zasadzie dobrowolnosci i samodzielnie nimi zarzadzaja; przedsigbiorstwa spoleczne nie sa
zarzadzane przez firmy prywatne ani przez wladze publiczne (chociaz moga korzystac z
dotacji publicznych);

e  znaczace ryzyko ekonomiczne w prowadzeniu dziatalno$ci — przedsigbiorstwo
spoteczne nie utrzymuje si¢ wylacznie z dotacji publicznych, od pracownikow i cztonkdéw
zalezy budowanie finansowych podstaw dziatalno$ci przedsigbiorstwa;

e  zatrudnienie ptatnego personelu przynajmniej na minimalnym poziomie, co
jednak nie wyklucza bazowania réwniez na pracy spotecznej®.

Oproécz zasygnalizowanego juz wezesniej problemu misji spotecznej i jej relacji do
celow ekonomicznych przedsigbiorstwa spolecznego w definicji zaproponowanej przez
EMES uwidaczniaja si¢ inne kwestie wskazujace na odmienno$¢ europejskiego modelu

B E. Les, op. cit. (dostep: 8 X 2012); A. Siennicka, Nowi przedsiebiorcy?, ,,JEkonomia Spoteczna Teksty”
2006/17,s.7.
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ekonomii spotecznej w stosunku do propozycji amerykanskiej. Inaczej przedstawia sig
sprawa inicjowania przedsigbiorczosci spotecznej. Jej czynnikiem sprawczym nie jest —
jak w modelu amerykanskim — charyzmatyczny przedsiebiorca (jednostka), lecz ,,oparcie
na kolektywnej inicjatywnosci obywateli i dynamice samopomocy oraz partnerstwie
publiczno-spotecznym”™®. Réwniez inaczej wyglada zarzadzanie przedsigbiorstwem. Nie
kontroluje go prywatny wiasciciel, podobnie jak nie kontroluje go panstwo, a proces
decyzyjny nie jest podporzadkowany udzialom kapitalowym. Biora w nim udziat
cztonkowie 1 pracownicy przedsigbiorstwa, konsumenci, beneficjenci (adresaci
realizowanych celow spotecznych)?’. Dominujaca funkcje prywatnego wlasciciela
zastgpuje grupa osob tworzacych organizacjg oparta na zasadzie autonomii, demokracji
uczestniczacej i partycypacji decyzyjne;.

Europejski model odchodzi tez od prostej logiki amerykanskiego — biznesowego! —
myslenia: wigcej zyskow — wigcej mozliwosci, aby realizowac szczytne cele. W definicji
EMES nie wskazuje si¢ osiagnigcia zysku finansowego jako kryterium przedsigbiorczos$ci
spotecznej. Wystarczajace jest prowadzenie stalej dzialalnosci produkcyjnej Iub
uslugowej oraz podejmowanie ryzyka ekonomicznego. Nie ma przy tym istotnego
znaczenia, czy dziatalno$¢ ta przynosi pozytywne finansowe rezultaty. Z
przedsigbiorstwem spotecznym mamy do czynienia nawet wtedy, gdy jego dziatalno$§é
produkcyjna lub ustugowa jest w dominujacym stopniu subsydiowana®, Wystarczajacym
kryterium jest natomiast znaczace ryzyko ekonomiczne. W praktyce oznacza to, ze
przedsigbiorstwo spoteczne, w odréznieniu od instytucji publicznych, nie ma
zagwarantowanych pienigdzy na prowadzenie swojej dziatalnosci, a ich zdobycie zalezy
od staran jego cztonkow i pracownikow?.

Zasygnalizowany europejski model ekonomii spotecznej mozna nazwa¢ klasycznym.
Nieco odmienne podejscie, posrednie migdzy nim a modelem amerykanskim, reprezentuje
model brytyjski i irlandzki. Z amerykanskiej koncepcji bierze on nastawienie na
nasladowanie przez przedsigbiorczos¢ spoteczng sektora prywatnego. Réznica natomiast
polega na $cistym, mocnym zwiazku z panstwem, ktore na przedsiebiorstwa spoleczne
przeznacza fundusze publiczne, przy czym stawia wysokie wymagania i ustala
priorytety®®. Ten posredni charakter pozakontynentalnego modelu ekonomii spolecznej
odzwierciedla definicja przedsigbiorstwa spotecznego sformutowana przez brytyjski rzad,
w ktorej z jednej strony bezposrednio nawiazuje si¢ do pojecia biznesu, a z drugiej do
prymatu misji spotecznej. Przedsigbiorstwo spoteczne postrzega si¢ tutaj w kategoriach
»biznesu o celach w pierwszym rzedzie spotecznych, ktorego nadwyzki sa zasadniczo
reinwestowane dla tych celow we wspolnote raczej, niz dziatajac w celu maksymalizacji
zysku dla interesariuszy i whascicieli”.

Zarowno amerykanski, jak i europejski model ekonomii spotecznej wzbudza wiele
zastrzezen. Przynajmniej kilka istotnych trzeba zasygnalizowa¢. Badania ekonomii
spotecznej prowadzone w Stanach Zjednoczonych prowadza do wniosku, ze porazka
okazaly si¢ proby prowadzenia przez organizacje pozarzadowe niezaleznego biznesu,

B E. Les, op. cit. (dostep: 8 X 2012).

27 . Hausner, op. cit., s. 14.

% A, Karwinska, D. Wiktor, op. cit., s. 10-11.

2 |bidem; E. Les, op. cit. (dostep: 8 X 2012).

% A Karwinska, D. Wiktor, op. cit., s. 10.

% gocial Enterprise. A Strategy for Success, London 2002, Department of Trade and Industry,
www.dti.gov.uk/socialenterprise/strategy. htm, cyt. za: A. Karwinska, D. Wiktor, op. cit., s. 10.
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ktory mial im zagwarantowaé stabilne funkcjonowanie. Watpliwo$ci wysuwane sg
réwniez pod adresem przedsigbiorstw spotecznych, ktore deklarowaly osiagnigcie zysku.
Zdarzalo si¢ bowiem, ze niedoszacowane byly w ich kalkulacjach koszty posrednie.
Community Wealth Venrutes w badaniach przeprowadzonych wséréd 72 organizacji
wykazat ponadto, ze tylko cztery podmioty osiagngly zysk ponad 50 tys. dolarow, przy
czym potrzebowaty na to $rednio dwa i1 pot roku, a s$rednia poczatkowa inwestycja
wynosita 200 tys. dolaréw. Pod znakiem zapytania stawia to sensownos$¢ angazowania si¢
organizacji pozarzadowych w biznes, poniewaz — jak zauwazaja Anna Karwinska i
Dobrostawa Wiktor — ,,ten sam $redni zysk mogtby powstaé, gdyby schowaé pod materac
200 tys. dolaréw na 10 lat”®, Innym problemem amerykanskiego modelu ekonomii
Spotecznej stalo si¢ odchodzenie od misji spotecznej w tych przedsigbiorstwach, w
ktérych optacalno$é z punktu widzenia biznesowego byta nadmiernie akcentowana®.

Zasadnicze obiekcje zwigzane z europejskim modelem ekonomii spotecznej sa
glownie zwiazane z interwencyjna funkcja panstwa. Rozwoj tego sektora gospodarki jest
w znacznym stopniu finansowany z funduszy publicznych, a szczeg6lng rolg odgrywa w
tym zakresie Unia Europejska. Swoja dynamike ekonomia spoteczna w duzej mierze
zawdzigeza , sprzyjajacej i szczodrej Unii”®*. Udziat finanséw publicznych w dzialalnosci
przedsigbiorstw spotecznych jest w poszczegbélnych krajach zréznicowany, ale wszedzie
na wysokim poziomie. W Niemczech subsydia i granty publiczne odgrywaja zasadnicza
rolg w funkcjonowaniu przedsigbiorstw spotecznych, w Belgii przedsigbiorstwa spoteczne
integrujace przez pracg sa dofinansowane w okoto 65% z funduszy publicznych, w
Irlandii $rodki publiczne stanowia ponad 75% dochodéw w wypadku 50% firm
spotecznych®. Zapomina sig przy tym, Ze pomoc unijna ma tylko przejsciowy charakter, a
dotowanie ekonomii spotecznej z funduszy publicznych o tyle ma sens, o ile pozwala
przedsigbiorstwom spotecznym ,stana¢ na nogi”’, nie zastgpujac samodzielnego
poszukiwania przez nie pomystow i wizji rozwoju w perspektywie diugofalowego
myslenia. Niedostrzezenie tymczasowego wymiaru pomocy ze strony unijnych finanséw
publicznych przyniosto juz negatywne skutki na gruncie brytyjskim, gdzie odptyw
pienigdzy do innych krajow UE zagrozil bankructwem wielu przedsigbiorstwom
spotecznym®.

Kolejnag konsekwencja tak silnego powiazania ekonomii spotecznej z finansami
publicznymi jest — widoczne takze w Polsce — powstanie postaw roszczeniowych i
niedostateczny poziom aktywnosci przedsigbiorstw spotecznych®. Nie bez znaczenia jest
w tym wypadku réwniez to, ze — zgodnie z definicja przedsigbiorstwa spotecznego
podana przez EMES — jego istotny wyroznik stanowi ryzyko ekonomiczne, a nie zysk z
dziatalnoséci gospodarczej. W Polsce nie obylo sig¢ tez bez krytyki ze strony prywatnych
przedsigbiorcow. W zaangazowaniu pienigdzy publicznych na wsparcie przedsigbiorstw

% A Karwinska, D. Wiktor, op. cit., s. 10-11. Zob. tez W. Foster, J. Bradach, Should Nonprofits seek profits?,
~Harvard Business Review” 83/2 (2005).

% A, Karwinska, D. Wiktor, op. cit., s. 11.

3 |bidem, s. 12.

® Ibidem, s. 11-12. Zob. R. Spear, E. Bidet, The Role of Social Enterprise In European Labour Markets,
,»Working Papers Series” 3/10 (Liege 2003).

% A Karwinska, D. Wiktor, op. cit., s. 12.

% A. Karwinska, W. Sutkowska, Kontrowersje wokél finansowania przedsiebiorczosci spolecznej, ,[Ekonomia
Spoteczna. Kwartalnik” nr 2/3 (2008), s. 9.
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spotecznych dostrzegaja oni burzenie zasady rownej konkurencji na rynku, tworzenie
uprzywilejowanej pozycji firm spotecznych, wprowadzanie sztucznych bytow™.

Kwestia finansowania ekonomii spotecznej z funduszy publicznych réwniez budzi
watpliwosci w sprawie autonomii przedsigbiorstwa spotecznego, ktéra stanowi jedno z
istotnych kryteriow przyjmowanych w modelu europejskim. Trudno bowiem o
rzeczywista niezalezno$¢ od panstwa organizacji, ktora witasnie od panstwa otrzymuje
pieniadze na swoja dziatalno$¢. Wprawdzie panstwo bezposrednio nie ingeruje w
dziatania i projekty przedsigbiorstwa spolecznego, niemniej w pewien sposob uzaleznia je
od swoich odgérnie przyjmowanych priorytetbw, warunkow udzielania wsparcia
finansowego. Niebezpieczna w tej perspektywie jest przede wszystkim mozliwosé
sprowadzenia ekonomii spotecznej do funkcji instrumentu polityki panstwowe;.*.

Z pewno$cia roznice kulturowe migdzy amerykanskimi 1 europejskimi
spoteczno$ciami nie pozwalaja na dokonanie prostego wyboru migdzy jednym a drugim
modelem ekonomii spotecznej. Z kolei zaakcentowane niedoskonatosci zaréwno
amerykanskiej, jak i europejskiej propozycji wskazuja, ze nie ma prostego wyboru.
Wydaje si¢ jednak, ze z modelu amerykanskiego mozna by na grunt europejski przeniesé
podejscie biznesowe, a przynajmniej je Wzmocni¢. Warto zauwazy¢, ze miedzy innymi w
Polsce coraz czgsciej podnosi si¢ problem, czy niektore przedsigbiorstwa spoteczne sg w
rzeczywisto$ci przedsigbiorstwami, czy ich wymiar ekonomiczny, skala osiaganych
dochodow z tytutu dziatalno$ci gospodarczej sa wystarczajace do przyznania statusu
przedsigbiorstwa. Szczegolnie sytuacja ta odnosi si¢ do zaktadow aktywnos$ci zawodowej,
ktore niejednokrotnie utrzymuja si¢ z dotacji siggajacych nawet 90% ogoélnego dochodu.

Na model europejski — bez wzgledu na jego krytyke — warto spojrze¢ z perspektywy
korzysci spotecznych. Ekonomia spoteczna to ostatecznie produkcja korzysci
spotecznych, a z punktu widzenia polityki spojnosci korzysci maja one roéwniez W
szerokiej perspektywie wymiar ekonomiczny przektadajacy si¢ na zastgpowanie biernych
instrumentow pomocy aktywnymi i — ostatecznie — nakierowanie na wprowadzanie
ostatecznych beneficjentow ekonomii spotecznej na rynek i ich reintegracje spoteczna.
Ekonomii spotecznej przyporzadkowuje si¢ migdzy innymi zadania:

= przeciwdziatania wykluczeniu spotecznemu (przez pracg, aktywnosé
zawodowa);

= ksztattowanie aktywnych postaw, w tym zmiana nastawien osob z grup
defaworyzowanych do pracy, panstwa, pelnienia funkcji spotecznych;

= budowanie postaw obywatelskich (resocjalizacja do bycia obywatelem,

a nie ,,poddanym”)*.

Patrzac z perspektywy reintegracji z rynkiem i spoteczenstwem, koszty ekonomii
spotecznej, finansowanie z funduszy publicznych mozna traktowaé jako probe
pomniejszania kosztow pomocy spolecznej realizowanej instrumentami biernego
wsparcia, ktora ostatecznie nie tylko nie wprowadza istotnych zmian po stornie
beneficjentow pomocy, ale i bezposrednio utrwala ich negatywna sytuacje.

% A Karwinska, D. Wiktor, op. cit., s. 12; A. Karwinska, W. Sutkowska, op. cit., s. 9.
® A Karwinska, D. Wiktor, op. cit., s. 12.
“° |bidem, s. 16-17.
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EUROPEAN MODEL OF SOCIAL ECONOMICS - FROM THE PROSPECT OF SOCIAL
BENEFITS

The article shows European model of social economics in the comparison with American one.
In American model the social enterprise is set in economy and should execute the economic aspect
as well as social noble cause, the initiators of social enterprise are always charismatic private
entrepreneurs. However, in European model, social mission is of superior importance, not
maximization of profit. Such enterprises are managed by the group of people forming organization
based on the principle of autonomy and decision-making participation. The activity of social
enterprises is often subsidized by the state. (even 70%) Social economics ( in European model)
among other things must counteract the social exclusion, molding active attitude of unemployed,
creating civil attitude, re-integrate with economy and society.
Keywords: social economics, subsidized, attitude of unemployed, European Union.
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T'YMAHU3AIIMOHHBIN KOHIIEIT
TOCYJAPCTBEHHOI'O YIIPABJIEHUS B YCJIOBUSIX
CTAHOBJEHUS COIIUAJTBLHOTO, TIPABOBOT'O
TOCYJAPCTBA

B crartbe uccneoBaHbl OCHOBHBIE COCTAaBIISIONINE COBPEMEHHOTO IIpoLecca 00ecIeueHns Ipas
U cBOOOA delnoBeKa M TpaXkJaHWHA CO CTOPOHBI TOCyAapcTBa. PaccMoTpeHsl 06a30BbIe
COCTABIISIONINE TYMaHU3alUH YIPABICHUS KaK MPUHIMIIA U OCHOBBI TOCYAAPCTBEHHON ITOIUTHUKH.
OmpeneneHsl 0COOCHHOCTH €BpPOINEHCKOH MOJENH COLHATbHOTO TOCYHAapCTBa U IPEJIOKEHBI
HalpaBlCHUS BHEApEHUs Takoid Moaenu B Ykpause. IlpennokeHa aBTOpcKkas TpaKTOBKa
COBPEMEHHBIX TIPOIIECCOB TPaHC(HOPMALMH FOCYIapCTBEHHOTO YIPABICHHUS B KOHTEKCTE IIPUHIUITA
TryMaHH3Ma.
KnioueBble cjioBa: rocyfapCTBEHHOE YIIPaBICHHUE, I'yMaHH3allUs, T'yMaHHU3al[MOHHBIM KOHILENT,
€BPOIEHCKHI KOHTEKCT, eBPOIIEHCKHE MPUHIUITEI yOIMYHOTO YIIPaBICHNUS.

B HpiHemHHUX ycnoBusX 3()(eKTHBHAS AESTEIBHOCTh TOCYIApCTBa MO 00ECIEeYESHUIO
npaB U CcBOOOJA uYenoBeka 0Oa3uMpyeTcss Ha psjie KOHLENTYalbHO HOBBIX I0JXOJIOB,
00yCIOBIMBAIONIMX  KOPEHHBIE  W3MEHEHHS  OpPraHM3alMOHHO-NIPABOBBIX  OCHOB
(hYHKIMOHUPOBAaHUS OPTaHOB BIACTH, B YACTHOCTH, T'yMaHU3AIlMH TOCYIapPCTBEHHOTO
YOpaBJIEHUS! W TOBBILIEHUE €€ AaBTOPUTETA, IOCTPOEHUE OTHOIIEHUH MEXAy
rocyAapCcTBOM M TpPaXXZAaHMHOM Ha MPUHLIMIAX [apTHEPCTBA, COBEPLICHCTBOBAHUS
OpTraHU3AIMOHHBIX (POPM, METOIOB M CPEACTB OOecHedeHNs IpaB U CBOOO] YelIoBeKa U
T.4.. ['yMaHuW3allMOHHBIH KOHLENT TOCYIAapCTBEHHOIO YIPAaBJIEHUS ONpeAeisieT B
COBPEMCHHBIX YCIOBHUSX CYIOIHOCTH pe(opMUpOBaHHS YKPaWHCKOrO OOIIecTBa, YTO
nproOpeTraeT ocoboe 3HaUeHNE B KOHTEKCTE €BPOTICHCKOM MHTETpAIluN Y KParuHBI.

YenoBek, ero mpasa M cBOOOJBI MpoBo3riameHsl KoHcTurynueit YkpauHsl BeICIIeH
IeHHOCThI0. MX mpu3HaHme, coOdIOfeHHEe M 3alluTa - OCHOBHAs OO0SI3aHHOCTH
roCy/lapcTBa, M BBINOJIHEHHE OTOH 00sA3aHHOCTH OOYCJIOBHMJIO HEOOXOIMMOCTb
MPOBEJICHUs] TIYOOKMX MpeoOpa3oBaHW B OpraHU3allMd TOCYIApPCTBEHHOW BJIACTH B
1991-2012 rr., mociieaoBaTebHAs peann3aius mpo0IeMbl B3aUMOCBS3H MPaB YeI0BEKa U
MPUHIAIA pa3felicHus TOCYIapCTBEHHOW BIIACTH. AKTYallbHOCTh YKa3aHHBIX IPOOIeM
3aKITIOYAETCs KaK B TEOPETUUIECKOM OOOCHOBAaHUH CAMUX KATETOPHH «IIpaBa YeIOBEKa» U
WIpUHLUIO ~ pa3fesieHus  BJacTeil», Tak W B BBIABICHUUM  3aKOHOMEPHOMU
B3aMMO3aBHCHMOCTH TPOIECCOB MX (POPMHUPOBAHUS, Pa3BUTHSI W TPAHCPOPMAIUOHHOTO
nepexosia B ToCyJlapCTBEHHO-YIPaBICHYECKON AefcTBUTENbHOCTU. VIMEHHO yKa3aHHbIE

1 Olga Puszkar, Dnipropetrowski Regionalny Instytut Zarzadzania Panstwowego Narodowej Akademii
Zarzadzania Panstwowego przy Prezydencie Ukrainy.
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MOJNOKCHNST  SABISIETCST HE TOJNBKO MONHUTHKO-TIPABOBOM  HACOJOTUH  yKPAHMHCKOTO
o0mecTBa, HO M MPAKTHKOH COBEPIICHCTBOBAHMSA CHCTEMBI IIPABOBOTO PETYIMPOBAHUS
IpaB YENIOBEKa M OPTaHMW3AIMH T'OCYIapCTBEHHOH BIacTH. JJOMUHHMPYIOIINE CTEPEOTUIIBI
IpH HAaydyHOM aHalM3€ dYepe3 MHCCICIOBAaHMA IMPaB dYEJOBEKa U3 COIMAIBHO-
TICUXOJIOTHYECKHX, (PHIOCOPCKUX MO3WIMH, a MPUHIMIA Pa3JeeHUs] TOCY1apCTBEHHON
BJIACTH - C YUCTO TOCYAAPCTBEHHBIX MO3UINH CYIIECTBEHHO OIpaHUYMBAET PEaTU3alHI0
rocy/IapCTBEHHO-YIIPaBIEHYECKOI0 NMOTEHIMajla COBPEMEHHOI'0 IIPAaBOBOT0, COLIUAIIBHOTO
rocynapcTna.

Ilens cTatbu COCTOMT B ONpENENEHUH HANPaBICHUH OPraHU3aLUOHHOIO U
MHCTUTYLIIMOHAJILHOTO oOecniedeHnsi (OPMHUPOBAHUS TI'yMaHH3AIIMOHHOTO KOHIIENTa
TOCYAAapCTBEHHOTO YNPABICHUS B YCIOBUSX CTAHOBICHHUS COLMAIBHOTO, HPaBOBOTO
rocynapcTBa B Ykpause. JlOCTIDKCHHE yKa3aHHOHM el BHUIWTCS HaAMM 4epe3 pelIeHHe
CJICTYFOLIINX OCHOBHBIX MCCIIEJOBATENbCKUX 3a/1a4:

- OTIPEIECTNTh MCTOPHKO-TCOPETHIECKNE OCHOBBI CTAHOBJICHHUS W Pa3BHTHSA
TYMaHHU3aIIMOHHOTO KOHIIETITa TOCYAApPCTBEHHOTO YIPABICHHS Yepe3 KaTeTOPHUH «IIpaBa 1
cBOOO/IBI YETIOBEKaY, «COIMATIbHOE TOCYIapCTBO» U «IIPABOBOE FOCYIapCTBOY;

- PpacKphITh CYILIHOCTH COBPEMEHHBIX €BpONENUCKUX TEHJICHLIIUH
q)OpMI/IpOBaHI/I)I TYMaHMU3alJUOHHOT'O KOHIECIITAa rOCYJapCTBECHHOT'O YIIPABJICHUA

- YCTaHOBUTH HaIPaBJICHUS COBEPIICHCTBOBAHWSA OPraHU3allMOHHBIX OCHOB
TrOCYAapCTBEHHOTO YIPABIICHHS B CUCTEME I'YMaHH3allMOHHBIX ()aKTOPOB B YKpauHe.

BaxxapiMu 3aJadyaM TaKXC BBICTYIAOT ACTCPMUHALMA OCHOBHBIX INPUHIOHWIIOB U
CTPYKTYPHBIX COCTAaBIISIOIIMX HHCTHTYTa IIpaB YEJIOBEKA B TEOPHM W TIPAKTHUKE
COBPEMCHHOH HAayKH TOCYAAapCTBEHHOTO YIIPABJICHHS, NPUMEHEHHE METOMOJIOTHA
KOMITapaTHBHO-MCTOPUYECKOTO  aHamu3a NpH  (opMaNHM3aluyd TyMaHW3AL[HOHHOTO
KOHIIETITa YIPaBICHUS U Ha 3TOH OCHOBE pa3padOTKa OCHOB IOJIUTUKH 0OecTieueHHs paB
U cBOOOJ YETIOBEKA; OMpEEICHNE CIIOCO00B M METOJOB €€ pPealn3allii B JEeITEILHOCTH
CyOBEKTOB  TOCYAAapCTBEHHOW  BIACTH, MECTHOTO  CaMOYIPABJICHHSA, CTPYKTYp
HETroCyAapCTBEHHOTO yrpaBieHus. Ha ocHOBe pelleHus TakuxX 3aJaHuil B TOCIIEIYIOIIEM
1eJIECO00Pa3HO MPEIOKUTh KOHLIEIIINIO TyMaHU3al[K TOCYIapCTBEHHOTO YIIPABICHUS B
KOHTEKCTE E€BpPOINEHCKUX CTAaHIAPTOB MyOJIMYHOTrO YNpaBJEHUsI C IEJIbl0 00ecredeHus
peanu3alMd COBPEMEHHOH MapajurMbl OOIIECTBEHHOTO YIpAaBICHHA B YKpauHe
«["ocynapcTBo 14 JTI0JeH» Kak MapagurMbl HOCTPOEHHS €BPOIIEHCKOro Tocy1apCcTBa.

ObecrieueHne mpaB W CBOOOX  dYeJOBEKAa ONpENeNseT pa3sBUTHE  CHUCTEM
rOCYIApCTBEHHOTO (IIyOJIMYHOTO) YIpPaBJICHUS B OOJNBIIMHCTBE COBPEMEHHBIX CTpaH Ha
MyTH TIOJUTUYECKOH JEMOKpaTHH, JIEeMOKPAaTH3allMM OOIIECTBEHHBIX OTHOIICHUH,
9KOHOMHYECKOI0 Tporpecca M COTPYAHHUYECTBA, BHICTYIIAET OJHHMM M3 TJABHBIX 3a/ad
npouecca peyoOpMUPOBaHUS YKPAHHCKOTO OOIIECTBa, YTO MPHOOpeTaeT 0coboe 3HaYCHUE
B KOHTEKCTE €BpONEHCKOW WHTerpauuu YKpanHbl. CTpeMileHHE YKpPanmHCKOTO
rocy/lapcTBa CTaTh IOJHOIIPAaBHBIM UJIEHOM €BpOINEICKOr0 coOOILIecTBa HaNpaBisieT
YCHIIMSI OPTaHOB ITyONWYHOIN BIIACTH HAa CMEILICHHE BEKTOPOB JEATEIBHOCTH C LEJNBIO
MEPBOOYEPETHOTO OOECTIEUCHUSI TAPMOHH3AIIMN MUPOBBIX CTaHIAPTOB COOMIOICHUS TPaB
u CBO6OI[ YCJIOBEKA N HAIIMOHAJIBHBIX KOHCTUTYHUOHHBIX HOPM.

BxoxxneHne YKpauHbI B MUPOBOE COOOIIECTBO U AEMOKpPATHUECKUE NMPEoOpa30OBaHUS
BHYTPH CTpaHBl TPeOyIOT NPHHIMIHAIGHO HOBOTO OTHOIICHHS K WHCTHTYTY IIpaB U
cBOOO/I 4YeNOBEeKa W HOBBIX IIO/IXO/I0B K pEUIEHHIO Takod IpoOJeMbl B CHCTEME
nyOnMyHOTO ynpasieHus. [Ipu 3TOM JODKHO M3MEHHTHCS M OTHOLIEHHE TOCyapcTBa K
OOIIePU3HAHHBIM TIOJIOKEHUSIM MEXKAYHAapOIHOTO IpaBa B cdepe NpaB yenoBeka. B
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YaCTHOCTH, ITOCJIE TIONydYeHus wieHcTBa YkpauHbl B CoBete EBpomsl B 1995 roxy HOpMEI
€BpOIEIICKOro TpaBa aKTHBHO BIUSIOT HA HANMOHAJIBHYIO NPABOBYIO CHCTEMY, M OHa
nproOpeTaeT KadecTBEHHO HOBBIM ypOBEHB, B YKpPaWHCKOM oOrmiecTBe (GopMUpPYIOTCS,
XOTSI M MEIUICHHO, IEMOKpaTHYeCKas MPaBOCO3HAHWE M CHCTEMa MPaBOOTHOIICHHH,
OCHOBAHHBIX Ha UJIESIX 00ECIIEYCHUSI YeJIOBEUECKOT0 IOCTOMHCTBA , IPU3HAHUS W 3aIIUTHI
OCHOBHBIX IIpaB U CBOOOJI IMYHOCTH, TPUOPHUTETA OOIEUETIOBEUECKUX [IEHHOCTEH.
OO1menpu3Hano, 4To IpaBa U cBOOOIBI YEJIOBEKA - 3TO TAKOW IPaBOBOW MHCTHUTYT
00IIIeuesIOBEYeCKUX IIEHHOCTEH, Ul KOTOPOTO XapaKTepHO YCTAHOBJICHUE EIHHBIX
MEXXIyHapOJHO-TIPaBOBBIX CTaHJAApTOB. B HacTosiiee BpeMs B MHpE CYLIECTBYET
3HAYUTEJHHOE YUCIO MHCTHTYTOB M MEXaHWU3MOB, HANpaBICHHBIX Ha 3aIUTy NpaB U
cBOOOA YenoBeKa U TpakIaHWHA, HO MPaBa JMYHOCTH 9aCTO HAPYIIAIOTCA, & CIIOCOOBI X
3alIUTHI HE BCETAA JOCTaTOYHO 3¢ GeKTUBHBL. VIMEHHO MO3TOMY aKTyaIH3HpyeTcs 3aaada
KaK COBEpIICHCTBOBAHUS YK€ HMEIOLINXCS METOIOB M CPEACTB, TaK M CO3IaHHE HOBBIX
MHCTUTYTOB, TapaHTUPYIOIIMX M O0OCCIeUMBAIONINX COOIOJCHNE IpaB dYeJIOBeKa Ha
YPOBHE IrOCYyIapcTBa, KOTOpbIEe 0Aa3UPYIOTCS HA IMIIEpaTHBE TYMaHNW3aIIMOHHOTO (aKTopa.
[Mpobnema cymHOCTM M pealu3aldd MOHATUS «paBa M CBOOOJBI UENOBEKa W
TpaXIAaHUHA» SIBISETCS KIIOUEBOH B  JKU3HENESTENLHOCTH OOIIECTBa, KOTOpPOE
MNpEeTCHAYET Ha CTAaTyC AEMOKPATUYECKOT'0, I'YMaHHOTIO. HNmenno IMO3TOMY B MHUPE HE
CYIIECTBYET OoJiee 3HAUUMOIl M BMECTE C TEM CJIOKHOW C TOYKH 3PEHHUSI BOIUIOLICHUS B
NPaKTHKY CYIIECTBOBAaHMUS YEIOBEYECTBA HJEH, YeM MpaBa M CBOOOJBI YEJOBEKa, YTO
00yCJTIOBJICHO HEJOCTaTOYHBIM YPOBHEM pAa3BUTHS HPAaBCTBEHHO-MHPOBO33PEHUECKUX
KPHUTEPHEB, IPABOBOM KyJIBTYPhI U 00pa30BaHMUs, SKOHOMHYECKAX CHCTEM M OTHOIICHHH.
CoBpeMeHHOE TOHMMAaHHE COOTHOLICHWS HHTEPECOB JIMYHOCTH M OOIIecTBa,
COOTHOIIEHHUSI WHTEPECOB TOCYAAPCTBA M JINYHOCTH HE MOXET OBITH COOTBETCTBYIOLINM
00pa3oM peann30BaHO dYepe3 IPOTHBOINOCTABICHNWE OIHUX WHTEPECOB APYIHM,
OOBSBIECHUS] TOCYJapCTBEHHBIX WJIM JIMYHBIX MHTEPECOB IPHOPUTETHBHIMH. Takas Lelb
MOXET OBITh JIOCTHT'HYTa IYTEM YCTAHOBJICHHS PEAIBHOTO COOTHOIICHHS HMHTEPECOB B
CHCTEME  «TpaXJaHWH -  OOIIECTBO -  TOCYJAapCcTBO»,  XapaKTepHu3yrolleecs
B3aUMOJICIICTBUEM U B3aMMO3aBUCHMOCTBIO HHTEPECOB: B OIPEAEICHHOM CMbICIIE
CYIIIECTBYET OTIEIbHO MPUOPUTET OOIECTBEHHBIX WHTEPECOB, MPUOPUTET JIHMYHBIX
HMHTEPECOB, a TAKKEC COYECTAHUE JIMYHBIX U O6L[IGCTBCHHI)IX HHTEPECOB. B toxe BpEMH,
CJICAYCT OTMETUTD, YTO yHHBepC&J’IBHLIfI XapakTep IMpaB Y€JIOBEKA BbIPAXKACTCA B TOM, UYTO
OHM TpUHAAIEekaT BceM mosiM. Kak ckazano B mpeamOyie BeeoOei nexnapanun npas
YeJIOBeKa, «IPU3HAHUE IOCTOMHCTBA, NMPHCYLIET0 BCEM YJIEHAM YEJIOBEYECKOW CeMbH H
PaBHBIX, HEOTHEMJIEMBIX IIpaB MX SBIISICTCS OCHOBOW CBOOOIBI, CIIPAaBEIIMBOCTH H
BceoOimero Mupa»”’. B yHHBepCcaIbHOM KOHIEIIMK NpaB denoBeka XX BeKa HMEIOIIHecs
pEeNUrHO3HbIE  YYEHHs, MOJIMTHYECKHE IOKTPUHBI, OSKOHOMUYECKHE, JITHYECKHE H
NPaBOBbIE KOHIENIIMK. B OCHOBE TAaKOro moAxoAa IPEJCTABICHHS O YeIOBEYECKOM
JOCTOMHCTBEC, KakK BBICHICH OCHHOCTU JIMYHOCTH. Bce MUPOBBIC PCIUTUU UCXOOAT U3
IIPEJICTaBJICHUSI O yXOBHOCTH JINYHOCTU U PAaBEHCTBA Bcex Jrozeil nepen borom. Bmecre
C TeM, KOHIIETIT IIPaB 4eJI0BeKa COACPIKUT IITyOOoKuil prmocoCKuii CMBICI, BEIb HAYIHBIH

2 3aranbHa Jeknapariis npas gouan: [puitasTo pesomoriero 217 A (III) Tenepanbroi AcamGnei OOH Bix 10
rpynss 1948 p. // IlpaBa moauau. MixkHapoaHI JOroBopu YKpaiHu, Aeknaparii, fokymentu / Ynopsa. FO.K.
Kauypenko. — 2-¢ Buz. — K.: FOpiadopm, 1992. — C. 18-24.
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aHAJIN3 MHCTUTYLMOHAJIM3ALUU NpPaB YelOBEKa C 3TOM TOYKU 3PEHHUSl - CYLIECTBEHHAs
npobiemMa, CBsI3aHHAs C TEOPETHUSCKIM OCMBICIICHHEM MX IPAKTHUECKON peatn3anii.

B coBpemennoii EBpone couumanbHOE, NpaBOBOE TOCYJapCTBO HAa HALMOHAIBLHOM
ypoBHE (hOpMaNHM30BaHO dYepe3 TaKWue HWHCTUTYTHI KaK COIMAlIbHOE CTPaxOBaHUE,
COIMANIbHAS MOMOIIlb, 3alllUTa TPYAa, TPYAOBBIC OTHOUICHUS (MEXIy paOOTHUKAMH W
paboToaarensimMu, Mpog)cor3aMy U COI3aMH paboToaTesel) n odecredeHne CBOOOHOTO
JIoCTyna K PBIHKY prz[a3. Hekortopeie u3 HUX Haunuim npuMeHeHHe B EBpomneiickom
Cotro3e, HEKOTOpBIE OCTATUCH Ha HALIMOHATLHOM YpoBHE. CTOUT OTMETUTD, YTO C MO3ULIUH
JIEMOKPAaTUYECKOTO YNpaBJIEHHUs, COLHAIBHOE TOCYJapCTBO - 3TO T'OCYIapCTBO, KOTOPOE
oOecreunBaeT KaxIAOMY TPaKIaHWHY JIOCTATOYHBIC YCJOBUS  CYIICCTBOBAHHS,
COLIMAJIBHOM 3alIUILEHHOCTH, COYy4YacTUsl B YIPAaBICHUM IMPOU3BOJACTBOM. To ecTh, B
IIHPOKOM CMBICIEe 0a30BOH (QYHKIHEH JEMOKPATHYECKOTO YIPABICHUSA OJDKEH
BBICTYIIaTh MMIIEPATHUB CO3JaHUSl IOYTH OAMHAKOBBIX JKU3HEHHBIX BO3MOXKHOCTEH,
MpeXIe BCEro, JUisl CcaMOpeaqu3alud JHWYHOCTH B couuyme. VIMEHHO MO3TOMY
JESATEHHOCTD ITyONHIHON aqMUHHACTPAIIHA B TAKOM TOCYJapCTBE HAIpaBjcHA Ha oOrmiee
651ar0COCTOSIHIE, YTBEpXKACHHE B OOIIECTBE COLMAIBHOW CIpaBeiIuBOCTH. IIpu 3TOoM
MMEHHO TOCYJIapCTBO MHHHMH3UPYET HMYIIECTBEHHOE OTJIMYHE, OOecreunBaeT
TPYJOYCTPONCTBO, TMOJUTUYECKUN TUIIOPATN3M U OJIHOBPEMEHHO - TMOJUTHYECKYIO
CcTabUIBHOCTD, TO €CTh TO, YTO MOJYYHIIO B COBPEMEHHON HayKe Ha3BaHHE CTAOMIILHOTO
’KU3HEHHOTO MPOCTPAHCTBA.

B xonrtekcre EBponelckoil COLMaNbHOM MOJEIU JOBOJBHO 4YacTO pedb MIET O
COLIMAJIBHOM TOJUTHUKE, peanu3alus KOTOpOM oOKa3zajach BO3MOXHOW 32 CUeT
JIEMOKPATUYECKUX  NPUHLUIIOB  YIOpPABJICHUS, 4Yepe3 MNPUMEHEHHWE MPUHIUIIOB
EBPOIMEHCKOTO MyOIMYHOTO yIpaBieHUs. B Toxke Bpems, ciemyeT oOpaTuTh BHUMaHUE Ha
HEKOTOPHIE MPOOJIEMHBIC CTOPOHKI ITyOJIMYHOTO YIPABJICHUS B KOHTEKCTE (POPMHUPOBAHUS
eBpOICHCKOll commanbHOW Monenu. Bemp obecneueHre MOOMIBHOCTH paboueil CHIlbI U
peanmuzanus cBoOOIB! yeiIyT 1o Bcemy EBpormeiickomy Coro3y mMocTaBHiIM TOJ, COMHEHUE
OTJeNIbHBIE MOJIOXKEHUS COIMATIBHOTO TOCYAApPCTBA. DTO, MPEXKIE BCETO, CYIIECTBEHHBIE
JIUCTIPOTIOPIIUU B COLIMAJIBbHOM Pa3BUTHUHU OTIENBHBIX TEPPUTOpPHUH, mMpobiemMaTrhka mpas
YeloBeKa B MUTPAIMOHHOW cpejie, JUCIPOIMOPIUU SKOHOMHYECKOTO Pa3BUTHSL.
CootBercTBeHHO, EBporneiickoit Komuccuel ObUTH MpeANpHHATH )KECTKHE CAHKIUH IO
BHEJIPEHUIO CTaHJAPTOB COIMAIBHOW MONUTUKH. Kpome TOro, CymecTBEHHBIA BKIIA] B
(opMupoBaHHE CTaHIAPTOB JEMOKPAaTHYECKOTO YIpaBICHUS BHecna Xaptus o0
OCHOBHBIX IIpaBax M cBobomax 2000 r*. U xorst otn Mephl HE BCEerja COOTBETCTBYIOT
moTpeOHOCTSIM rocynapcTB - wieHoB EC B 001acTH COIMANBHOTO TOCYOapCTBa, OHH
HeoOXomuMbl st HTerpanun EBponelickoro Coro3a u pa3BUTUS BHYTPEHHETO pPHIHKA,
HaleJIeHbl MMEHHO Ha JOCTHXKEHHE OSTUX pe3yibTaToB. 371eCh, C TOYKU 3pEHUs
HEO()YHKIIMOHATIFHOTO ITOAX0/1a K €BPOMHTETPAIIHOHHOMY TIPOLECCY MBI MOKEM TOBOPHTH
0 TOM, YTO 3TH Tporiecchl, pyHkmuoHabHbIe 111 EC, okazamich JUCYHKIIMOHATBHBIMU
JUIA OTAENBHBIX COMANBHBIX rocynapcTB-uiieHoB EBporneiickoro Coro3a.

8 M.M. T'ypenko, 3apodocenns ma cmanoerenns ioei zapanmiii npas i c6o600 modumu i 2pomadsHuna y
nibepanvnili meopemuxo-npasositi oymyi: Monorpag. — K.: Jloroc, 2000. — 167 c.
* C.IL. [obpsmcekuii, Xapmis Esponeiicvkozo Coio3y npo ochosni npasa sx eminenns 3006ymKi6 3a2anbHoi
meopii npae noounu // bron. Min-Ba foctumii Ykpainu. — 2003. — Ne 5. — C. 42-48.
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Yrepxnenue EBponeiickoil conmanbHON MOIENH B IIEIIOM COOTBETCTBYET OOIIEMY
HAYYHOMY TOJXOAY K KOHIIEMIINN «PEKUMOB Oiarococtosaus» (welfare regimes).
Coueranne B TakoM Qopmare ITUOEpaTbHBIX, KOPHOPATUBHBIX W YHHUBEPCAIBHBIX
MOJXOOB TIO3BONIWIIO HapabOTaTh ENWHYI0 METOJOJOTHIO pPa3BUTHA EBPOIEHCKIX
roCyapcTB - MOHUMaHue 3()(PEKTUBHOCTH U PAIMOHATIBHOCTH (PEHOMEHA COIMATIbHOM
CIIPABEAJIMBOCTA M COIMAJILHOTO BBIPABHUBAHUS [JIsl SKOHOMHUYECKOTO pas3BUTHA (TIpU
9TOM COILMANBHBIA CErMEHT HE SIBIIICTCS 3aTPaTHBIM (PakTopoMm). BaxkHO, uTo Takas
MOJICNIb TPEAMOJNIAracT, YTO JSKOHOMHYECKOE pAa3BUTHE JOJDKHO CIIOCOOCTBOBATH
COLMAILHOMY OJIaTOCOCTOSHHIO. A OCHOBOH TaKOTO TIOJIOKCHHS BEIICH BBICTYMaeT
yaudukanus. «EBporeiickas conuanbHas MOJECTb ONUPACTCS HA 3HAYUTCIBHBIC
SKOHOMHMUYECKHUE JOCTUKEHUS], BBICOKUN YPOBEHb COLMAIBHOM 3aILULIEHHOCTH, BBICOKUN
YpOBEHb 00pa30BaHUS U COIMATIBHBIIN THATIOTY >,

Panee mnonuTHka Kak Ba)kKHAs COCTAaBJAIONIAS KOHCTUTYHUPOBAHUS COLIMAIBHOTO,
MIPaBOBOT'0 TOCYJapCTBa (PaKTHUCSCKH peliajia IBe 3adadl: C OJHON CTOPOHEI, OMpeemsiia
TEMIBl ¥ TMPONOPIHH 3KOHOMHYECKOTO pa3BUTHI, C Jpyroil - obecrmeumBana
dbopmupoBanre (GOHAOB OOIIECTBEHHOrO MOTpeOscHUs. DaKTHYECKH TOCYIapCTBO
CIOCOOCTBOBAJIO YTBEPKICHUIO MATEPHANUCTCKUX OXKUJAAHUN Y HAcENEeHUSl, K MUHUMYMY
CBe/ls JIMYHYIO OTBETCTBEHHOCTh YEIOBEKa 3a CaMOOOCCIICUCHHE W DKOHOMHYCCKHIA
camo3amuty. CTaHOBJIEHHE COLMATBHOTO PHIHOYHOTO XO351iCTBa TPEOYET MPUOPUTETHOTO
pa3BUTHA CUCTEMBI COLHAJIBHOT'O o6ecnequHﬂ IMyTeM pecajln3alun aﬂeKBaTHOfI
COLIMAIILHON MOJUTUKU. IIpHOPUTETHOCTH B JAHHOM cCllyyae OOYCJIOBJIEHa YHUKAIbHOM
pONBIO  TOCymapcTBa KaK HMHCTUTYTa, TapaHTHPYeT OOeCleueHHe  HACEICHHS
OTIpeIeIeHHBIM HaOOPOM COIMATIbHBIX OJIar U rapaHTHH.

Wrax, 3amaun, IOCTaBICHHBIC IIepe]l HHCTUTYTaMH MTyOIMYHOM BIACTH COIHAIBHOTO,
MPaBOBOT'O TOCYAAPCTBa, BO-TICPBEIX, MOJDKHBI OBITh JETEPMHHUPOBAHBI 3aKOHOIATECIHHO
3aKpeIUICHHBIMU 00s3aTeIbCTBAME TOCYIAapCTBa TI0 COIMAJBHOI 3aIuTe HACCICHUS B
ciydae HENpPEIOBHUICHHBIX OOCTOSTENBCTB. A BO-BTOPHIX, OHU JOJDKHBI OBITH CBSI3aHEI C
HEOOXOIUMOCTHIO 00CCIICUCHH S MPHEMIIEMOTO CTaHAaPTa YKU3HHU YIS TPYIIT HACEICHUS C
HU3KUM O0XOJ0M. To €CTh, COLMaJIbHAs IIOJUMTHKA, HMCId 4YCTKHUC IICIIH, (byHKI_lI/II/I,
MPUHIUITEI U CTPYKTYPY, MO COAEPKAHUIO JOJDKHA COJAEPKATh KOHKPETHBIE MEXaHU3MBI
peuicHussa 06IJ_[eCTBeHHI)IX npo6neM U MHCTPYMEHTBI COOCTBEHHOTO COBEPUICHCTBOBAaHMA.

Hcxonst w3 ombiTa CTAHOBJIIEHUS COLMAIbHON NoauTUKU EC, OTMETHM, YTO UMEHHO
HaJJIOKAIIUHA 3KOHOMUYECKHH Oazuc TOo3BONMI Cc(HOPMHUPOBATH YCTOWYMBYIO MOJIEINH
COLMANIEHBIX OTHOIICHUH B €BPOIECHCKOM IEMOKPATHYSCKOM 00IIecTBe. XapaKTepHO, YT
BCE COBpPEMCHHBIC pa3BHUTHIC OOIIECTBA ONUPAIOTCS Ha YHUBEPCAIBHYIO MOJEIb
WHCTUTYIMOHANBHBIX ~ B3aWUMOOTHOIICHWA, OIpPEIeNeHHBIX (OopMaTOM COUHANBHO-
9KOHOMMYECKOH cucTteMbl. KOHCTpYKIUS 3TOM MOJENH, CKpEIUIeHHas uaeei colnaibHOU
COJIMJAPHOCTH, HEMOCPEACTBEHHO CBf3aHa C MOHATHUEM COLMAJIBHOIO MApTHEPCTBA Kak
(hOpMBI  MHOT'OCTOPOHHETO  OOIIECTBEHHOTO B3aUMOJICHUCTBUS. VIMEHHO MMO3TOMY
(hopmupoBaHUE COLMATBHON TMOJUTUKH B YKpanHe B KOHTEKCTE €BPOIEHCKOTO OINbITa
HYX/aeTcsl B COOCTBEHHOH KOHIENTYalbHOM OCHOBE, pa3pabOTKe OTEYEeCTBEHHOU
COIMANLHOM MOJIENH, KOTOpasi HWHTETPUPYET TPOOJEMHBI aHalU3 COLUUATbHON
CTaOMJIBHOCTH Ha LIEHTPAIBHOM M PETHOHAIBHOM ypoBHSX. Ilpu 3TOM axTyanmusupyercs

° MM. Typenxo, Po3sumox nonimuxo-npagosoi Oymku npo eapanmii npag ma ce0600 moOuHu ma
epomaoanuna. Monorpadis.—Kuis: Jloroc,2002.-252 c.
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HapaOOTKa AEHCTBEHHBIX MEXAHM3MOB COLHAIBHOTO PETYIMPOBAaHMSA OOIIECTBEHHBIX
oTHomeHnH. OIBIT COLUMATBHO-IKOHOMHYECKOTO PAa3BUTHA  IOCTHHIYCTPHAIBHBIX
obmectB koHIa XX - Hadama XXI Beka JOKa3bIBaeT, YTO COMHUAIBHBINA KOPIOPATHBH3M
MOXHO Ha3BaTh CTPATETHYECKHM NPUHIOUIIOM TOCTPOCHUS U (YHKIMOHUPOBAHUS
COBPEMEHHOI'0 rocyaapcrsa OmarococrosHus. Takum o0pa3oM, popMUPOBAHHE CHCTEMBI
COLIMAJILHOTO TMapTHEPCTBAa Ha HOBOM  pEAIM3Al[HOHHOM YpOBHE CTAaHOBHUTCS
MEpPBOCTENICHHBIM ~ (DaKTOpPOM Uil OIpPEACIECHUS  COBPEMEHHOH  apXUTEKTYpEHI
TPaXIaHCKOTO o0IecTBa, OOECleunBaeT PeaIM3alMI0 CTaHAAPTOB JIEMOKPATHYECKOI'O
yIpaBieHus B YKpauHe.

CoBpeMeHHOE BOCHpPUATHE KOHLEMIMK COLUANBHOTO, IPAaBOBOIO TOCyIapcTBa
6asupyercss Ha MHOTOOOpasMM CYIIHOCTH HWHCTHTYTa TocyaapcTBa. VI3HadanbHO
BBITIOJTHEHHUS TOCYNapCTBOM (PYHKIMHM peanu3anuy OONIECTBEHHO BaXKHBIX €T JaeT
OCHOBaHHME JUI NPU3HAHUS COLUAIBHON AEATEIPHOCTH OJHIM U3 HEIIPEMEHHBIX aclIeKTOB
CYIIHOCTH MHCTHTyTa TocyaapcTBa. IIpm 3TOM comnmanbHas HalpaBIEHHOCTh
TOCYAAapCTBEHHOTO YINPABICHUS B YCIOBHSX IJIOOAIM3aIMOHHBIX IIPOIIECCOB ceifuac
COXpaHACT MPUOPUTETHOCTDL CPCAU APYTUX BUOB, NIOCKOJBKY I'YMaHU3allUOHHBIC OCHOBBI
roCy/IapCTBEHHO-YIIPABICHYECKON JEATEIBHOCTH MPEeIyCMaTpUBAIOT OCYIIECTBICHHE CO
CTOpPOHBI OpPraHOB BJIACTU TaKOI'O BOSHeﬁCTBHH Ha O6IIICCTBCHHI)IC OTHOULICHMUA,
OCHOBaHHBIE Ha YydeTe MOTpeOHOCTel Bcex TIpymn. EcTecTBeHHO, CpeacTBOM
ONTUMM3AIMHA COLMATBHOTO Pa3BUTHUSA B YKpauHe SBISIETCS BHEApPEHHUE 3apy0eHOro
OIIbITa COIIHAJIBHOT'O TMapTHECPCTBA, COHHaJ’ILHOﬁ HalpaBJICHHOCTU MCXaHHU3MOB
TOCYAapCTBEHHOTO YIPaBICHUS B CTpaHax EBpoOIIBI.

YTBepKAE€HHE  MEXaHH3MOB, CIOCOOHBIX  TapaHTHPOBaTh  HEYKOCHUTEIHHOE
cobmonenne onpenesneHHbIX KoHeTtutynmedl w 3akoHaMum YKpanHBI TIpaB U cBOOOA
TpakaaH, CyIIECTBEHHOE YCHIICHHE KOHTPOJS MHCTUTYTAMH T'PaKJaHCKOTO OOILIECTBa 32
JEATEIBHOCTRIO TIPABUTENHCTBA, MHHHCTEPCTB W JPYTHMX OPTaHOB HCIOJTHUTEIBHON
BIaCTH SIBISIETCS OJHMM M3 KIIIOYEBBIX 3a7ad aJMHHUCTPATUBHOM pedopMBl B
YkpanHckoMm rocyaapctse. [IpaBa Kaxa0ro TOKHBI CTaTh HE YEM-TO MPOU3BOJHBIM TN
BTOPOCTEIICHHBIM CpEJIN 3a/1a4 OpTraHOB FOCyL[apCTBeHHOﬁ BJIaCTH, a UX TJIaBHOM LHCIBIO U
MPUHIUIIAAIBHO UBMCHUTH UCTOPHUYCCKYIO MMapaurmMmy OTHOIICHUH MEXKAY rocy1apCTBOM
u 4yenoBekoM. Ha cMeHy MaeoJoruu rocroJCcTBa TOCYZapCTBa HaJl JIMYHOCTHIO JOJDKHA
OPUWTH MJEOJIOTUSl CIYXKEHHUS TIOCylapcTBa HUHTEpecaM 4elloBeka. Takod nepexon
BO3MOXKEH TOJBKO IIPH YCJIOBHHM PEIFHOTO BOIUIOMIEHWS B JKHU3Hb NPEIYCMOTPEHHOTO
Koncturynmeit VikpanHpl NMpHWHIUINA BEPXOBEHCTBa mpaBa (cT. 8), KOTOpPEIA TpeOyer
MOAYMHEHHS JISSITENBHOCTH TOCYIapCTBEHHBIX HHCTUTYTOB MOTPEOHOCTSIM peann3anuy 1
3aIIMTHI TIPaB YeJO0BeKa, 00ECHEeUeHNs] MX NMPHOPHUTETa CPEAN BCEX JPYTHX IEHHOCTEeH
JIeMOKDATHYECKOro 0fmecTsa’.

B coBpeMeHHBIX YCIOBUSX 3HAUUTEIBbHYIO aKTyaJIbHOCTh IIPHOOpETaeT ncciaeJoBaHne
YCIOBUM M TEHJEHLMHA pPa3BUTHUS TOCYAAPCTBEHHOCTH B YKpauHE KaK COCTaBHOM ydacTu
eBPONEHCKOTO JeMOKPATHYECKOTO COOOIIEecTBAa, U OCOOCHHO PAa3BHTHSA TEOPETHUECKON
KOHIICTIIINH JIeMOKPAaTHYEeCKOT0, COLMAJIBHOTO MpaBoBoro rocymapcrea. Ceifuac, B
npouecce pedhOPMUPOBAHUS HAIpaBICHUH TOCYIapCTBa W MPOBEICHUS CHCTEMHBIX
pedopM HrHOpHpOBaHHE I'yMaHM3AIMOHHOTO (aKkTopa rocynapCTBEHHO-YIIPaBICHYECKUX
OTHOIICHWH BBI3BAJIO 3HAYMTENBHBIE [e(OPMALMU TOCYNApPCTBEHHON ITOJUTHKH,

® Koucrutyris Ypaiuu / Bizomocti Bepxosmoi Pagu Vipaimm. — 1996. — Ne 30. — Ct.141.
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CIPOBOLIMPOBANO PA3pHIB B BO3MOXKHOCTAX NpOBeACHUs 3(P(PEeKTHBHON CcoOmManbHON
TIOJITHKH ¥ PEATbHOMN CIIOCOOHOCTH YIOBIETBOPUTH HHTEPECH COLHANBHBIX TPYIIL

B dacTHOCTH, B TEOPETHYECKOM acleKTe - 3TO npobiemHas chepa COBPEMEHHOTO
rocyaapcTBa 4epe3 JmOepann3M W TApagurMy «TOCYZapcTBO  JUIA  JIIOAEH»;
TOCyJapCTBEHHbIE ~ TapaHTUM  Pa3BUTUS  JIMYHOCTH;  peanu3alus  HOporpaMMbl
TOCyJapCTBEHHON 3aIlUTBl MM TOJNBKO TOCYJapCTBEHHAs TMOANEPKKA OTHEIbHBIX
COLIMAIBHBIX CJI0EB (POPMUPOBAHUE TOCYIAPCTBEHHOTO NMAaTEpPHAIN3MA MM CyBEPEHHUTET
cembd. Takue anbTepHaTHBHBIE MOJXOABI K OCYIIECTBICHUIO CO CTOPOHBI TOCYAapcTBa
0a30BOM (PYHKIMHU - COIMANBHON - OOYCIIOBJICHHBIE OJHOBPEMEHHYIO PEaNU3alMI0 Kak
PBIHOYHOTO JHOEPaIbHOrO MOAXO0Aa B HSKOHOMHKE, TaK M COXPaHEHHH B YKPaMHCKOU
MEHTAJIbHOCTH 3JIEMEHTOB COBETCKOTO IIPHMHIMIA PAaBEHCTBA BCEX IpaxkgaH. Bpems, B
MPaKTHIECKOM ACTIEKTEe CTOUT 3ajiayda MPEOIOICHHUS BBIIICYOMSIHYTHIX TUXOTOMHI depes
BBIDAOOTKM HOBBIX MOAENEH OOIIECTBEHHOIO MNAapTHEPCTBA, MHHHUMH3HUPYIOIINX
KPHU3WCHBIC SBJICHUS, W OJHOBPEMEHHO - OOECIEUYMBAIOT IIOCTYIIATEIbHOE DPa3BUTHE
TOCYAapcTBa JaXke B YCIOBUAX MUPOBOTO 3KOHOMHYECKOTO KpU3HCa.

HccnenoBanue  TEOPETHKO-METOAOJIOTHYECKUX  OCHOB  CTaHOBJEGHHUS  CHCTEMBI
TOCYIApCTBCHHOTO YIPABJICHUS B YKpawWHe, TCHACHIUNA M OCOOCHHOCTCH BIIHSHUS
COBPEMCHHBIX eBpOHeﬁCKHX HUHTETPALIMOHHBIX MPONCCCOB HAa HAlMOHAJIBbHBIC CHUCTEMbI
TOCY/ITapCTBEHHOTO YIPABIEHHUS OKa3bIBAIOT, YTO B YKpamMHE 3a OCHOBY IOCTPOCHHS
OTEUECTBEHHOW NIPAaBOBOM CHUCTEMBI B35iTa €BPOICHCKAs I'YMAaHUCTUYECKAsT KOHLENLHNS, a
4yeJoBeK (KOHKpeTHOoe ()M3UUEecKoe JIMIO) MpU3HAECTCS HauOOoNbLIeH COLMABHOM
[ICHHOCThI0. BMecTe ¢ TeM  HCTOPHKO-TEOPETHUYECKHII  aHANM3  IO3BOJISET
aKTyaJlu3HpOBaTh  COBPEMEHHBIH  (oOpMaT  METOAOJOTHYECKOro  oOecredeHHs
TOCYAAapCTBEHHOTO YIPABICHUS, KOTOPBIA 3aKJIIOYAaeTCs B CHCTEMHOM HCCIIEOBAHUN
pedopmMupoBaHMs TOCYNapCTBEHHOTO YIpaBICHHS B YKpaWHE B KOHTEKCTE Pa3BUTHSA
€BPOMEHCKNX HWHTErPalMOHHBIX MPOLECCOB B COOTBETCTBHU C NPHHIUNHAILHO HOBBIM
YCIOBUSIM TOCYAApcTBa - TyMaHHW3alMM TOCYAApCTBEHHOIO YINPABICHUS B (opmate
UJICOJIOTEMBl  «TOCYAApCTBO Ul Jitojiell  »u  (DOPMHUPOBaHMS  HAIMOHAIBHOTO
H/IC0JIOTHYECKOTO KOHIIETITaK YKpanuHa - eBpONeHCKOe TOCyJapCTBOY.

CymHOCTh  T'yMaHH3aIMHHOTO KOHIENTAa  TOCYAAapCTBEHHOI'O  YIPaBJICHHSA,
COOTBETCTBEHHO, MNpEIaraeTcsi pacCMaTpUBaTh Yepe3 CUCTEMY IPHUHIIMIIOB T'yMaHU3aIUH
rocy1apCTBEHHOT'O YHpaBJICHUA: TIPUHIUIT PaBHBIX BO3MOX<HOCTeﬁ, TMPUHIUTT
YEeJIOBEUYECKOTO JIOCTOMHCTBA, MPHUHIWIN COLMAIBHOH  CIPAaBEIJIMBOCTH, TPHHIIMII
COJMAApPHU3Ma, TPHUHIMII COLHMAIBHBIX 0053aTENbCTB, MPHHIMII CYOCHANAPHOCTH,
NPUHIUI OTHOCHTEJIFHON HE3aBHCHUMOCTH OOIIECTBEHHBIX OTHomeHWH. Ha stom
OCHOBAHMH CYHTAEM, UTO C IMO3UIMI COBPEMEHHBIX HAYYHBIX MOAXOAOB K COIMAIU3ANT
YIpaBIeHUs, CYyOBEKT CONMAIBHOMN MOIUTHKH (COLMANBHBIC TPYIIIBI, UMEIONINE B CBOMX
pykax BIIaCTHbIE MEXaHMW3MBl B COIMAIBbHOH cdepe), obecrneunBas IOCTHIKEHHE
6narococTosiHust B o01iecTBe (0OLIECTBO B JAHHOM CIIy4ae BBICTYIAET KaK COBOKYIHOCTb
HUCTOPUYECKH CIOXKUBIIUXCA (OPM COBMECTHOM JEATENFHOCTH JIOJeH), peanu3yer
TMIPUHIIUATL COI.[PIaJ'II:-HOﬁ CIIPaBCAJIMBOCTHU, TTPU ONPECACIICHHBIX OIPaHUYCHHAX BBICTYIIACT
Kak o011as 1esb JeITeIbHOCTH COLMANIbHO chepbl 00LIECTBEHHBIX OTHOIICHHH.

BaxxHOoCTP ™ aKTyanbHOCTH  (POPMHUPOBAHMS TIyMaHH3aIMOHHOTO  KOHIIENTa
TOCY/IapCTBEHHOTO YIPABICHHS OINpeleNeHa TEM, 4YTO SBISAETCS OpPraHWYECKUM
KOMIIOHEHTOM ~ JI€MOKPAaTUYECKOTO IOJUTHYECKOTO IMPOCTPAHCTBA, HHCTPYMEHTOM
OOIIECTBEHHBIX OTHOIICHWH. ['yMaHW3alMOHHBIN KOHIENT HE Bceraa Obul aJeKBaTeH
CBOEMY 3HA4YECHHUIO B OOIIECTBE, OJHAKO 3BOJIOLNHOHHMPOBAJ, MOIU(PUIMPOBAINCH €ro
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OCHOBBI, YTBEP)KAAINCh 0a30BbIe IEHHOCTH. VMIMEHHO B mporecce KOHCTHTYHPOBAHUS
TYMaHU3aIIHOHHOTO KOHIENTA COCTOSJIOCH YTBEPXKICHHE EBPOIEHCKHUX COIMANbHBIX,
MPaBOBBIX TrocynapcTB. Ilpm 3TOM IOCTHTHYTBIE Ha COBPEMEHHOM OJTalle Pa3BUTHS
eBpOIeiiCKHe IIEHHOCTH TI03BOJLIIOT ()OPMUPOBATH M pa3pabdaTeiBaTh HOBBIC MOJXOIBI B
OIpezieJIeHUH COOCTBEHHO I'YMaHM3allMOHHOTO KOHIIENTA roCyJapCTBEHHOTO YIPaBIICHHS
KaK CHUCTEMBI MOHATUI U MpPECTaBICHUN O CYHIHOCTHBIX XapaKTEPUCTUKAX COAEPKaHUS
TOCy/apCTBEHHOTO YIPABJICHUS, HANPABICHHOTO Ha pealM3alldi0 IpaB U CBOOOJ
rpaxxaaH, GOpMHUPOBaHHUE CPEACTB U CIOCOOOB oOecreueH s peaan3alyy paB u cBOOO
CO CTOPOHBI OPTaHOB BJIACTH, NPU HAINYMM BHEIIHUX CTaHJApTOB, KOTOPBIE JOJKHBI
OBITH COOJIOJICHBI B TIPOLECcCe pean3aliy npaB U cBo0o/. ['yMaHM3alMOHHBII KOHLETT
TOCYAAapCTBEHHOTO YIPABJICHHS B OPraHU3alMOHHO-TIPABOBOM M aJAMHHHCTPATHBHO-
MOJMTHYIECKOM CMBICTIE BBICTYIAET KaK cucTeMa 00IIe00s3aTeNbHbBIX IPABUIL, TIPOLETYp U
NPUHIOUIIOB TpaBooOecrieueHuss B cepe TOCYHapCTBEHHOTO YIPABJICHHS, aKTOB
MPaBOTBOPYECTBA TOCYJApCTBEHHBIX OPTaHOB M OPTaHOB MECTHOTO CaMOYIpaBicHUs. B
COILIMO-TYMaHUTAPHOM CMBICIIC - KaK COBOKYNHOCTh OOBEKTHBHO CYIIECTBYIOIINX
9KOHOMHYECKHX, MOJUTHYECKUX, KYJIbTYPHBIX, IYXOBHBIX M JPYTHX OOCTOSTEIHCTB
OOIIIECTBEHHOTO Pa3BUTHA, KOTOpbIE NPEAONPEAEIIOT COJepXKaHUe HOPMOTBOPUYECKON
JeITeIbHOCTH B aJMUHHCTPAaTUBHO-TIPABOBOM  cdepe,  peryimpylT  Ipolecc
(hopMHpOBaHUs palMOHATIBHON TIOJIMTHKU FOCYIapCTBa.

B cBoeM HCTHHHOM 3HAaYEHHMH TYMAaHMU3ALMOHHBIH KOHIIENT MpeIonpeenseT
HanpaBjeHUsl pa3BUTUSL CHCTEM TOCYJAApPCTBEHHOrO  (MyOJIMYHOr0)  yHpaBJICHHS.
OnmHOBPEMEHHO  TNPOHMCXOAWT  KAadeCTBCHHas  TpaHC(HOpPMAalHs  TOCYAapCTBEHHO-
YNPaBICHYECKUX OTHOIICHHWH, CYIIECTBEHHO YCHJIMBACTCS JMYHOCTHAas KOMITOHEHTA
MyONMYHOTO  YIPABICHMS, KOHKPETH3UPYIOTCS CyOBEKTHO-OOBEKTHBIC OTHOIICHHMS
yTIpaBIECHUSL.
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HUMANISTYCZNA KONCEPCJA ADMINISTRACJI PUBLICZNEJ
W WARUNKACH KSZTAETOWANIA SOCJALNEGO, PRAWNEGO PANSTWA

W artykule zbadano podstawowe elementy wspolczesnego procesu gwarantowania przez
panstwo praw i wolno$ci czlowieka i obywatela. Rozpatruje si¢ bazowe sktadniki humanizacji
zarzadzania jako zasady i podstawy polityki panstwa. Okre§lono osobliwosci europejskiego modelu
panstwa opiekunczego oraz zaproponowano kierunki realizacji tego modelu w Ukrainie.
Zaproponowano autorska interpretacj¢ wspotczesnych procesow transformacji administracji
publicznej w kontekscie zasady humanizmu.

Stowa kluczowe: zarzadzanie panstwem, humanizacja, koncept humanizacyjny, kontekst
europejski, europejskie zasady administracji publicznej.

HUMAN CONCEPT OF PUBLIC ADMINISTRATION UNDER FORMATION OF SOCIAL
AND CONSTITUTIONAL STATE

In the paper the basic components of the modern process of securing the rights and freedoms of
the citizens of the state are researched. The basic components of human governance as the principle
and basis of public policy are described. The features of the European model of the welfare state and
directions of the implementation of this model in Ukraine are determined. The author 's
interpretation of the contemporary processes of transformation of public administration in the
context of the principle of humanity is discussed.

Keywords: public administration, humanization, humanization concept, a European context, the
European principles of public administration.
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PROCES ZAOPATRZENIA
W PRZEDSIEBIORSTWIE HANDLOWYM

Artykut dotyczy problematyki procesu zaopatrzenia towarowego w przedsigbiorstwie
handlowym. Oméwiono w nim gléwne zadania procesu zakupu oraz wystgpujace w nim
problemy decyzyjne. Przedstawiono rowniez strategie zaopatrzenia stosowane przez
przedsigbiorstwa.

Stowa kluczowe: zaopatrzenie, problemy decyzyjne, zadania procesu zakupu, strategie.

1. WPROWADZENIE

Dazeniem kazdego przedsigbiorstwa, nie tylko handlowego, jest maksymalne
zaspokojenie potrzeb klienta. Obecnie to on jest najwazniejszy w strategii dziatania
kazdego przedsigbiorstwa. Tylko takie postgpowanie pozwala na utrzymanie stalych oraz
przyciagnigcie nowych klientow. Drugim istotnym czynnikiem wplywajacym na
funkcjonowanie przedsigbiorstwa jest wzmozona konkurencja. To ona motywuje
przedsigbiorstwa do podejmowania ciagle nowych dzialan warunkujacych ich przetrwanie
i rozwdj. Przewage nad konkurencja moze zapewnié¢ wlasciwe zarzadzanie. Wymaga ono
z kolei wiarygodnych i szybkich informacji, ré6znego typu analiz oraz podpowiedzi
wynikajacych z rachunku ekonomicznego. W przedsigbiorstwach handlowych szczegolnie
istotne jest zarzadzanie procesem zaopatrzenia w towary. Racjonalizacja procesu zakupu
prowadzi bowiem do efektywniejszego dziatania przedsigbiorstw?. Wplyw nie tylko na
finansowanie biezacej dziatalnosci przedsigbiorstwa, ale i na jego rozwoj i postep”.
Przedsigbiorstwa handlowe zmuszone sa wigc do prowadzenia wlasciwej polityki
zakupow. Wynika to z tego, ze najwigcej srodkow finansowych angazuja wlasnie zapasy
towar6w. Rosnie znaczenie planowania i kontroli catego procesu zaopatrzeniowego.
Mozna wigc stwierdzié¢, ze wlasciwie prowadzone dziatania logistyczne to obecnie jeden z
wazniejszych  czynnikow  majacych wplyw na prawidlowe funkcjonowanie
przedsigbiorstwa.

Celem artykutlu jest przedstawienie gldwnych zadan w procesie zaopatrzenia oraz
scharakteryzowanie podstawowych strategii zakupu.

!Dr Krystyna Skoczylas, Zaktad Finansow i Bankowosci, Politechnika Rzeszowska.

2 W. Szczepankiewicz, Organizacja #rédel zaopatrzenia i rola handlu detalicznego w kanatach rynku, [W:]
Handel detaliczny. Funkcjonowanie i kierunki rozwoju, red. J. Szumilak, Oficyna Ekonomiczna, Krakow 2004,
s. 142.

8 Cz. Skowronek, Wplyw procesow zaopatrzenia i gospodarowania materiatami na wyniki ekonomiczne
przedsiebiorstwa, Gospodarka Materialowa i Logistyka 1997/1, s. 5.
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2. ZADANIA | PROBLEMY DECYZYJNE W PROCESIE ZAOPATRZENIA

Proces zaopatrzenia (zakupu) mozna zdefiniowac jako czg$¢ procesu logistycznego, w
ktorym nastepuje zasilenie w potrzebne towary®. Roger Cox i Paul Brittain definiuja
zakup jako ,,proces wykonania decyzji podyktowanych filozofia kupiecka”. Jest on
niezmiernie wazny, poniewaz wptywa na:

e racjonalizacj¢ obrotu towarowego przez akceptacje okreSlonego poziomu i

wielkosci kosztow zwigzanych z zaopatrzeniem towarowym;

e poziom obstugi klienta;

e stopien niezaleznosci detalisty od dostawcow towarow”.

Organizacja procesu zaopatrzenia ma wigc na celu minimalizacj¢ kosztow i
réwnoczesne zachowanie prawidtowych dostaw i zapasow magazynowych®.

W procesie zakupu przedsigbiorstwo handlowe podejmuje dziatania o charakterze

zardwno strategicznym, jak i operacyjnym. Pierwsze z nich dotycza dluzszego przedziatu
czasowego (kilka lat). Obejmuja gltownie identyfikacje, znalezienie i wykorzystanie
zrodet zaopatrzenia, korzystnych z punktu widzenia kosztow. Obecnie czasie niezbgdne
staje si¢ rowniez uwzglednienie czynnikow zwiazanych z ekologia czy czasem'.
Problemy na poziomie operacyjnym dotycza biezacej organizacji przeptywow fizycznych
w celu minimalizacji kosztéw, zapewnienia wlasciwej gospodarki magazynowej,
korzystniejszego $rodka transportu towardow oraz uzyskania wysokiego stopnia gotowosci
do realizacji zamowien .

Tabela. 1. Zadania procesu zaopatrzenia

Zaopatrzenie

Proces zakupu Logistyka procesu zaopatrzenia
obejmuje nastepujace dzialania: obejmuje nastepujace dzialania:
Badanie rynku dostawcow Przyjgcie oraz przeprowadzenie kontroli
Poréwnanie oferowanych przez dostawcow dostawy
warunkow dostawy, szczegolnie cen Przemieszczenie dostawy za pomoca
Wybor najkorzystniejszego dostawcy srodkow transportu wewngtrznego
Zawarcie umowy z wybranym dostawca Sktadowanie dostarczonego towaru w
Realizacja zawartej umowy przeznaczonym do tego celu miejscu
Zarzadzanie dzialaniami wystgpujacymi w Utrzymywanie wlasciwych stanow
obszarze zakupu magazynowych
Kierowanie dzialaniami magazynowymi
Planowanie, sterowanie i kontrola
przeplywow rzeczowych i informacji

Zrédlo: opracowanie whasne na podstawie W. Szczepankiewicz, Obstuga logistyczna sektora
handlu. Uwarunkowania i kierunki zmian, Wydawnictwo Akademii Ekonomicznej w Krakowie,
Krakow 2002, s. 94.

* Cz. Skowronek, Z. Sarjusz — Wolski, Logistyka w przedsiebiorstwie, PWE, Warszawa 1999, s. 108.

5 W. Szczepankiewicz, op. cit., s. 123.

M. Nowicka — Skowron, Efektywnos¢ systeméw logistycznych, PWE, Warszawa 2000, 5.34.

" P. Blaik, Logistyka. Koncepcja zintegrowanego zarzadzania, PWE, Warszawa 2001, 5.134.

8 M. Maternowska, Analiza kosztow logistycznych wspomaga proces podejmowania decyzji w sferze dystrybucji
— studium przypadkéw, Logistyka, 2002/4, s. 18-20.
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Jak wiadomo, gléwnym zadaniem zakupu jest dostarczenie towarow w celu
zaspokojenia potrzeb finalnego odbiorcy w wymaganej przez niego ilosci, jakosci, w
odpowiednim czasie i po najnizszych kosztach’. Realizacja tego celu wymaga
prowadzenia badan rynku zaopatrzeniowego w celu dokonania wyboru odpowiednich
dostawcow oraz sposobu realizacji dostawy, a takze prowadzenia odpowiedniej polityki
zaopatrzenia.

Oproécz wyboru i oceny dostawcow waznym zadaniem jest takze planowanie procesOw
magazynowych i transportu, planowanie struktury zaopatrzenia, miejsc magazynowania,
okreslenie, ktore towary maja znaczenie strategiczne, a ktore sa ryzykowne, oraz przyjgcie
zalozen zwiazanych z systemem informatycznym®®. Wymienione punkty nie musza
wystgpowa¢ w kazdym procesie zaopatrzeniowym, poniewaz przedsigbiorcy czgsto
korzystaja ze znanych sobie i sprawdzonych zroédet zakupu danego towaru. Przestrzeganie
tych zadan jest natomiast konieczne w wypadku towarow nowych lub dostawcow
niesprawdzajacych sig.

Bardzo waznym zadaniem w procesie zakupu jest okre§lenie optymalnej wielkosci
dostawy oraz terminu opracowania i wystania zamoéwienia na kolejna dostawe.
Optymalna wielko$¢ dostawy dla danego towaru to taki rozmiar dostawy, przy ktorym
suma kosztow zwigzanych z zakupem oraz utrzymaniem zapaséw sa najmniejsze dla
ustalonego okresu. Wielko$¢ t¢ powinno si¢ oblicza¢ odrgbnie dla kazdego towaru.
Dziatanie to jest jednak bardzo pracochtonne, dlatego tez bardzo pomocny okazuje si¢ tu
odpowiedni system informatyczny. Optymalny rozmiar dostawy oraz poziom zapasu
opieraja si¢ na dziennej sprzedazy. Drugim wigc waznym elementem w polityce
zaopatrzenia, oprocz kosztow, jest okreslenie przysztej wielkosci sprzedazy. Wielko$é te
mozna okresli¢ przez prognozowanie dziennej sprzedazy. Prognozowanie wprowadza
jednak pewien element prawdopodobienstwa. Nalezy si¢ wigc liczy¢é z mozliwoscia
powstania odchylen od prognozowanej wielkosci sprzedazy towardw na plus lub na
minus. W zwiazku z tym, nalezy jeszcze wprowadzi¢ zapas zabezpieczajacy przed
btedami prognozy. Ustalajac optymalna wielko$¢ zakupu, nalezy uwzglednié ograniczenia
wynikajace z dostgpnej powierzchni magazynowej, warunkéw magazynowania, sytuacji
na rynku zaopatrzeniowym, mozliwosci finansowych, warunkéw wynikajacych z
otoczenia przedsiebiorstwa™.

3. STRATEGIE REALIZOWANE W PROCESIE ZAOPATRZENIA

W literaturze przedmiotu podaje si¢ dwie przeciwstawne strategie zaopatrzenia®®,
Jedna z nich oparta jest na umowach krétkookresowych z dostawcami oraz konkurencji,
natomiast druga polega na wspotpracy dlugookresowej oraz synchronizacji zaopatrzenia i
sprzedazy. Charakterystyke obu strategii przedstawiono na rysunku 1.

°® W. Szczepankiewicz, Obstuga logistyczna sektora handlu. Uwarunkowania i kierunki zmian, \Wydawnictwo
Akademii Ekonomicznej w Krakowie, Krakow 2002, s. 94.

0 M. Ciesielski, Strategie logistyczne przedsiebiorstw, Wydawnictwo Akademii Ekonomicznej w Poznaniu,
Poznan 1998, s. 33.

W, Weiss., Integracyjna rola zarzqdzania zapasami, ,Logistyka” 2003/1, s. 22.

12 Szczepankiewicz W., Obstuga logistyczna sektora handlu..., s. 105.
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Rys. 1. Strategie zarzadzania procesem zakupu w przedsigbiorstwie handlowym

Zalety:

- obnizka kosztow, a tym samym cen, dzigki
wspotzawodnictwu dostawcow,

- wiele zrodet zaopatrzenia,

- niezaleznos$¢ od dostawcow.

Strategia
wykorzystujaca
konkurencje
pomigdzy
dostawcami

Wady:

- trudnos$ci w planowaniu sprzedazy,

- koszty zwiazane z op6znionymi dostawami,

- konieczno$¢ utrzymywania zapasow,

- ponoszenie dodatkowych kosztow w wypadku

N zawierania dodatkowych uméw na dostawy w
razie wigkszego zapotrzebowania,

- konieczno$¢ ciagtej analizy rynku zakupoéw

Zalety:

- zaopatrzenie przy minimalnych zapasach,

- nizsze koszty utrzymania zapasow,

- mozliwo$¢ zawierania uméw dhugookresowych
na lepszych warunkach,

- brak koniecznosci ciaglej analizy rynkow
zakupow

Wady:

- ograniczona liczba dostawcow,

- konieczno$¢ Scistej wspotpracy z dostawcami

Strategia
bazujaca na
synchronizacji
dostaw z
przebiegiem
procesu
sprzedazy

Zrédto: opracowanie whasne na podstawie W. Szczepankiewicz, Organizacja Zrédel
zaopatrzenia i rola handlu detalicznego w kanatach rynku,[ w]: Handel detaliczny.
Funkcjonowanie i kierunki rozwoju, red. J. Szumilak, Oficyna Ekonomiczna, Krakow 2004,
s. 138-139.

Przedsigbiorstwa handlowe moga zawiera¢ z dostawcami umowy dlugofalowe — ramowe,
w celu zapewnienia niezawodnosci i szybko$ci dostaw oraz korzystniejszych warunkow
zakupu. Natomiast w wypadku pojawienia si¢ nowych potrzeb u klientdw, wazna jest
umiejetnos¢ zdobywania szybkich zrodet dostaw. Daje ona przedsigbiorstwu handlowemu
przewage czasowa nad konkurencja™. Pozwala na szybka reakcje na docierajace z rynku
informacje dotyczace zapotrzebowan klientow.

Przedsiebiorstwa handlowe bardzo czesto korzystaja z zakupéw masowych™. Maja
one swoje zalety, do ktorych zalicza si¢ ograniczenie ryzyka braku towaréw w wypadku
niespodziewanego wzrostu  popytu, mozliwo§¢ uzyskania duzych rabatow,
proporcjonalnych do ilosci kupowanego towaru, obnizenie kosztow zakupu. Wada za$,

BM. T. Dudzik, Zakup czy produkcja wlasna?, ,Gospodarka Materiatowa i Logistyka” 1997/2, s. 29.
¥ R. Cox, P. Brittain, op.cit., s. 174.
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jest wzrost kosztow utrzymania zapasu. Bardzo pomocnym rozwiazaniem w planowaniu
zakupu towardéw jest ustalenie najwazniejszych pozycji dla przedsigbiorstwa™. Niektore
towary cechuje wysoka stopa uzytkowania, dlatego w celu zapewnienia wlasciwego
poziomu obstugi klienta nie moze takich towar6w zabrakna¢ i powinny by¢ sktadowane.
W wypadku towaréw o mniejszym znaczeniu, dostawy moga by¢ organizowane rzadziej,
badz moga zosta¢ calkowicie wykluczone z oferty. Niektore towary z kolei sa szczegdlnie
drogie, dlatego ich wysoki poziom zapasu jest bardzo kosztowny'®. Kazde
przedsigbiorstwo handlowe powinno ustali¢ hierarchi¢ waznosci towarow wspolnie
sktadowanych, poshugujac si¢ na przyktad metoda ABC. W planowaniu zakupow nalezy
uwzglednia¢ rowniez okres ich trwatosci.
W metodzie ABC wykorzystuje si¢ zaréwno warto$é, jak i ilos¢ zapasu towarow'’.
Analizujac zapasy metoda ABC dzieli si¢ je na trzy grupy, tj.:
e towary przypisane do grupy A obejmuja 20% calosci zapasu, a stanowia
80% wartosci sprzedazy;
e grup¢ B stanowia towary obejmujace 30 - 35% pozycji i stanowia 15%
wartos$ci;
e do grupy C zalicza si¢ towary obejmujace 45 - 50% pozycji, ktore stanowia
5% wartosci rozchodu.
Relacje 20/80 nalezy traktowa¢ umownie, poniewaz w praktyce zazwyczaj wystapia
odchylenia od przyjetej reguty. Odmiana metody ABC jest analiza XYZ, ktora ulatwia
podejmowanie wihasciwych decyzji. Metoda XYZ pozwala grupowaé zapasy towarOw
wedlug regularnosci popytu.

4. ZAKONCZENIE

Wiasciwy wybor polityki zaopatrzenia jest niezmiernie wazny w przedsigbiorstwie
handlowym, wptywa bowiem na uzyskiwane przez niego wyniki ekonomiczne.
Podstawowymi problemami w procesie zaopatrzenia sa wybor dostawcow, zarzadzanie
zapasami, wlaciwe magazynowanie towaréw™. Racjonalne zakupy powinny zapewni¢
dostosowanie oferty przedsigbiorstwa do potrzeb rynku, obnizenia kosztow zakupu przez
negocjowanie cen, prawidlowa organizacje dostaw oraz gospodarke zapasami®®. Nalezy
rowniez podkresli¢ rangg stabilnosci i pewnos$ci dostaw, ktora zapewnia stata dostgpnosé
towarow. Przyjeta polityka zakupdw jest zatem waznym elementem w strategii dzialania
przedsigbiorstwa handlowego. Wtasciwie zorganizowany 1 zarzadzany proces
zaopatrzenia w towary z pewnoscia wplynie na zwigkszenie rentownos$ci sprzedazy,
redukcje kosztow, szybkie 1 wlasciwe przekazywanie informacji, efektywno$é dziatania
pracownikow oraz popraweg wizerunku firmy. Dlatego tez przy obecnej konkurencji,
przedsigbiorstwa handlowe nie moga pozwoli¢ sobie na zaniedbania i nieefektywno$é
dziatania w tym obszarze. Potrzebna jest zatem ciagla kontrola tej sfery dziatalno$ci
przedsigbiorstwa.

B A, Zacirka, Zarzqdzanie zapasami i dystrybucjq asortymentu spawalniczego w BOC Gazy, ,Logistyka”
2003/1, s. 34-35.

8 \W. Weiss, Optymalizacja poziomu zapaséw — zréb to sam, ,,Logistyka” 2002/4, s. 56-58.

Y B. Sliwczynski, Controlling w zarzqdzaniu logistykq, Wyzsza Szkota Logistyki, Poznan 2007, s. 352 - 355.

8 M. Stawinska, Zarzqdzanie przedsiebiorstwem handlowym, PWE, Warszawa 2002, s.71.

19'S. Wesotowski, Zmiany w ekonomice i organizacji zakupu, ,,Gospodarka Materiatowa i Logistyka” 1997/4, s.
84.
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KOMUNIKOWANIE SIE PRZEZ INTERNET

Artykut sktada si¢ z dwoch czgsSci. W czgSci teoretycznej opisany jest wptyw Internetu na
proces komunikowania si¢ wspotczesnego czlowieka. Wymieniono tez najbardziej popularne
komunikatory. Czg$¢ empiryczna zawiera analiz¢ badan przeprowadzonych wsrdd studentow
Politechniki Rzeszowskiej na temat wykorzystania Internetu jako narzedzia komunikacji.

Stowa kluczowe: Internet, komunikacja, globalizacja, nowoczesne technologie.

1. WPROWADZENIE

Komunikowanie towarzyszy cztowiekowi od czasu, gdy ludzie zaczgli Zy¢ w grupach.
Obecnie nie mozna Ssobie wyobrazi¢ spoteczenstwa, w ktorym cztonkowie nie
porozumiewaja si¢ ze soba. Procesy komunikowania sie sa fundamentem funkcjonowania
spoteczenstw.

W XXI w. cztowiek stanat przed ogromnymi wyzwaniami w zakresie komunikacji, ale
jednoczesnie ma do dyspozycji wiele narzedzi, ktore pozwalaja sprawnie sie
komunikowa¢. Dzigki nowym osiagni¢ciom caty $wiat jest przed nami otwarty. Mozemy
przesyta¢ informacje w dowolne miejsca naszego globu.

Coraz wigksze mozliwo$ci korzystania z nowych medidow powoduja, Ze staja si¢ one
waznym srodowiskiem socjalizacyjnym. Internet jest obecny we wszystkich dziedzinach
naszego zycia — w pracy, w szkole, w §wiecie biznesu, rozrywki i nauki. Bez niego te
dziedziny nie moglyby normalnie funkcjonowa¢. Umozliwia nam btyskawiczny dostep do
réznych informacji i danych. Jest réwniez jednym z najszybszych i najskuteczniejszych
srodk6w masowego komunikowania si¢. Internet umozliwia nam stala tacznosc,
niezaleznie od czasu i miejsca, w ktorym sie znajdujemy. Nawet osoby zamieszkujace
roézne kontynenty moga sie sprawnie ze soba porozumiewac.

Internet zmienit nasze zycie i $wiat, w ktorym funkcjonujemy. Dostepnos¢ do
informacji oraz swoboda komunikowania si¢ z calym $wiatem daja cztowiekowi
nieograniczone mozliwos$ci. Komunikowanie sie za pomoca Internetu, ktory jest medium
interaktywnym, pozwala internautom bezposrednio wspottworzy¢é sie¢ — przez
umieszczanie wiasnego serwisu informacyjnego, lub posredni — na przyktad przez
dopisanie si¢ do ksiggi gosci.

Stata obecno$¢ Internetu w zyciu cziowieka wpltywa na jego funkcje umystowe.
Ksztaltuje nowe wartosci, emocje i potrzeby. Zbyt dhugie i czgste korzystanie z Internetu
moze ostabia¢ wigzi spoteczne, moze tez wywiera¢ destrukcyjny wplyw na relacje
miedzyludzkie. Osoby uzaleznione od Internetu moga sie wycofywaé z zycia
spotecznego, a nawet sie izolowaé. Czesto nie potrafia nawet swobodnie wykonywac
swoich obowiazkoéw zawodowych czy rodzinnych.

! Dr Hanna Sommer, Zaktad Nauk Humanistycznych, Wydziat Zarzadzania, Politechnika Rzeszowska
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2. WPLYW INTERNETU NA PROCES KOMUNIKOWANIA SIE
WSPOLCZESNEGO CZLOWIEKA

Internet jest symbolem najnowocze$niejszych technologii. To najwigksza sie¢
komputerowa, taczaca nieograniczong liczbg firm i 0sob prywatnych, ktore kazdego dnia
przesylaja miliardy bajtow informacji. Internet buduje nowa przestrzen spoteczna, w
ktérej ludzie realizuja wigkszo$¢ swoich potrzeb. Aktywnos¢ cztowieka w duzej mierze
przenosi si¢ w sfer¢ wirtualna.

W dobie Internetu mamy nieograniczona mozliwos$¢ kontaktowania si¢ z kazdym, kto
ma komputer i dostep do Internetu. Z analizy wynika, ze liczba uzytkownikéw Internetu
na §wiecie w roku 2010 wynosita okolo 2 miliardy i caly czas wykazywala tendencje
wzrostowa. Ten ogromny postep technologiczny pozwala czlowiekowi btyskawicznie
komunikowa¢ si¢ z calym globalnym $wiatem. Czym$ naturalnym stalo sig
porozumiewanie si¢ z kim$ nam nieznanym, oddalonym od nas o tysiace kilometrow, i to
w czasie rzeczywistym. Mozna powiedzie¢, ze Internet to medium, ktdre kompresuje czas
i przestrzen. Czlowiek zaczal funkcjonowaé w zupetnie nowym wymiarze przestrzeni
(cyberprzestrzeni). Komputer czy telefon komérkowy oraz inne urzadzenia interaktywne
wplynelty na powstanie nowej sfery komunikacyjno-kulturowej, zwanej epoka
multimediéw, cyberkultura czy kultura digitalna.

Rozwoj globalizacji, wspomagany nowoczesnymi technologiami elektronicznymi,
wytworzyl nowy styl komunikacji miedzyludzkiej, czy tez miedzy ludzmi i instytucjami,
nawet w najdalszych zakatkach §wiata. Internet i telefon komérkowy pelnia rézne funkcje
komunikacyjno-informacyjne.

Komunikacja twarza w twarz bardzo czegsto uzupetlniana jest lub zastgpowana
komunikacja wirtualng. Posredniczenie Internetu w blyskawicznym przekazywaniu
wiadomos$ci zmienia zycie i $wiat na bardziej otwarty. Ta otwarto$¢ wiaze si¢ z
udostgpnianiem innym nawet najbardziej intymnych informacji. Wykorzystujac Internet
mozna ,na zywo” dzieli¢ si¢ z innymi uzytkownikami Internetu swoimi pogladami,
opiniami czy tez emocjami.

Najbardziej popularnymi komunikatorami sa’:

e Skype;

e  Gadu-Gadu;
Windows Live Messenger;
AQQ;
Google Talk;
mIRC;
IRC;
Tlen;
GGMod+ (Power Project)
IceChat IRC Client;
Miranda IM;
X-Chat;
KONNEKT;
ICQ;

2 http://www.download.net.pl/c50/30/Komunikatory-internetowe/popular/DESC/ (dostep: 14.10.2012).
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GG Serwer Changer;
Spik;
AIM (AOL Instant Messenger);
Yahoo! Messenger;
HydralRC;
IM2 (Instant Messenger 2);
Klient;
Y! Multi Messenger;
y-Phone;
VVooDoo cIRCle;
GG Lite;
MegalRC;
Hikari Anime Chat;
Palringo;
Trillian;
Pidgin;
0oVoo;
ABC Amber ICQ Converter;
Power Project dla Windows 98/Me;
Kadu;
My Buddy Icons;
Look2Skype;
NetIRC;
Instantbird;
Trillian Astra;
Gajim;
IRCFree;
Vypress Messenger;
Dana;
e  Bersirc.

Komunikowanie si¢ w sieci znacznie si¢ rozni od tradycyjnej rozmowy. Nie postrzega
si¢ swoich wirtualnych rozmoéwcow przez pryzmat wygladu czy statusu spotecznego, co
moze wptywaé na percepcje innych.

Kiesler, Siegel i McGuire wymieniaja cztery cechy, ktore odrozniaja komunikacje za
posrednictwem sieci komputerowych od sposobu porozumiewania si¢ przez kontakt
osobisty. Sa to: ubdstwo dramaturgiczne, anonimowo$¢ spoteczna, niewielka ilosé¢
informacji na temat statusu spotecznego rozméwcy oraz brak regulujacego sprze¢zenia
zwrotnego (szczegolnie w  wypadku komunikacji asynchronicznej). W tego typu
komunikacji brakuje kontekstu spolecznego. Przestrzen komunikacyjna, w ktorej
odbywaja sie interakcje pomiedzy osobami porozumiewajacymi si¢ za posrednictwem
sieci komputerowych, czesto nazywana jest w literaturze ,,Cyberprzestrzenia” (za
Walterem Gibsonem)®.

% K. Pistol, Psychologiczne aspekty komunikacji, Krakow 1998,
http://www.nadcisnienie.med.pl/konferencja/prace/pistol/cmc44.html (dostgp: 15.10.2012).
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Przy uzyciu sieci komputerowych mozna wyodregbni¢ dwie formy komunikowania sig:

e jednostronne — nadawca przekazuje komunikat do
anonimowego odbiorcy i nie oczekuje na jego odpowiedz;

e interaktywne — wymagany jest udzial w niej przynajmniej
dwoch osob, ktére wchodza z soba w interakcje. W obregbie tej formy
komunikacji mozna wyodrgbnié:

— formy synchroniczne, ktore pozwalaja osobom komunikujacym si¢
ze sobg prowadzi¢ standardowa rozmowe w rzeczywistym czasie;

— formy asynchroniczne — w ktorych odbiorca komunikatu moze
reagowa¢ z opoOznieniem, co pozwala mu na przemyslenie swojej
reakcji.

Szybki rozwoj ustug internetowych wspomaga spoteczna komunikacjg i ksztaltuje jej
formy. Jedna z najbardziej rozwinietych i popularnych jest ustuga WWW (World Wide
Web). Jest to blyskawicznie rozwijajaca si¢ ustuga internetowa, ktora zmienia sie¢ w
kierunku powszechnego medium komunikacji. Dokumenty WWW moga zawiera¢ rozne
teksty, dzwigki, obrazy czy nawet filmy. Umozliwiaja zamieszczanie r6znych informacji,
ktére mozna caly czas aktualizowa¢ i dodawac.

Inna bardzo popularna ustuga e-mail — poczta elektroniczna. Mozna powiedzieé, ze
jest to najszybszy i najtanszy sposob komunikowania si¢ z uzytkownikami sieci.

Nastgpna czesto wykorzystywana ustuga jest Usenet, ktora stanowi alternatywe list
dyskusyjnych. Rownie popularna wsrdd internautow ustuga jest IRC. Jest to tatwy sposob
na znalezienie odpowiedzi z r6znych zagadnien, daje ona mozliwo$¢ wymiany informacji
czy do$wiadczen, zawieranie nowych znajomosci lub mozliwo$¢ porozmawiania.

3. INTERNET JAKO NARZEDZIE KOMUNIKACJI W OPINII
RESPONDENTOW

Podstawowym celem przeprowadzonych badan bylo poznanie wptywu komunikacji
przez Internet na relacje migdzyludzkie. Podstawa wnioskowania w tym opracowaniu jest
material empiryczny, ktory zebrano w trakcie badan. Badania przeprowadzono wsrod
studentow Politechniki Rzeszowskiej na przetomie maja i czerwca 2012 r. Wzigto w nich
udziat 200 os6b, wérod nich kobiety stanowity 80% (160 0sob), natomiast mezezyzni 20%
(40 o0s6b). W badaniach wykorzystano ankiete zawierajaca pytania zamknigte. Wybrane
wyniki badan opracowano w formie wykresow.

Na wykresie 1 przedstawiono, jak badani odpowiedzieli na pytanie dotyczace
wykorzystywania Internetu do komunikowania sig.
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Wykres 1. Wykorzystywanie Internetu do komunikowania sie

Wykorzystywanie Internetu w celu
komunikac;ji

15%

W Tak 75%
H Nie 10%

Brak odpowiedzi 15%

Zrodto: badania wiasne.

Jak wynika z badan, zdecydowana wigkszos¢ ankietowanych korzysta z Internetu w
celu komunikowania si¢. Jedynie 10% (20 osob) nie potwierdzito tego sposobu
komunikacji. Na zadane pytanie dotyczace wykorzystywania Internetu do komunikowania
si¢ 30 osOb nie udzielito odpowiedzi. Dlatego dalsze badania przeprowadzono na probie
150 studentow.

Mimo rosnacego zainteresowania ustugami oferowanymi przez Internet trzeba tez
zwroci¢ uwagg na utrudnienia, ktore wynikaja z ograniczonych srodkow finansowych i
braku dostepu do komputera. Te problemy jednak nie powinny widocznie wplywaé na
wyniki przeprowadzonych badan ze wzgledu na specyficzna grupe respondentow, jaka
stanowia studenci. Samo studiowanie wymusza na nich ciaglty kontakt z komputerem i
wykorzystywanie go do réznych celow.

Kolejne pytanie zadane ankietowanym dotyczylo najczeSciej wykorzystywanych
srodkow komunikacji internetowej. Wyniki przedstawiono na wykresie 2.

Wykres 2. Najczesciej wykorzystywane srodki komunikacji
internetowej

Najczesciejwybierane Srodki
komunikac;ji
169 2%2% B Komunikator 50%
6% “ 50% B Chat 24%
¥ Forum6%
B E-mail 16%

Zrodto: badania wiasne.
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Z przeprowadzonych badan wynika, ze studenci Politechniki Rzeszowskiej najczgsciej
komunikuja si¢ za pomoca komunikatoréw. Taka odpowiedZz zaznaczylo az 50%
badanych (75 o0s6b). Nastegpnym w kolejnosci wskazanym $rodkiem komunikacji
internetowej jest czat: czesto korzysta z niego 24% (36 o0sob) respondentow.
Zainteresowaniem cieszy sig¢ rowniez e-mail: Chetnie korzysta z niego 16% (24 osoby)
respondentéw. Inne wskazania stanowia jednocyfrowy wynik procentowy, chociaz mozna
wyrdzni¢ forum, za pomoca ktérego komunikuje si¢ 6% badanej populacji.

Nowoczesne technologie daja nam ogromne mozliwosci wymiany informacji tacza
one tekst, dzwick, a nawet obraz. Dla niezliczonej liczby 0séb komunikowanie si¢ przez
Internet jest tatwiejsze, szybsze, a nawet wygodniejsze niz za pomoca telefonu czy faksu,
ktore nie daja takich mozliwo$ci. Postep w tej dziedzinie wptywa na ksztaltowanie si¢
nowoczesnego spoleczenstwa informacyjnego, ktére wypracowuje nowy model
komunikacji spotecznej. Na catym $wiecie wirtualne porozumiewanie si¢ staje sie
procesem nieodwracalnym, przyjmujacym roézne formy.

Nastepne pytanie dotyczyto utrzymywania statych znajomosci w Internecie. Uzyskane
wyniki zobrazowano na wykresie 3.

Wykres 3. Utrzymywanie statych znajomosci w Internecie

State znajomosci przez Internet

B Utrzymuje 50%
B Nie utrzymuje 30%

Trudno powiedzieé 20%

Zrodto: badania wiasne.

Jak wynika z analizy przeprowadzonych badan, az potowa respondentéw utrzymuje
state kontakty przez Internet. Watpliwos$ci co do utrzymywania takich kontaktow ma 20%
(30 0sdb) ankietowanych. By¢ moze wynika to z trudnosci oceny samego pojecia statosci
tych kontaktow. Jesli komunikuja si¢ raz w tygodniu czy tez rzadziej, to czy mozna
mowi¢ o utrzymywaniu stalych znajomosci, czy juz nie? A jesli komunikuja sig¢
sporadycznie, to jak taka znajomos$¢ sklasyfikowa¢? Natomiast 30% (45 osob) badanych
nie utrzymuje statych kontaktow za pomoca Internetu.

Przeprowadzone badania potwierdzaja ogromna rol¢ Internetu w nawiazywaniu
wirtualnych znajomosci. Internet jest narzedziem, ktoére umozliwia nawigzywanie
kontaktow z coraz wigksza grupa uzytkownikow z catego S$wiata. Wzgledna
anonimowos$¢, ktora wydaje si¢ zapewnia¢ Internet, moze dawa¢ poczucie
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bezpieczenstwa. To z kolei pozwala na wigkszag otwarto§¢ w kontaktach
interpersonalnych.

Zasygnalizowana anonimowo$¢ w powigzaniu ze swobodnym traktowaniem norm
spotecznych moze mieé¢ jednak negatywne skutki, takie jak na przyktad réznego rodzaju
zachowania agresywne. Uzytkownicy sieci moga podawac si¢ za kogo$ innego, bardziej
atrakcyjnego, moga stac si¢ ekspertem w roznych dziedzinach, a nawet zmienic pte¢, wiek
czy rasg. W rzeczywistym $wiecie te zmiany sa mato realne. Dlatego tak chgtnie szukamy
znajomosci, przyjazni, a nawet mitosci przez Internet.

Wykres 4. Cel komunikowania sie przez Internet

Cel komunikowania sie przez
Internet

14%

B Rozrywkowy 28%

W Towarzyski 37%

Wynikajacy z
zainteresowan 21%

Zrodio: badania wiasne.

Jak zobrazowano na wykresie 4, najczesciej wskazywanym przez badanych celem
komunikacji przez Internet jest towarzyski — 37% wybrato t¢ odpowiedz. W drugiej
kolejnosci wskazano cel rozrywkowy (28%), nast¢pnie wynikajacy z zainteresowan
(21%) oraz rozne (14%). Jaka funkcje pelnia internetowe znajomosci w zyciu
respondentow, przedstawiono na wykresie 5.
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Wykres 5. Czy internetowe znajomos$ci odgrywaja istotna role w Twoim zyciu?

Czy internetowe znajomosci petnia
wazngrole w zyciu respondentéw?

M Tak 57%
B Nie 18%

Trudno powiedzie¢ 25 %

Zrodto: badania wiasne.

Wyniki badafn zobrazowane na wykresie 5, potwierdzaja wazna role internetowych
znajomosci. Ponad potowa ankietowanych (57%) to potwierdzita, a 18% miato odmienne
zdanie na ten temat. Natomiast az 25% respondentéw nie miato zdania na ten temat. Jakie
korzysci badani czerpia z internetowych znajomosci przedstawiono na wykresie 6.

Wykres 6. Jakie korzysci czerpiesz z internetowych znajomosci?

Korzysci czerpane z Internetowych
Znajomosci

m Akceptowany(a) 89%
M Lubiany(a) 78%
Potrzebny(a) 64%

Zrodto: badania wiasne.
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Analizujac wyniki przedstawione na wykresie 6, mozna powiedzie¢, ze wartoSci
zestawione w tym pytaniu roztozyly si¢ w miar¢ proporcjonalnie. Przewaza akceptacja
(89%) wskazan, na drugim miejscu znalazlo si¢ poczucie, ze jest si¢ lubianym (78%), a na
trzecim, ze jest si¢ potrzebnym (64%). W ten sposob cztowiek, szczegodlnie mlody,
zaspokaja swoje podstawowe potrzeby spoteczne, takie jak akceptacja, szacunek czy
tolerancja. Sa to korzys$ci wynikajace z wirtualnych znajomosci.

Wazna rol¢ w tego typu kontaktach odgrywa wirtualny charakter relacji
migdzyludzkich. Sa one cieplejsze i bardziej przyjazne niz w rzeczywistym $wiecie.
Powodem takiej sytuacji moga by¢ rézne czynniki, na przyktad sytuacje w rzeczywistym
srodowisku cechuja si¢ wigksza liczba aktywnosci, ktéore mozna podejmowaé, w
odroznieniu od Internetu, gdzie ich liczba jest ograniczona.

4. ZAKONCZENIE

W wyniku postepujacej globalizacji i dzigki wykorzystaniu nowoczesnych technologii
elektronicznych powstal nowy styl komunikowania sig¢. Wirtualna rzeczywisto$¢
ksztattowana jest przez tworcow nowych technologii internetowych oraz przez wszystkie
osoby bedace uzytkownikami sieci. Wraz z pojawianiem si¢ nowych ustug w Internecie
zwigksza si¢ jego rola w procesie komunikacji spoteczne;j.

Dla mtodego czlowieka Internet czesto staje sig¢ przyjacielem i wychowawca. Jednym
uzytkownikom pozwala zabi¢ nudg, innym znalez¢é przyjaciét w kazdym miejscu na
$wiecie. Dla wielu jest sposobem na szybka i tania komunikacje. Tylko Internet oferuje
szybkie i tatwe poznanie kogo$, wystuchanie czy wymienienie pogladow. W $§wiecie
wirtualnym nie ma znaczenia wyglad, wiek czy pozycja spoleczna, dzigki temu jestesmy
bardziej anonimowi, co sprawia, ze dobrze si¢ bawimy i zapominamy 0 rzeczywistosci.
Kazdy moze znalez¢ wspotrozmowceg, aby wymienié si¢ pogladami i doswiadczeniami
zgodnie ze swoimi zainteresowaniami. Mozna tez komunikowa¢ si¢ w obcym jezyku,
jednoczesnie si¢ go uczac. Internet nie ma granic, zawsze jest w nim kto$, kto chgtnie z
nami porozmawia bez wzgledu na porg dnia czy nocy. Bardzo wazna cecha Internetu jest
mozliwo$¢ synchronicznego porozumiewania sig.

Nalezy jednak pamigtaé, Internet wiaze si¢ nie tylko z korzysciami, istotne zagrozenie
moze stanowi¢ uzaleznienie si¢ od niego. W konsekwencji nastgpuje poglebiajace sig
izolowanie si¢ od spoleczenstwa, a takze zachwianie normalnych stosunkow z ludzmi. W
wyniku tego cztowiek przejmuje rolg przedmiotu, a maszyna staje si¢ podmiotem.

Mimo wystepujacych zagrozen Internet daje nam ogromne mozliwo$ci jako medium
komunikacyjne. Trzeba jednak z niego umiej¢tnie korzystac.
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INTERNET COMMUNICATION

The article is composed of two parts. The theoretical part describes the influence of the Internet
on communication processes of today’s human beings. Also the most popular communicators were
mentioned. The empirical part contents a survey data analysis on the use of the Internet as a
communication instrument, which has been conducted at the Rzeszow University of Technology.
Keywords: Internet, communications, globalization. modern technologies.
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